
POGODA
Dziś będzie na ogół pogoda słoneczna, 

ciep1’j i parno, w nocy przypuszczalnie 
burza. Tempera Mira najwyższa 85-88 sto­
pni. w nocy 65 stopni.

W czwar.ek będzie częściowo pogoda 
słoneczna, chłodniej; temperatura około 78 
stopni.

Możliwość deszczu dziś 10 procent, w 
nocy 40 procent, w czwartek 20 procent.

Wschód; — 5:34. Zachód: — 8:19.
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KALENDARZYK

DZIŚ — środa, dnia 21 lipca — Andrze­
ja, Benedykta, Praksedy.

JUTRO — czwartek, dnia 22 lipca __
Marii Magdaleny.

POJUTRZE — piątek, dnia 23 lipca __
Apolinarego.
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STANY ZJED. DOTRZYMAJĄ ZOBOWIĄZAŃ
ZSRR Nie Chce Wojny Ani Pokoju
Z Dnia

— BYŁ TO DOMEK
— SKROMNY,
— ALE WŁASNY

♦ ♦ ♦
Propaganda reżymowa 

chwali się zlikwidowaniem 
nędzy wsi. Nie wspomina 
jednak, że zawdzięcza to prze­
de wszystkim odzyskaniu pu- 
stych Ziem Zachodnich na 
które przesiedlono miliony 
chłopów z województw cen­
tralnych. Wzdłuż Sanu i Bugu 
pozostało wiele gospodarstw 
p<> Ukraińcach przesiedlonych 
na Wschód. Takich możliwo­
ści rozwiązania nędzy wsi nie 
miał przedwojenny rząd.

♦ ❖ *
Między wojnami jedynymi 

rezerwatami ziemi były dwo­
ry, które zajmowały jednak 
znikomy procent ziemi u- 
prawnej. Parcelowano je, mo­
że trochę za powoli. ale gdyby 
nawet przyspieszono tempo, 
nie miało by to większego 
wpływu na sytuację wsi. Po­
wołam się na przykład gminy 
do której należała moja wio­
ska rodzinna. Z dziewięciu 
wsi tylko dwie miały folwar­
ki. Po rozparcelowaniu dwo­
ru w mojej wsi rodzinnej w 
19u< r., puzosiał tylko jeden 
folwark. Parcelacja zmniej­
szyła nędzę, ale nie przyniosła 
dobrobytu, bo do stworzenia 
pełnorolnych gospodarstw za 
mało było ziemi.

♦ ♦ ♦
Jedynym rozwiązaniem by­

ło uprzemysłowienie, proces 
długi i skomplikowany. Za­
częło ono nabierać rozmachu 
po 1935 r. W okolicach wiel­
kich nowych zakładów prze­
mysłowych — Stalowej Woli, 
Rzeszowa i Mielca zaczęto 
odczuwać jego błogosławione 
skutki. Mówimy o dwudzie- 
stuleciu. ale faktycznie na or­
ganizację państwa i rozbudo­
wę jego życia było znacznie 
mniej czasu, ponieważ do 
wiosny 1921 r. toczyły się 
walki o granice.

♦ + ♦
Uprzemysławianie nie jest 

wynalazkiem komunistycznej 
Rosji i dobrodziejstwem re­
żymów’, które ona narzuciła

Na Środkowym 
Wschodzie
Twierdzą Źródła 
Komunistyczne 
w Londynie
Londyn. (UPI) — Miaro- 

i dajne źródła komunistyczne w 
i Londynie podają, że Związek 
Sowiecki uprawia obecnie na 
terenie Środkowego Wschodu 
politykę “ani •wojny, ani po­
koju”. Ale ponieważ także 
Stany Zjednoczone nie chcą 
wojny w tym rejonie, przeto 
wznowienie działań wojen­
nych między Izraelem a kra­
jami arabskimi w najbliższej 
przyszłości jest mało prawdo­
podobne — oceniają wysokiej 
rangi komuniści w Londynie. 
Jednak równocześnie ostrze­
gają, że napięcie na Środko­
wym Wschodzie jest nadal 
duże i groźne i że nie należy 
nie doceniać upokorzeń i za­
wodów świata arabskiego, bo 
to stanowi poważne niebez­
pieczeństwo i Arabowie za­
wiedzeni zbyt długo w swych 
nadziejach mogą się wym­
knąć spod kontroli.

Klucz postępu w rozwoju 
sytuacji w kierunku pokoju 
leży jednak w rękach Stanów 
Zjednoczonych, bo tylko na­
cisk Ameryki na Izraela może 
otworzyć “drogę do skutecz­
nych negocjacji”.

Ale równocześnie Moskwa 
nie ehce widzieć Acyjryki na 
Środkowym Wschodzie w roli 
twórcy pokoju ,bo najwygo­
dniejszą dla niej sytuacją jest 
stan ‘ani wojna, ani pokój”, 
gdyż w takiej sytuacji Zwią­
zek Sowiecki robi na Środko­
wym Wschodzie postępy w 
zdobyczach i umacnia je. Obe­
cnie rząd w Kairze jest już 
pod pełną kontrolą Moskwy, 
która go powstrzymuje od 
wszelkich ryzykownych awan­
tur na Środkowym Wschodzie 
— aby przez to Moskwa nie 
poniosła strat w swych poli­
tycznych i militarnych tam 
zdobyczach.

Źródła komunistyczne w 
Londynie oceniają, że walki 
nad Suezem mogą wybuchnąć 
każdej chwili, ale mocarstwa 
kontrolujące ten rejon zaraz 
wkroczą, żeby je zadusić w 
zarodku, bo walki tam nie le­
żą w interesie, ani ZSRR, ani 
USA.

(ciąg dalszy na str. 2ej)

Stan Oblężenia 
w Stolicy 

Sudanu
Beirut, (UPI) — Po ponie­

działkowym zamachu stanu i 
obaleniu rządu prezydenta 
Nimieri w Kartumie, stolicy 
Sudanu, panuje nadal stan ob­
lężenia. Wszystkie gmachy 
państwowe, stacja radiowa, 
lotnisko, wszystkie mosty, a 
przede wszystkim pałaz Pre­
zydenta są otoczone czołgami 
i pod silną kontrolą wojska, 
podczas gdy komunistyczna 
Rada Rewolucyjna formułuje 
nowy rząd.

Konsultacje trwają i muszą 
być w gronie rewolucjonistów 
duże spory, skoro nie przy­
wódca zamachu major Ha­
szem Atta, ale gen. Farouk 
Osmen Hamadallah jest wy­
suwany na premiera nowego 
komunistycznego reżymu.

O tych tarciach w łonie re­
wolucjonistów podaje radio 
w Beirucie.

Tymczasowym rządem jest 
7-osobowa Rada Wojenna. 
Przywódca rebelii major Ha­
szem Atta podał wczoraj przez 
radio, że prezydent Nimieri i 
4-ch ministrów poprzedniego 
rządu są aresztowani i prze­
bywają w kwaterze głównej 
wojsk rewolucyjnych pod sil­
ną kontrolą.

Okazały się więc niepraw­
dziwe wczorajsze doniesienia 
radia w Beirucie, że Nimieri 
uciekl do Kairu.

252 Amerykanów 
Prosi o Wizy 

Do Czerw. Chin
Hong - Kong, (UPI) — Od 

czasu oświadczenia prez. Ni- 
xona, że przyjął zaproszenie 
do Pekinu wielu Ameryka­
nów zachorowało po prostu 
na “chińską gorączkę”. — W 
Hong Kong przebywa amer. 
milioner Amos Heacock, któ­
ry czeka na wizy wjazdowe 
do Pekinu dla 252 Ameryka­
nów, którzy prosili o 18-dnio- 
wą “turę przyjaźni po czer­
wonych Chinach”. Wśród nich 
jest sen. Wayne Morse.

Chińscy urzędnicy paszpor­
towi zażądali od Amosa Hea- 
cocka indywidualnych próśb 
od każdego petenta i życiory­
sów. wobec czego sprawa u- 
dzielenia wiz przeciągnie się 
nie wiadomo jak długo. Hea­
cock powiedział Chińczykom, 
że jego 252 petentów o wizy 
nazywają siebie “pionierami 
misji dobrej woli do Chin”, 
wśród których są przede 
wszystkim ludzie “wielkiego 
bysnesu” i profesorowie amer. 
uniwersytetów.

Cała grupa spodziewa się, że 
wyleci do Chin z Seattle, sta­
nie Washington w dniu 16-go 
sierpnia i pozostanie w Chi­
nach 18 dni.

Okazuje się w końcu, że ta 
“chińska choroba” wybuchła 
wcześniej niż oświadczenie 
prez. Nixona o planowanej 
wizycie do Pekinu. Wcześniej 
o 2 tygodnie, a tylko wiado­
mość o wizycie Prezydenta tę 
“chorobę” powiększyła. I

Ofiarą Długotrwałego Sporu

Loteria 
Poborowa 

5-go Sierpnia
Washington. (UPI) — Lo­

teria poborowa dla powoły­
wania młodych mężczyzn do 
służby zbrojnej na rok 1972, 
została wyznaczona na dzień 
5 sierpnia.

Ciągnienie numerów odbę­
dzie się w audytorium gma­
chu Dept. Rolnictwa, na pod­
stawie daty urodzin mężczyzn 
którzy w tym roku osiągnęli 
lat 19. O godz. 10:30 rano, 
sześcioro młodych ludzi, z róż­
nych stron kraju, ciągnąć bę­
dzie numery z dużych plasty­
kowych urn. Jedna urna za­
wierać będzie kapsułki wszy­
stkich dni w roku 1972 (włą­
czając dzień 29 lutego, czyli 
366 kapsułek), a w drugiej 
urnie znajdować się będą nu­
mery od jednego do 366.

Kolejno według wyciągnię­
cia daty urodzenia i numeru 
powołania, odbywać się bę­
dzie pobór do wojska w roku 
1972. Jeżeli młody mężczyzna 
urodził się w dniu 21 lipca, 
1952 roku, a data ta będzie 
pierwszą wyciągniętą, kolej­
ność jego powołania do służby 
zależeć będzie od numeru wy­
ciągniętego z drugiej urny.

Zapewnienie 
Premiera Chin 

Czu-En-Lai
Pekin. (UPI) — Premier 

czerwonych Chin, Czu-En-Lai 
oświadczył wczoraj, że żadna 
normalizacja stosunków mię­
dzy Chinami i Stanami Zjedn. 
nie wpłynie na “solidarność” 
między Pekinem i komunisty­
cznymi siłami w Jndochinacb.

Następnie premier czerwo­
nych Chin oznajmił, że pełne 
wycofanie wojsk Stanów Zje­
dnoczonych z Indochin jest 
dla Chin sprawą największej 
pilności”.

Były to pierwsze wypowie­
dzi Czu-En-Lai od ubiegłego 
czwartku, kiedy prez. Nixon 
oznajmił swój plan wizyty w 
Pekinie.

Jestem zdania, że pierw­
szym problemem, jaki musi 
być rozwiązany, to jest spra­
wa pokoju w Indochinach, bo 
to leży nie tylko w interesie 
ludności tego rejonu, ale tak­
że w interesie narodu amery­
kańskiego — powiedział Czu- i 
En-Lai.

Dyplomatyczne 
Manewry 

Nad Suezem
Tel Aviv (UPI) — Rozmo­

wy, jakie obecnie amerykań­
ska dyplomacja prowadzi na 
Środkowym Wschodzie kon­
centrują się około żądania od 
miesięcy przez rząd i Izraela 
dostawy więcej bombowców 
bojowych typu Phantom. Są 
to manewry dyplomatyczne 
na przetrzymanie. Zamiast 
dostawy bombowców Amery­
kanie wywierają nacisk na Iz­
raela, żeby wycofał się z te­
renów egipskich i zawarł czę­
ściowy pokój z Egiptem. Na 
to Żydzi postawili żądanie 
gwarancji stałych dostaw sa­
molotów Phantom tyle, ile Iz­
rael potrzebuje dla swej obro­
ny.

Minister obrony Izraela Mo- 
sze Dayan idzie jeszcze dalej 
i oskarża Amerykanów o “blo­
kowanie pokojowych rozmów, 
przez uległość wobec nacisku 
Egiptu. A minister spraw za­
grań. Izraela Aba Eban po­
wiada, że uzbrojenie Arabów 
w lotnictwo bojowe przez 
Związek Sowiecki zmienia 
równowagę sił coraz gorzej 
na niekorzyść Izraela i jest 
ona obecnie jak 1 do 5 lub 1 
do 6.

Washington stoi na stano­
wisku, że dostarczenie teraz 
Izraelowi samolotów bojo­
wych byłoby sabotażem “de­
likatnych rozmów z Egiptem.” 
Że dostawa samolotów dla Iz­
raela nastąpi “w ciągu go­
dzin,” gdyby wybuchła woj­
na, ale nie może nastąpić te­
raz gdy trwają rozmowy w 
Kairze.

Izrael znów obawia się, że 
ta postawa Stanów Zjedn. 
może być rozumiana w Kai­
rze. że Stany Zjedn. przestały 
popierać Izraela w jego 
“twardych żądaniach.” Taką 
sytuację “manewrową” zasta­
nie Joseph Sisco, asystent se­
kretarza stanu dla s p r a w 
Środkowego Wschodu, gdy w 
przyszłym tygodniu przybę­
dzie do Izraela w misji “szu­
kania pokoju nad Suezem.

Ofiary Powodzi 
w Japonii

Tokio. (UPI) —Po 6-godzin- 
nym opadzie gwałtownego de­
szczu w centralnej Japonii 
zginęło wczoraj od powodzi 
i obsunięcia góry 21 osób, a 
85 było rannych. W 5-ciu 
miejscowościach we z b ra n e 
wody zniosły łącznie 5,200 
domów.

Amerykanie 
w Chińskich 
Więzieniach

Washington (UPI)—George 
Watt, lat 38, inżynier brytyj­
ski, który spędził cztery lata 
w więzieniu w Pekinie, 
oskarżony o szpiegostwo, 
zwrócił się do prezydenta 
Nixona ażeby nie zapomniał o 
Amerykanach którzy znajdu­
ją się w więzieniach chiń­
skich.

Watt, przypomniał Nixono- 
wi, że podczas planowanej po­
dróży do Pekinu, mógłby po­
czynić zabiegi dla uwolnienia 
najmniej sześciu Ameryka­
nów znajdujących się w wię­
zieniach chińskich pod oskar­
żeniem szpiegostwa.

Watt powiada, że spędził 
cztery lata w więzieniu chiń­
skim w niezmiernie trudnych 
i ciężkich warunkach, zmu­
szony prześladowaniem do 
przyznania się do szpiegostwa. 
Torturowany przez sześć mie­
sięcy podpisał zeznanie przy­
znając się do winy. Watts zo­
stał zwolniony z więzienia w 
dn. 2-go sierpnia w ub. roku 
i obecnie prowadzi klub w 
Londynie.

Podejrzany 
o Zamordowanie 

Pięciu Osób
Sheboygan, Wis. (UPI) — 

Douglas Dean, lat 19, został 
zatrzymany przez policję “ja­
ko świadek” w związku z 
brutalnym mord er st wem 
dwóęh wdów i trojga dzieci. 
Polic a w poniedziałek rano, 
znalazła zwłoki — Hildegarde 
Dean, lat 50, matki Dean; 
Naomi Rammer, lat 45 i jej 
trzech synów' — John, łat 16, 
Paul, lat 11 i Thomas, lat 10 
— pozbawionych życia, wy­
strzałami ze strzelby. W kil­
ka godzin po znalezieniu 
zwłok, w rezydencjach obu 
kobiet, w odległości jednego 
bloku, policja znalazła Dean 
w odurzonym stanie z nad­
miaru narkotyków, na scho­
dach kościoła św. Jerzego, w 
oddaleniu kilku mil od miej­
sca tragedii.

Dean, student Lakeshore 
Technical Institute, przyjaź­
nił się z Ann Rammer, lat 18, 
córką pani Rammer i stu­
dentką uniw. Wisconsin w 
Madison.

Julie Zamieszkała 
Na Florydzie 

Atlantic Beach, Fla. (UPI) 
— Julie Nixon Eisenhower 
przeprowadziła się do małego 
mieszkania w ubiegły ponie­
działek .oczekując męża Davi­
da, który pełnił będzie służbę 
w marynarce wojennej w bazie 
Mayport.

Mieszkanie znajduje się za­
ledwie kilkanaście stóp od wą­
skiej Beach Ave., która już za­
tłoczona jest turystami. David 
wróci z podróży na Morze Śród­
ziemne z końcem tego tygo­
dnia. Julie będzie pracować ja­
ko nauczycielka w szkole pod­
stawowej Atlantic Beach, ucząc 
dziatwę czwartej klasy.

Polityka Na 
Konferencji 

Mayorów
Milwaukee, Wis. (UPI) — 

Konferencja mayorów wiel­
kich miast amerykańskich, 
jaka obradowała w tym mie­
ście przez dwa dni, z udziałem 
17 burmistrzów, została zelek­
tryzowana wypowiedzią nia- 
yora miasta Chicago, Richard 
J. Dalev, który stwierdził że 
“mayor miasta winien być 
wysunięty na urząd prezy­
denta lub wiceprezydenta” na 
konwencjach partii demokra­
tycznej lub republikańskiej.

Daley, n-iwet wysuną* kan­
dydaturę mayora miasta Mil­
waukee, Henry Maicr, na u- 
rząd wiceprezydenta z partii 
demokratycznej. P dr z e o a 
nam kandydata który zna 
problemy dużych miast — 
mówił Daley. — Maier byłby 
bardzo dobrym kandydatem 
na urząd wiceprezydenta, a 
może w niedalekiej przyszło­
ści i n-a urząd prezydenta.

Mayorzy poświęcili duż<> 
czasu problemowi ucieczki 
ludności białej z miast na 
przedmieścia. Omawiano róż­
ne programy, mające na celu 
utrzymanie białej ludności w 
miastach, przez przeprowa­
dzenie reformy zapomogi 
publicznej, jak skuteczniej­
szej walki ze zbrodnią. Do­
magano się od rządu podziału 
federalnego podatku dochodo­
wego, większej pomocy na 
programy rozbudowy miast, 
jak i szybkiego wprowadzenia 
w życie uchwalonej przez 
Kongres ustawy przewidują­
cej pomoc rządową na walkę 
z bezrobociem.

Mayor miasta Detroit, Ro­
man Gribbs (Grzyb) podczas 
politycznej wymiany zdań, 
obdarzył mayora Milwaukee, 
Henry Maier, olbrzymim 
zwojem kiełbas, powiadając 
że mianuje go członkiem or­
deru “kiełbasa eaters.”

Podwyżki Dla 
Pracowników 
Pocztowych
Washington. — (UPI) — 

Przedstawiciele siedmiu unii, 
reprezentujących 750,000 pra­
cowników pocztowych, podpi­
sali wczoraj kontrakt przy­
znający przeciętną podwyżkę 
w sumie $1,710 rocznie dla za­
trudnionych na poczcie pra­
cowników. Koszta tej pod­
wyżki wyniosą około jeden 
bilion dolarów w dwuletnim 
kontrakcie.

Asystent Sekr. Pracy, W. J. 
Usery jr. przeprowadził per­
traktacje z uniami pocztowy­
mi, zapowiadając że kontrakt 
zapewnia wszystkim pracow­
nikom pozostanie na stano­
wisku, a równocześnie umoż­
liwia władzom pocztowym 
wprowadzenie zmodernizowa­
nie i zautomatyzowanie całe­
go systemu pocztowego.

Prezes unii roznosicieli 
poczty, James Rademacher, 
zapowiedział że żaden z człon­
ków unii nie będzie zwolnio­
ny w okresie trwania kon­
traktu, chyba że przekroczy 
reguły pracy.

Wobec Rządu 
Chińskiego Na 
Formozie
Nixon Zapewnia 
Czang Kai-Szeka
Washington, (CT) — Prezy­

dent Nixon w liście przesła­
nym do prezydenta Czang 
Kai-Szeka, zapewnił go, że 
Stany Zjednoczone dotrzyma­
ją swych militarnych zobo­
wiązań wobec Chin Nacjonali­
stycznych. Wiadomość o liście 
osobistym Nixona do Czang 
Kai-Szeka, została nadana z 
Formozy, a potwierdzona 
wczoraj przez sekretarza pra­
sowego Białego Domu, Ronald 
Ziegler. Ziegler stwierdził, że 
list został wysłany w czwar­
tek, po wiadomości nadanej 
przez Nixona o planowanej 
wizycie do Czerwonych Chin 
przed dniem 1-go maja 1972 r. 
Zapewnienie

List Nixona, jak podaje 
wiadomość nadana w Tajwa­
nie, na Formozie, zapewniał 
Czank Kai-Szeka o trwającej 
dalej przyjaźni narodu ame­
rykańskiego dla rządu Kai- 
Szeka, oraz przyrzekał, że Sta­
ny Zjednoczone dotrzymają 
wszystkie swe zobowiązania 
wobec Nacjonalistycznych 
Chin.

Podozas spotkania wczoraj 
z przywódcami republikań­
skimi w Kongresie, prezydent 
Nixon omawiał z nimi swój 
plan podróży do Czerwonych 
Chin. Henry Kissinger, dorad­
ca osobisty Nixona, podał pra­
wodawcom pewne szczegóły 
swej wielce tajnej podróży do 
Pekinu, gdzie nawiązał wstęp­
ny kontakt dla planowańej 
podróży Nixona. — George 
Shultz, szef Wydz. Admini­
stracyjnego i Budżetu, omó­
wił z prawodawcami obecny 
stan gospodarki krajowej.
Obawy Przed Izolacjonizmem

Sen. John Tower (R-Tex.) 
zeznając wczoraj przed senac­
kim komitetem dla spraw za­
granicznych, wyraził obawy, 
że zbliżenie Stanów Zjedno­
czonych do Czerwonych Chin, 
może doprowadzić do nawro­
tu izolacjonizmu w narodzie 
amerykańskim i Utraty baz 
amerykańskich rozmieszczo­
nych po całym świecie.

Znów Moskwa 
Oskarża U.S.A.

Moskwa. (UPI) — “Iziwies- 
tia”, oficjalna gazeta rządu so­
wieckiego, zamieściła artykuł 
Aleksandra Karmena, oskar­
żający Stany Zjednoczone o 
polityczną i ekonomiczną 
działalność “wywrotową” w 
Wenezueli, Boliwii i Chile.

“Izwiestia” zarzucają, że 
Stany Zjedn.’ trzymają się 
“imperialistycznej linii” pró­
bują w każdy sposób przeciw­
stawiać się postępowym zmia­
nom, jakie zachodzą w Ame­
ryce Południowej.

W Wenezueli amer. kompa­
nie naftowe stwarzają prze­
różne trudności rządowi, pró­
bującemu ograniczyć domina­
cję zagranicznych kompanii 
naftowych. Oprócz działalnoś­
ci tych kompanii rząd Stanów 
Zjedn. wywiera presję na 
rząd Wenezueli przeciwko 
wszelkiemu postępowi gospo­
darczemu, który ukróciłby 
ekspansję kraju przez obce 
kompanie.

W Boliwii rząd Stanów Zje­
dnoczonych grozi wysprzedażą 
amer. rezerw cyny w ilości 
7,000 Łon. Wykonanie tej groź­
by przyniosłoby wielką szko­
dę ekonomiczną dla Boliwii, 
bo cyna jest dla Boliwii pod­
stawowym artykułem ekspor­
towym, — twierdzi “Izwies- 
tia”.

W Chile, Stany Zjedn. sto­
sują “ekonomiczne sabotaże” 
w przemyśle miedzianym, —- 
który jest podstawową gałę­
zią ekonomii Chile — piszą 
“Izwiestia”. Stany Zjednoczo­
ne stwarzają “najbardziej bez­
wstydne prowokacje na świa­
towych rynkach przeciwko 
krajom Płd. Ameryki, a wszy­
stko to dzieje się przy głosze­
niu formuły “dobrego sąsiedz­
twa”, twierdzą “Izwiestia.
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NA ZDJĘCIU: — Członkowie Senatu w Washingtonie, 
którzy oprócz uposażenia senatorów w wysokości $42,500 
rocznie, zarobili w ubiegłym roku dosyć pokaźne sumy, 
wygłaszając okolicznościowe przemówienia na różnych 
uroczystościach. Od lewej: — Gaylord Nelson (D.-Wis.)

zarobił dodatkowo $9,000, pisząc artykuły i wygłaszając 
przemówienia; Birch Bayh (D.-Ind.) — $44,331 za prze­
mówienia; Edmund Muskie (D.-Me.) — $40,865; George 
McGovern (D.-S.D.) — $24,035 oraz Mark Hatfield 
(R.-Ore.) — $41,965.

Krajowy Zjazd Pań Orchard Lake

Wiśniewska

so-

Welcome Trio

Glos HanoiSejmik Okręgu 9-go ZNP

w

po-

wybrało 
Detroit na

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Zgodnie do ustaw Konsty­
tucji Związku Narodowego 
Polskiego niniejszym zwołuję 
Sejmik Okręgu 9-go ZNP na 
niedzielę, 25-go lipca 1971 ro­
ku, do sali Gminy 6-ej, pnr. 
7205 Fullerton Ave., Cleve­
land, Ohio, na godzinę 10-tą 
rano.

Wszystkie Gmny w Okręgu 
proszone są o wysyłanie peł­
nej liczby delegatów, ile mają 
wybranych posłów do 36-go 
Sejmu.

Mandaty podpisane przez 
zarząd Gminy, proszę przys­
łać na mój adres przynaj­
mniej tydzień przed Sejmi­
kiem. Delegaci do Sejmiku 
są proszeni o polecenia dla 
dobra rozwoju Związku Na­
rodowego Polskiego.

Na Sejmik zapraszam cen­
zora Władysława Dworakow­

skiego, dyrektorkę Helenę 
Szymanowicz, komisarkę Ma­
riannę Gołembiewską, urzęd­
ników Gmin, Grup, organiza­
torów i organizatorki oraz 
Związkowców i Związkowcz- 
nie, którzy się interesują na­
szą organizacją.

Z bratnim pozdrowieniem, 
Aleksander A. Kopczyński, 

Komisarz Okręgu 9-go.

4701
10/2-20/2

Dziesiątego lipca na terenie 
szkół w Orchard Lake, poło­
żonych w odległości 27 mil w 
kierunku północno-zachodnim 
od Detroit, odbył się zjazd 
Stowarzyszenia Pomocniczego 
Pań przy Orchard Lake. Zjazd 
ten, zwoływany jest co dwa 
lata. Około 400-sta osób ucze­
stniczyło w zjeździe i dorocz­
nej pielgrzymce, która miała 
miejsce w następnym dniu tj. 
11-ego lipca. Uczestniczki 
przybyły z Michigan, Illinois, 
Indiany, Pensylvanii, New 
Jersey Nowego Jorku. Repre­
zentowały one 6000 złonków 
Stowarzyszenia zgrupowanych 
w 18-stu Oddziałach, które są 
rozmieszczone głównie na 
wschodzie i na Środkowym 
Zachodzie Kraju.

Przewodniczącą Zjazdu była 
Pani A. Jonik z Detroit; wice­
przewodniczącą była Pani L. 
Switalską z Pittsburgh; a se­
kretarką Pani G. 
z Dearborn.

Zgromadzenie 
Adelę Cieślak z 
prezeskę. Od roku 1757, aż do­
tychczas obowiązki prezeski 
spełniała Mary Borkowska z 
Dearborn, Michigan. Cieślak 
piastowała urząd skarbnika 0- 
gólnokraj owego przez ostatnie 
dwa lata i była też prezeską 
Oddziału 2-go.

Oto osoby wybrane na pozo­
stałe urzędy: Zofia Przybysz 
z Detroit pierwsza wicepreze­
ska; Marian Jagodziński z 
Detroit druga wiceprezeska; 
Lottie Pawlak z Dearborn 
Michigan, trzecia wicepreze­
ska; Franciszka Ogniewska z 
Buffalo, N.Y. czwarta wice­
prezeska.

John 
się 

ieci, 
z sa- 
centa

Janet Carleton z Detroit, 
sekretarka; Loretta Janiga z 
Detroit sekretarka do spraw 
finansowych; Kunegunda Bu­
dzińska Hamtramck, Mich­
igan skarbniczka. Carleton, ja­
ko nowa sekretarka objęła sta­
nowisko po Pani Genevieve 
Wiśniewski z Dearborn, Mich­
igan, która spełniała obowiąz­
ki przez 22 lata.

Podczas zjazdu Koła ofiaro­
wały ogólną sumę $20,000.00 
na Jadalnię i.Dom Sióstr na 
terenie szkół.

Związek Polek w Ameryce 
z Chicago ofiarował czek na 
$8,000.00 na cztery pokoje 
uczniów w nowym ' budynku 
szkoły wyższej od Pani Adeli 
Lagodzińskiej, prezeski, przez 
ręce Pani Jonik.’

Przed Mszą Św. dla piel­
grzymów przewielebny Ksiądz 
Rektor Władysław J. Ziemba 
poświęcił specjalny rzeźbiony 
w drzewie relikwiarz w 
kształcie Krzyża zawierający 
szczątki 14-stu polskich świę­
tych.

Popełnił 
Samobójstwo

Joseph Rosenberg, asystent 
aldermana Nicholasa J. Boh- 
llnga (7-a warda) popełnił sa­
mobójstwo. Zwłoki Rosenber­
ga, który przez okres 20 lat 
był właścicielem kwiaciarni 
Budlong & Bloom Florists, 
znaleziono we frontowym po­
koju jego mieszkania pnr. 
7808 South Shore, z pistole­
tem w prawej ręce. Przyczy­
na samobójstwa nie została 
ustalona.

Nienawiść Plemienną w Jugosławii 
Odsłonił Proces “Czarnego Legionu”

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams e/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, Ne^-v 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates. jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
answers. $1.00
SEWING BOOK — cut, fit. sew 
modern way SI.OO INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear

Gryniewski 
Zaopiekował 
Się Rodziną

Hamilton, Ohio (UPI) 
Zarządca motelu “Av!"” 
Gryniewski, zaopiel 
matką i trojgiem j; 
których mąż wyrzucił 
mochodu na drodze bez 
w kieszeni. Wanda Sizemore 
z Chesaning, Mich., łat 30, i 
jej troje dzieci—Dennis, lat 
14, David, lat 9 i Charlene, 
lat 11, zostali wyrzuceni z 
samochodu pijanego męża, 
który wrócił do domu w Ken­
tucky. Gryniewski dał rodzi­
nie nocleg, deputowani szery­
fa zapłacili za ich posiłki, a 
brat p. Sizemore przyjechał 
ze stanu Michigan, ażeby za­
brać całą rodzinę do siebie.

Posiedzenie 
Gminy 6 ZNP

W okresie letnim posiedze­
nia miesięczne Gminy 6 ZNP 
odbywają się w każdy piątek 
przed czwartą niedzielą mie­
siąca. W lipcu posiedzenie 
Gminy 6 ZNP przypada na 
piątek, 23 lipca. Posiedzenie 
rozpocznie się o godzinie 8-ej 
wieczorem, w domu własnym 
przy Fullerton. — Bolesław 
Piotrowski, prezes; L. Gizie- 
wicz, sekretarka.

Sowiecka Flota 
w Kanale 

Angielskim
Londyn. (UPI) — Flota

wiecka, złożona z krążowni­
ków, kontrtorpedowców i jed­
nego tankowca przepłynęła 
wczoraj przez Kanał Angiel­
ski między Anglią a Francją 
w kierunku zachodnim. Jej 
ruchy były obserwowane 
przez brytyjską marynarkę i 
lotnictwo.

Rozprawa rozpoczęła się 
także demonstracjami. Pod- 
sądmi pozdrowili sąd podob­
nym do hitlerowskiego ukło­
nem — podiesieniem prawych 
ramion z zaciśniętymi pięścia­
mi i okrzykiem “Bóg i Chor­
wacja!”.

W czasie rozprawy z amba­
sadorem — w jego biurze w 
ambasadzie —-spiskowcy po­
niszczyli meble i wyrzucili na 
ulicę portret marsz. Tity. któ­
ry był osobistym przyjacielem 
Rolovicza, partyzanta z cza­
sów wojny.

O Ticie oskarżeni wyrażali 
się stale w sądzie jako o “Po­
tworze”, a o amb. Roloviczu 
osk. Baresicz wyraził się: 
“Nienawidziłem go tak bardzo 
że gotów byłem rozszarpać go 
na strzępy”. Oskarżony ten 
twierdził że zabity ambasador 
był odpowiedzialny za śmierć 
wielu Chorwatów, zapewne 
Ustaszich.

Gdy prokurator domagał 
się kar dożywotniego i długo­
trwałego więzienia, oskarżeni 
powiedzieli że jest to w ich 
interesie, bo w razie znalezie­
nia się na wolności czeka ich 
zemsta i zapewne śmierć z 
rąk jugosftawiańsikich siepa­
czy. O członkach ambasady 
jugosłowiańskiej wyrażali się 
stalle “ci Cyganie”. Jest to ulu­
biona obelga stosowana prlez 
wielu Chorwatów w stounku 
do Serbów i Macedończyków.

W czasie procesu wyświet­
lono film kolorowy stanowią­
cy rekonstrukcję napadu spi­
skowców na ambasadę. Oskar­
żeni odegrali w nim swoje 
własne role odtwarzając rze­
czywisty przebieg zamachu.

W przemówieniu prokura­
tor Carl-Axel Robert podkreś­
lił że nie chce wchodzić w 
stronę polityczną całej spra­
wy ani analizować przekonań 
oskarżonych. Chodzi jedynie 
o ukaranie ich jako terrory­
stów.

Proces trzeba było przery­
wać z powodu szalonego zmę­
czenia tłumacza sądowego.

Welcome active days in pants- 
plus- - partners in one or two 
colors! Sew pants, tunic and 
figure - skimming dress in sleek 
Dacron knits, cotton.

Printed Pattern 4701: NEW 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%. Size 14% (bust 37) 
pants, tunic 3% yds. 45-in.

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Londyn. (D.P.Ż — Po wielu 
dniach przesłuchiwania świad­
ków i oskarżonych zakończył 
się w Stokholmie proces prze­
ciw 5 nacjonalistom chorwac­
kim odpowiadającym za za­
mordowanie w dniu 7 kwietnia 
br. ambasadora Jugosławii 
Vladimira Rolovicza. Wyrok 
będzie ogłoszony w dniu 16 
lipca. Prokurator domagał się 
kary dożywotniego więzienia 
na 20-letniego Miro Baresicza 
i 22-letniego Jelko Brajkovi- 
cza, który strzelali do ambasa­
dora oraz na ich bezpośrednie­
go współspiskowca 35-letniego 
Ante Stojanova, a “surowych 
kar więzienia” dla oskarżo­
nych o pomoc w dokonaniu 
zbrodni 211etniego Stanislava 
Milicevicza i 28-letniego Ma- 
rinko Lemo.

Według . aktu oskarżenia 
wszysey oskarżeni należeli do 
lokalnej tajnej organizacji pod 
nazwą “Czarny Legion” zało­
żonej przez byłych członków 
ultranacjonalistycznej partii 
Ustaszi, która współpracowała 
z hitlerocami i mordowała ma­
sowo Serbów, Słoweńców i nie 
chcących kolaborować Chor­
watów. Wodzem Ustaszi był 
osławiony z okrucieństwa Pa- 
velioz.

Rozprawa obfitowała w ha­
łaśliwe demonstracje i zakoń­
czyła się zbiorowym śpiewem 
podsądnych “Niech żyje wolna 
Chorwacja — precz z Jugosła­
wią”, na co obecni na sali u- 
rzędnicy ambasady, głównie 
Serbowie, odpowiedzieli o- 
krzykami “Niech żyje Jugosła­
wia”.

Oskarżeni przyznali się do 
winy. Zeznali że początkowo 
zamierzali porwać ambasado­
ra Rolovicza, ale gdy wyjął 
rewolwer i chciał się bronić, 
oddano do niego serię strza­
łów, trafiając go pięć razy w 
głowę. Zmarł w szpitalu w 
osiem dni później.

Głos Polonu z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
t okolicy wprost do korespondenta Dziennika np. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podan

Rezygnacja 
Kard. 0’Boyle

Washington (UPI).— Kard. 
Patrick O’Boyle, przywódca i 
duchowy 400.000 katolików w 
Archidiecezji Washington, zre-; 
zygnował ze stanowiska arcy­
biskupa po latach urzędowa­
nia. a to zgodnie z życzeniem 
Papieża, aby biskupi pozostali; 
czynni tylko do 75 roku życia.i

o Wizycie 
w Pekinie

Tokio. (UPI) — Reżym
Hanoi, który dotąd milczał na 
temat planowanej przez pre­
zydenta Nixona wizyty w Pe­
kinie, zabrał teraz głos w ar­
tykule redakcyjnym dzienni­
ka Nhan Dan, twierdząc, że 
wizyta Nixona w Pekinie jest 
“wyrazem planu ósiągnięcia 
kompromisu przez wielkie, 
mocarstwa kosztem małych 
krajów”. Artykuł redakcyjny 
ukazał się w tej oficjalnej ga­
zecie reżymu w Hanoi pod 
tytułem “Doktryna Nixona 
na pewno nic nie osiągnie.

. Doktryna Nixona jest chy­
tra i perfidna — twierdzi ar­
tykuł. — Jej ofiarami są Wiet­
nam, Laos i Kambodża. Ta 
doktryna szuka też kompro­
misu z mocarstwami, aby ma­
łe narody zmuszać do uległo­
ści dla interesów mocarstw. 
Chce ona zagłuszać głosy 
świata, wołające — “Skończ 
wojnę w Wietnamie” W tej 
sytuacji Nixon biega i dziko 
szuka drogi wyjścia — pisze 
Nhan Dan. — “Ale wszedł 
w złą bramę”. “Drogi wyjścia ■ 
z Wietnamu stoją otwarte”. 
Artykuł kończy się zapewnie­
niem, że małe narody potrafią 
kierować swym przeznaczę- j 
niem i nie będą ofiarami 
tęg.

PRINTED PATTERN

-j *

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

narodom Europy Środkowej. 
Jest to cecha charakterystycz­
na naszych czasów. Wielkie 
zakłady przemysłowe wyra­
stają w większości państw 
świata, nawet w dżunglach 
nad Amazonką, Kongo i Gan­
gesem, na pustynnych wyży­
nach Meksyku i Iranu. “Za­
cofana” Brazylia produkuje 
więcej samochodów niż Rosja. 
Nie ma więc powodów do 
przechwałek, szczególnie, gdy 
weźmiemy pod uwagę, że o 
kierunku uprzemysłowię n i a 
Polski decydują interesy Ro­
sji, często sprzeczne z potrze­
bami narodu polskiego.

Starsi i moi rówieśnicy na- 
pewno pamiętają, gdy z za­
partym, tchem siedzieliśmy 
przy odbiornikach radiowych 
(telewizorów jeszcze nie było 
nawet w Ameryce) słuchając 
wiadomości z międzynarodo­
wych wyścigów lotniczych. 
Żwirko, Wigura i Bajan, zdo­
bywcy pierwszych miejsc na 
samolotach polskiej konstruk­
cji, byli bohaterami narodo­
wymi a icn nazwiska znało 
każde dziecko.

4> 4* *
Wszystko, blaski i cienie, 

osiągnięcia i błędy były wy­
łącznie nasze. Wszystko co 
zbudowano — służy ło narodo­
wi a nie obcemu imperializ­
mowi. Był to domek skrom­
ny, ale własny. Mogło być 
lepiej, można było dokonać 
więcej, ale nie było i nie bę­
dzie pokolenia o którym hi­
storia powiedziała by, że wy­
konało swoje zadania w stu 
procentach. Mimo błędów i 
niedociągnięć, często wynik­
łych z braku politycznego 
doświadczenia (po 123 latach 
niewoli) pokolenie odpowie­
dzialne za dwudziestolecie 
ma wiele powodów do dumy. 
Potępianie w czambuł dwu­
dziestolecia może powodować 
kompleks niższości (którego 
nam nie brak i bez tego) i 
degradować naród wobec ob­
cych.

*♦* ❖
Degradacja tysiąc! e t n i e j 

przeszłości narodu polskiego 
a szczególnie dwudziestolecia 
jest celem komunistycznej 
propagandy. Jeżeli dotąd po­
pełnialiśmy tylko błędy — to 
obecna rzeczywistość jest 
wielkim osiągnięciem. Naj­
większą “zbrodnią” dwudzie­
stolecia było zahamowanie 
marszu bolszewizmu na Za­
chód. To zadecydowało, że 
propagandziści w służbie 
Moskwy nie mogą dojrzeć 
żadnych jasnych stron w tym 
okresie naszych dziejów.

❖ 4-
Na własny użytek sprepa­

rowano nawet nowe pojęcie 
patriotyzmu. Zgodnie z zasa­
dą Stalina “kto nie jest ze 
mną — jest przeciw mnie” — 
“patriotą” jest tylko ten, kto 
dążył do wprowadzenia “so­
cjalizmu” w moskiewskim 
wydaniu. Każdy krytyk obec­
nej rzeczywistości jest “agen­
tem” NRF lub Ameryki. W 
tym uproszczonym przez pry­
mitywne umysły rozumowa­
niu nie ma miejsca na nieza­
leżną myśl i prawdziwych pa­
triotów, którzy pragną pełne­
go rozwoju narodu, zgodnie z 
jego wolą, co jest możliwe 
tylko w wolności!

Znaleźli $3,000 
w Gotówce

Tacoma, Wash. (UPI) — 
Dwóch chłopców John Mc­
Fadden, lat 14 i Rory Hize, 
lat 13, znaleźli papierowy wo­
rek, a w nim $3,000 w stu 
dolarowych banknotach.

Chłopcy początkowo myśle- 
li, że banknoty są fałszywe, 
ale gdy przynieśli je do do­
mu, matka jednego z chłop­
ców stwierdziła, że banknoty 
są prawdziwe. Wezwana po­
licja zapowiedziała,że jeśli nie 
znajdą właściciela bankno­
tów, to pieniądze zostaną po 
pewnym okresie czasu dorę­
czone chłopcom.

Agnew Wypoczywa 
w Hiszpan i

Madryt. (UPI) — Wicepre­
zydent Agnew przerwał swą 
misję dyplomatyczną naokoło 
świata i odleciał z Madrytu 
na 4-dniowy wypoczynek w 
Południowej Hiszpanii. Odle­
ciał z żoną, córką i dwoma 
przyjaciółmi z Baltimore do 
e k s kluzywnej miejscowości 
kuracyjnej Soto Grande w j 
Costa Del Sole.

Zabawi tam na grze w Gol­
fa, w tenisa i pływaniu do j 
soboty, poczem odleci do Ma-; 
roko, a następnie do Portu-1 
galii, gdzie zakończy swą mi-1 
sję i wróci do domu w przy-1 
szłym tygodniu.

Marta Ostenso

5-------- (Ciąg dalszy)
Wiatr przechodził, nie znając względów — i ziemia,-po- 

czuwszy jego dotknięcie, stawała się mniej hojną, mniej ule­
głą, mniej pokorną niewolnicą całych pokoleń ludzkich. 
Pretrje najeżyły się północną roślinnością, poddając się tu i 
owdzie zalewowi jezior, moczarów i rzek. Nawet tam, gdzie 
człowiek przy pomocy głowni i pługa zwyciężył uparte bun­
townicze siły — ziemia zdawała się teraz wyczekiwać ponuro, 
milcząco, aby odebrać od niego spowrotem to wszystko, co 
uznał on za swoją własność.

Wiatr wiał — nie silniej niż tchnienie powietrza — ponad 
małem miasteczkiem Heron River i wzdłuż drogi, wiodącej 
od tej grupy domów ku północnemu wschodowi. Lekko mu­
snął policzek Roddy’ego Willarda i poruszył jego ciemne, ni- 
czem nieosłonięte włosy. Roddy prowadził swój samochód w 
stronę Heron River i tak był pogrążony w myślach, że maszy­
na raz po raz zatrzymywała się prawie na wąskiej, zygzako­
watej drodze. W takich razach Roddy naciskał niecierpliwie 
stopą akcelerator i przez jakiś czas jechał, nie kontrolując 
prawie szybkości.

Nie widział przed sobą drogi, Obramowanej tajemniczo po 
obu stronach gęstemi krzakami i smukłemi, wyglądaj ącemi 
tajemniczo brzozami. Widział raczej monotonną panoramę 
swego własnego życia, odsłaniającą się przed nim wstecz ku 
latom dzieciństwa, gdy ojciec jego sprzedał farmę w przy­
ległym powiecie, ożenił się z Sofronją Grenoble i przeniósł 
się do farmy Grenoible’ow, której połowa stała się jego własno­
ścią. “Gentleman Ji. m” Grenoble — gdy rozpoczął swoją 
tułaczą egzystencję — odmówił sprzedaży swojej części. Te­
raz jednak w pośrodku tej panoramy wyłoniła się — promien­
na, podniecająca i tajemnicza twarz Korynny Meader.

Za tydzień Korynna będzie jego żoną . . .
Roddy widział teraz jej twarz — tak, jak zobaczył ją tego 

pierwszego dnia w lodziarni przed siedimiu laty, w godzinę po 
zapisaniu się do stanowego kolegjum Agronomicznego. Miał 
wtedy dwadzieścia lat — (starszy był od większości nowo- 
wstępujących studentów!) a Korynna — siedemnaście; uczę­
szczała na Uniwersytet, na Wydział Sztuki. Henryk Richter 
zapoznał ich ze sobą. Nawet teraz po tern wszystkiem, co na­
stąpiło później — serce Roddy’ego na mowo zaczęło uderzać 
gwałtownie, gdy wspomniał, jak rozszerzyły gię wówczas 
piwne oczy Korynny i jak przyjrzała mu się powoli dokładnie. 
Przez chwilę zawahała się, a potem, popatrzywszy z dziwnym 
uśmiechem na jego rękę, wyciągnęła swoją dłoń, która zginęła 
całkowicie w jego potężnym twardym uścisku. Oczy jego, 
utkwione niemo w jej twarzy, ujrzały, jak wargi jej rozchy­
lają się tak, że nie możnaby tego uważać za nic innego, jak 
tylko za rozmyślną kokieterję. Roddy zaczerwienił się z gnie­
wu, gdy usłyszał rozbawiony śmiech Henryka Richtera.

Była córką bankiera w Ballantyne. Wydawało mu się 
czemś w rodzaju bajki, że oto on, Roddy Willard, chodził z 
nią w czasach uniwersyteckich tyle razy do kin i na tańce — 
trochę niepewny siebie i bardzo dumny ze względów, jakie mu 
od czasu “Sb czasu kapryśnie okazywała, stawiając go przed 
wszystkimi innymi adoratorami, którzy tłoczyli się dokoła 
niej.

W czasie jednych wakacyj letnich przyjechała z jakiejś 
zabawy w Twin Deer Lake i zastała Roddy’ego na farmie 
Willardów, troskliwie doglądającego chorego konia na past­
wisku. Później Korynna siedziała w bawialni Sofronji i przy­
glądała się ścianom. W parę dni później Roddy zamienił nie­
które okropne “artystyczne drobiazgi” swej macochy na parę 
szkiców i obrazków, malowanych wodinemi farbami. Ale 
Korynna nie przyjechała już więcej — i później Roddy wsty­
dził się trochę snobizmu, jaki okazał, usuwając skarby Phronie 
— chociaż, prawdę powiedziawszy, ściany rzeczywiście wy­
glądały milej bez wypalanej w skórze podobizny Pocahontas 
z k&lendarzem u dołu.

Roddy zastanawiał się teraz, dlaczego talk się stało, że 
nie pocałował nigdy Korynny w ciągu tych lat, kiedy widy­
wali się tak często. Może był to skutek jego nieśmiałości. A 
może postępował tak dlatego, iż podejrzewał, że Korynnie po­
doba się w nim tylko strona fizyczna i że poza zadowoleniem 
zodniesionego sukcesu nie przedstawia on dla niej żadnej innej 
atrakcji? Roddy traktował bardzo ser jo wszystko, co miało 
zwivzek z Korynną — i lękał się odkrycia, że ona nie traktuje 
tego taksamo.

Ale teraz wiedział, że nie miał racji. Gdy rodzinie jej 
przytrafiło się nieszczęcie, Korynna zwróciła się ku niemu, 
chociaż widziała go zaledwie trzy czy cztery razy od czasu, 
gdy skończyli stud ja — a i to tylko na tańcach w Bałlantyne, 
na które go sama zaprosiła.

Przed miesiącem lokalne pisma rozpisywały się szeroko o 
krachu banku w Ballantyne, chociaż wszyscy oczyszczali z 
wszelkiej winy ojca Korynny, starego Edwina Meadera. 
Roddy otrzymał potem szereg listów od Korynny, pisanych z 
coraz bardziej wzmagającym się pesymizmem. Co ma ze sobą 
począć? Ojciec jej zbankrutował doszczętnie; matka ma włas­
nych pieniędzy pięćdziesiąt dolarów miesięcznie — i z tego 
musi żyć. Korynna, która należała do najelegantszych kół w 
Ballantyne, starała się o otrzymanie posady nauczycielki, cho­
ciażby w wiejskiej szkole, ale Wydziały Szkolne zasypana 
były takiemi petycjami o posady. Ostatni list Korynny wyra­
żał zupełną rozpacz.

Kiedy wczesnym rankiem tego dnia Roddy udawał się 
swym samochodem do Ballantyne, miał dziwaczne uczucie, że 
słońce świeci trochę za jasno i że on nie widzi tak wyraźnie, 
jak zawsze, falistych preryj, które znał równie dobrze jak 
swoją własną twarz. Cała ta podróż przepojona była naprężo- 
nem podnieceniem, a kiedy dojechał do celu i ujrzał Korynnę. 
maleńką i wyglądającą prześlicznie — kiedy zobaczył jej 
piwne oczy, patrzące z wyrazem bezradnego błagania — przed 
upływem godziny, pod ocienioną winogradem atlanką w do­
mu Meaderów. poprosił Korynnę, aby została jego żoną. Po­
wiedział jej, iż ma nadzieję, że otrzyma ziemię Grenoblów, bo­
gatszą, aniżeli jego własna część — i że po jakimś czasie życie 
na farmie nie będzie tak ciężkie, jak obecnie.

Korynna wydawała się wystraszona, onieśmielana, pokor­
na i wstrząśnięta. Oczy jej błądziły zwolna po jego wysokiej 
postaci i szerokich plecach — tak, że Roddy zaczerwienił się 
pod wpływem niewytłumaczalnego uczucia poniżenia. Potem 
zarzuciła mu ramiona na szyję i zaczęła powtarzać wśród 
łkań, że zawsze go kochała i że wyjdzie za niego, kiedy on 
tylko zechce.

Matka jej — pulchna, różowa kobiecinka o miękkich dło­
niach, mająca tendencję do ignorowania katastrofy, która 
spadła na Meaderów, dała im swoje błogosławieństwo z weso­
łością. nie dopuszczającą najsłabszego nawet podejrzenia, ii 
małżeństwo to może być niedobrane.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Zniżki Stawek w Taryfie Celnej 
Wywozowej w Polsce

Ważne Dla Turystów Do Polski, którzy Wy­
wożą z Polski Różne Prezenty

We wczorajszym numerze Dz. Zw. podaliśmy zniżki 
stawek celnych na artykuły posyłane do Polski. Były to in­
formacje ważne dla tych, którzy posyłają paczki dla swych 
krewnych w Polsce.

Teraz podaj emy zniżki stawek taryfy celnej wywozo­
wej Polski, co jest ważne dla turystów do Polski, którzy ze 
sobą zabierają różne prezenty i upominki z Polski.

ZMIANY W TARYFIE CELNEJ WYWOZOWEJ
Rewizja stawek dotyczy zwłaszcza artykułów o charakterze 

upominków, wytworów rękodzieła najczęściej nabywanych w skle­
pach “Cepelii”, oraz towarów; których podaż jest większa od popytu.

Cło zniesiono na:
1. Tkaniny lniane i konopne
2. Polskie stroje ludowe
3. Odbiorniki radiowe produkcji krajowej.
4. Płyty szybkoobrotowe i na pocztówkach.

Cło obniżono na:
1. Pierze i puch z 200 proc, do 100 proc, od wartości
2. Kołdry, poduszki i pierzyny

—z puchu i pierza z 200 proc, do 100 proc, od wartości 
— inne z 200 proc, do 100 proc, od wartości

3. Tkaniny i materiały dziane
z włókien syntetycznych
sztucznych i naturalnych z
wyjątkiem lnianych
i konopnych z 200 proc, do 100 proc, od wartości

4. Obuwie:
a. dziecięce skórzane z 50 zł od pary do 30 proc, od wart.
b. dziecięce pozostałe z 20 zł od pary do 30 proc, od wart.
c. kierpce i pantofle

domowe z 50 zł od pary do 20 proc, od wart.
d. inne obuwie skórzane

również z dodatkiem futra
oraz, obu wie futrzane
— na spodzie skórzanym z 300 zł od pary do 50 proc, od

wartości
— na spodzie nieskórzanym ....z 100 zł od pary do 30 proc, od

wartości
e. z tkanin innych materiałów,

również z dodatkiem futra ....z 100 zł od pary do 30 proc, od 
wartości

5. Koronki, hafty i wyroby z nich z 300 zł od 1 kg do 10 proc, od
wartości

6. Nakrycia stołowe,
wyroby nożownicze .............z 200 proc, do 100 proc, od wart.

7. Drobne wyroby z metali
pospolitych do użytku domowego
i osobistego z 200 proc, do 20 proc, od wart.

8. Odbiorniki radiowe
tranzystorowe z UKF z 200 proc, do 50 proc, od wartości

9. Płyty gramofonowe
wolnoobrotowe z 15, 30, 50 i 80 zł od sztuki do 20 

proc, od wartości 
Nadmienić należy, że oprócz wyżej omawianych zmian zostały 

już wcześniej dokonane częściowe rewizje stawek:
— w taryfie celnej przywozowej na wyroby ze złota (w styczniu 

br. obniżono stawki 6-krotnie, tj. do 10 zł od 1 grama);
— w taryfie celnej wywozowej w stosunku do towarów, na 

które wymagane jest pozwolenie wywozowe (w kwietniu 
br.), kierując się aktualnymi przesłankami ekonomicznymi 
ustalono niższe stawki celne na te towary, odpowiadające 
aktualnej sytuacji rynkowej, a jednocześnie uproszczono 
system pozwoleń wywozowych.

Stosownie do tej zmiany dopuszcza się do wywozu BEZ CŁA:
1. Serwety i serwetki dekoracyjne;
2. Bieliznę pościelową, stołową i ręczniki — z włókien lnianych;
3. Telewizory produkcji krajowej;
4. Lodówki produkcji krajowej;
5. Pralki produkcji krajowej;
6. Odkurzacze produkcji krajowej;
7. Maszyny do szycia i maszyny trykotarskie produkcji krajowej;
8. Akordeony produkcji krajowej;
9. Motocykle i motorowery produkcji krajowej;

10. Wózki dziecięce produkcji krajowej.

Główny urząd celny informuje jednocześnie, że niezależnie od 
doraźnych rewizji w taryfach celnych stawek, o której wyżej mowa, 
prowadzone są prace nad generalną zmianą taryfy celnej przywozowej 
i wywozowej w oparciu o nowe zasady polityki celnej, której naczel­
nym założeniem jest przywrócenie roli cła jako instrumentu pólityki 
gospodarczej państwa, uwzględniającego najistotniejsze przesłanki 
ekonomiczne, a zwłaszcza potrzeby rynku krajowego.

Tito Awansował Demonstracyjnie 
Swego Korespondenta w Moskwie
Bełlgra (DP) — Tito zapo­

wiedział zwołanie na połowę 
października nadzwyczajnego 
zjazdu Ligi Komunistów Ju­
gosławii. Celem zjazdu będzie 
wzmocnienie jedności Ligi po 
przeprowadzonych latem re­
formach konstytucyjnych. 
Moskiewski korespondent bel­
gradzkiego dziennika “Politi- 
ka” Miodrag Marovicz, który 
ostatnio zamieszczał w tym 
piśmie korespondencje o wro­
gich Jugosławii posunięciach 
Sowietów, został awansowany 
na naczelnego redaktora po­
pularnego dziennika “Politika 
Ekspres”.

Dziennik ten jest wielona- 
kładowym wy d a w nictwem 
serbskim ściśle związanym z 
“Politiką”.

Awans Marovicza ma po­
smak demonstracji politycz­
nej, bo jego korespondencje z 
Moskwy były bardzo atako­
wane przez sowieckie “Izwie- 
stia” które zaprzeczyły wszy- 
stkiem twierdzeniom jugosło­
wiańskim o popieraniu przez 
Kreml wrogich Ticie i Jugo­
sławii działalności kominter- 
nowskiej mieszkających w So­
wietach emigrantów jugosło­
wiańskich.

Oczywiście nikt w Jugosła­
wii nie wierzy tym zaprzecze- 
nom Moskwy. Na zebranu bel­
gradzkiego komitetu partyj­
nego w obecności Tity lokalny 
sekretarz Bora Pavlovicz o- 
świadczył że istota kominfor- 
mizmu pozostała w r. 1971 
taka sama jak była w r. 1948, 
tj- gdy Tito zrywał ze Stali­
nem.

Ówcześni zwolennicy Kom- 
informu w dalszymi ciągu są 
zdrajcami swej klasy i swych 
narodów dążąc do ogranicze­
nia przez “wielkie mocar­
stwo” suwerenności innych 
narodów.

Jak wynika jasno z ostat­
nich przemówień Tity zapo­

wiedziany zjazd październiko­
wy będzie ważnym etapem w 
historii Jugosławii. Tito uwa­
ża że tylko Liga Komunistów 
jest zdolna przełamać nacjo­
nalistyczne separatyzmy naro­
dów Jugosławii.
Zdaniem Tity rola Ligi wzro­

śnie jeszcze po reformach 
konstytucyjnych. Dadzą one 
Jugosławii zbiorowe prezy­
dium w którym każda z fede­
ralnych republik będzie re­
prezentowana przez 2 przed­
stawicieli. Przewodniczącym 
tego prezydium pozostanie 
Tito.

Jak już donosiliśmy refor­
my zmierzają do przyznania 
republikom i regionom auto­
nomicznym większej samo­
dzielności, co sprowadza się do 
przetworzenia federacji w 
znacznie luźniej szeą konfede­
rację.

Ptaki i Lotniska
Plagą lotnisk Północnej A- 

meryki są wielkie stada pta­
ków. powodujące niebezpie­
czeństwo dla startujących lub 
lądujących samolotów. W ub. 
roku spowodowały one 216 
zderzeń, na szczęście bez ofiar 
w ludziach.

Największe niebezpieczeń­
stwo stanowią olbrzymie ła­
będzie, o rozpiętości skrzydeł 
ponad 2 m, latające wielki­
mi stadami z szybkością po­
nad 10 km na godzin^. Gro­
źne są również pelikany, bo­
ciany, dzikie gęsi oraz inne 
mniejsze ptaki, których sta­
da przecinają gęstą sieć po­
wietrznych szlaków komuni­
kacyjnych.

Do walki z tą plagą używa 
się broni palnej, radaru, krót­
kofalówek, a także tresowa­
nych sokołów. Przepędzanie 
ptactwa jest jednak trudne, 
bo przyzwyczaiły się one na­
wet do grzmotu odrzutowców.

(G. P.)

Po Powrocie z Tury w Izraelu
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WERA POŁUBIŃSKA I WACŁAWA ŚWITAJ wystąpią 
w piątek, sobotę i niedzielę, 23, 24 i 25 lipca; oraz w sobotę 
i niedzielę, 29 i 30 lipca — w Restauracji Turewicza — 
1643 Milwaukee z programem wybranych, najładniej­
szych piosenek międzynarodowych.
Tura po Izraelu była dla naszych obu śpiewaczek wielkim 
sukcesem. Po rezerwacje stolików należy dzwonić: — 
278-8848. (R.M.)

Decyzja Obywatelskiego Komitetu
Odbudowy Zamku Królewskiego

Warszawa (Ż.W.) — Pod­
sumowanie wyników i wnio­
sków z powszechnej dyskusji 
oraz sprecyzowanie podstawo­
wych wytycznych określają­
cych charakter i przeznacze­
nie Zamku było tematem ple­
narnych obrad, na które za­
brał się 30 czerwca Obywatel­
ski Komitet Odbudowy Zam­
ku Królewskiego w Warsza­
wie. Obrady prowadził prze­
wodniczący Prezydium Komi­
tetu, zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, se­
kretarz KW PZPR Józef. 
Kępa.

Generalną koncepcję zago­
spodarowania p o m i e szczeń 
zamkowych prezentowaną na 
plenarnych obradach w mar­
cu br zmodyfikowano i uzu­
pełniono zgodnie z życzeniami 
opinii publicznej. M. in. u- 
względniono zgłaszany po­
wszechnie postulat aby Za­
mek był obiektem tętniącym 
życiem, aby tu właśnie odby­
wały się niektóre uroczystości 
państwowe.

Wyniki publicznej dyskusji 
i propozycje Prezydium Ko­
mitetu przedstawił prof. Jan 
Zachwatowicz, przewodniczą­
cy Komisji Archi tektoniczno- 
Konserwatorskiej.
Prof. Zachwatowicz zrefero­
wał podstawowe wytyczne, 
których sformułowanie i usta­
lenie jest niezbędne dla nada­
nia właściwego kierunku pra­
com realizacyjnym.

Restytucja Zamku, — po­
wiedział on — to' nie tylko 
dokładne odtworzenie jego 
form zewnętrznych w ich hi­
storycznym ukształtowaniu, 
lecz również utrzymanie we­
wnętrznych podziałów, two­
rzących pomieszczenia i sale 
o zdefiniowanych historycznie 
proporcjach i formach archi­
tektonicznych.

W kubaturze i powierzch­
niach Zamku sale o wysokich 
wartościach historycznych i 
artystycznych stanowią ich 
cześć dominującą. Niektóre z 
nich jak podziemia gotyckie i 
renesansowe ocalały i zostały 
troskliwie odrestaurowane. — 
Wszystkie te sale, wraz z oca­
lałym przywróconym i uzu­
pełnionym wyposażeniem, bę­
dą stanowiły podstawową 
treść architektoniczna, arty­
styczną i historyczno-kultural- 
ną Zamku, uzasadniającą jego 
nazwę Pomnika Historii i 
Kultury Narodowej.

Równocześnie te sale przyj - 
mą nowe funkcje służenia roz­
wojowi kultury narodowej w 
różnych jej formach. W od­
restaurowanych podziemiach 
gotyckich i renesansowych u- 
mieszczony zostanie zbiór 
dzieł sztuki zdobniczej i klej­
notów o wartościach godnych 
królewskiego Skarbca.

W izbie Wieży Grodzkiej 
przewidziane jest umieszcze-

F/ifcej Obuwia 
Na Rynek

Warszawa. (KAI) — W ce­
lu poprawy zaopatrzenia ryn­
ku w Polsce w obuwie, pod­
jęto ostatnio decyzję dodat­
kowego wyprodukowania w 
tym roku pół miliona par o- 
buwia wysokiego standardu. 
Przy realizacji tego pilnego 
zamówienia, przemysł kluczo­
wy będzie ściśle współpraco­
wał ze spółdzielczością. 

nie urny z Sercem Tadeusza 
Kościuszki. Drugą grupą po­
mieszczeń są sale Zygmunta 
Augusta na parterze, sale o 
dwóch, trzech i jednym słu­
pie.

Trzecią i najważniejszą gru­
pę stanowią Sale Stanisława 
Augusta na pierwszym piętrze 
z ich ocalonym i uzupełnio­
nym wyposażeniem. Zajmują 
one prawie całe piętro łącz­
nie z Salą Poselską w narożni­
ku południowo-łzachodnim i 
pokojami podkomorzego. Uzu­
pełnieniem tego zespołu bę­
dzie zrekonstruowana Sala 
Konstytucji 3 Maja.

Sale stanisławowskie będą 
miały charakter zarówno mu­
zealny jak i reprezentacyjny, 
będą służyły zarówno do zwie­
dzania jak i odbywania w nich 
uroczystości i aktów o cha­
rakterze państwowym i naro­
dowym, Sala Konstytucji 3 
Maja z przyległymi pomiesz­
czeniami ma służyć zebraniom 
naukowym, kulturalnym i spo­
łecznym o szczególnym zna­
czeniu.

Sale poselskie i przylegle a- 
partamenty oraz pomieszcze­
nia na parterze i w podziemiu 
tej części Zamku będą prze­
znaczone na spotkania i uro­
czyste zebrania Polonii zagra­
nicznej, a w okresach mniej­
szego napływu Polaków z za­
granicy będą również służyły 
na zebrania wysokiej rangi in­
stytucji naukowych, kultural­
nych i społecznych. W skrzy­
dle północno-wschodnim Zam­
ku w Sali Saskiej będzie zlo­
kalizowana sala koncertowa.

Drugie piętro Zamku o zna­
cznie mniejszej powierzchni
— z pomieszczeń o powierz­
chni — z pomieszczeń o zna­
czeniu historycznym zawiera 
tylko pokój Stefana Żerom­
skiego. W kilku pozostałych 
salach jest miejsce dla ekspo­
zycji zbiorów o szczególnym 
znaczeniu dla historii i kultu­
ry polskiej oraz ekspozycji 
związanej z postaciami histo­
rycznymi i twórcami. Tu rów­
nież powinien się znaleźć zbiór 
wszelkiego rodzaju dokumen­
tów i kinografii dotyczących 
dziejów Zamku Królewskiego, 
historii jego zniszczenia i od­
budowy.

Najbardziej licznym, maso­
wym użytkownikiem Zamku 
będą rzesze zwiedzających, 
których liczbę należy szaco­
wać na około milion osób rocz­
nie.

Konieczne więc są obszerne 
hale, szatnie, urządzenia sani­
tarne, poczekalnia, sala wypo­
czynku i bufet, a także po­
mieszczenia dla oprowadza­
jących i dla obsługi informa­
cyjnej. Na te cele przeznaczo­
no przyziemie i podziemia w 
północno-wschodniej części 
Zamku.

Córka Lucille Ball 
Wyszła Zamąż

Beverly Hills, Calif. (UPI)
— Lucie Amaz. córka sław­
nej aktorki filmowej i tele­
wizyjnej, Lucille Ball i Desi 
Arnaz, wyszła zamąż za pro­
ducenta filmowego, Phil Van- 
dervort, lat 26. Panna młoda 
liczy obecnie 20 lat i występo­
wała na programie telewizyj­
nym swej matki “Here’s Lu­
cy.”

Dziś Zebranie 
Wydziału KPA
Regularne miesięczne ze­

branie delegatów Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej odbędzie się 
w środę, 21-go lipca o godz. 
7:30 wieczorem, w Domu Wy­
działu pnr. 1838 W. Division 
ulica.

Mec. Mitchell Kobeliński, 
prezes Wydziału K.P.A.

Druga Wycieczka 
Gminy 2 ZNP 
Do Yorkville

W niedzielę dnia 25 lipca 
Gmina 2-ga ZNP pod przewo­
dnictwem prezesa M. Dumań- 
skiego urządza następną wy­
cieczkę w tym roku do Obozu 
Młodzieżowego w Yorkville.

Prezes wraz z Zarządem 
Gminy proszą o liczny udział. 
— M. Dumański, prezes; W. 
Alellujka, sekretarka.

Program Radiowy 
Stow. Samopomocy
Dzisiaj w środę dn. 21 lipca 

b.r. w ramach programu Dr. 
Włodzimierza Sikory ze Sta­
cji WOPA w godz. od 7:30— 
8:00 wiecz. nadany będzie pro­
gram radiowy Stowarzyszenia 
Samopomocy w opracowaniu 
Jerzego Zaleskiego. Poruszo­
na będzie sprawa Manifestacji 
Narodów Ujarzmionych.

Piknik Alumnów 
w Orchard Lake

Stowarzyszenie al u m n ó w 
przy Seminarium Polskim w 
Orchard Lake, Michigan urzą­
dza swój Piknik w niedzielę, 
dn. 25-go lipca przy parafii 
Św. Kazimierza, Jahnson i 
Huehn ulicy, Hamond, India­
na.

Zabawa rozpocznie się o go­
dzinie 2:00 po południu. Za­
praszamy wszystkich przyja­
ciół Seminarium Polskiego na 
miłą zabawę. Wiele miłych 
niespodzianek i zabaw dla — 
starszych i dzieci.

Kalendarzyk Zabaw

Niedziela, 25 Lipca
Tow. Ratunkowe-Kwikowa, ser­

decznie zaprasza na piknik w nie­
dzielę, 25 lipca, do lasku powia­
towego, przy Milwaukee i Devon, 
na platformie nr 18 u góry, po­
czątek o- godz. 12-ej w południe. 
Przewodniczący — Stanisław Pa- 
wula wraz z całym Komitetem 
zapraszają wszystkich Kwikowia- 
nów i Kwikowiantai oraz Kluby i 
całą Polonię. Do tańca gra dobry 
zespół. Kuchnia i bufet — do wy­
boru.

Jan Pieprznik — prezes z ca­
łym zarządem serdecznie zapra­
szają.

Prezeska Adela Łagodzińska 
Nie Kandyduje Więcej Na Prezeskę

Adela Łagodzińska
“Głos Polek” urzędowy or­

gan Związku Polek w Amery­
ce, jaki ukazał się w tym ty­
godniu wymienia kandydatki 
na te urzędy w tej organiza­
cji, jaki w myśl Konstytucji 
zgłosić się winny do dnia 6go 
lipca.

Na urząd prezeski me zo­
stała zgłoszona kandydatura 
obecniej kierowniczki tej or­
ganizacji kobiecej — panny 
Adeli Łagodzińskiej. Uwie­
rzyć trudna, jak pisze Pitts- 
burczanin, aby Sejm 26 zwo­
łany w Hartford, Conn, nie

Fałszowali 
Rzadkie Monety

Milwaukee, Wis. (G.P.) — 
Keith C. Krause, lat 22, zaj­
mujący się handlem rzadkich 
monet do spółki z D. L. Ura- 
nisem, 1. 40, podrabiali zwykłe 
monety, tak że wyglądały one 
jak bardzo poszukiwane przez 
kolektorów i sprzedawali je 
za drogie pieniądze. Między 
innymi udało się im podrobić 
srebrne dolary z 1893 roku, 
które sprzedali po $4,000 za 
sztukę.

Uranis już raz odpowiadał 
sądownie za podrabianie mo­
net. W 1968 r. dostał on za to 
dwa lata więzienia.

Radarowe Światła 
Uliczne

W Boreaux, we Francji, 
przy gotowano interesuj ącą 
nowość w dziedzinie zapobie­
gania wypadkom drogowym. 
Jest nią urządzenie, które po­
zwala na automatyczne zapa­
lanie zielonego światła na 
skrzyżowaniach, samochodom 
mającym pierwszeństwo prze­
jazdu.

Jaka jest zasada działania 
nowego urządzenia?

Otóż: — ambulans mający 
pierwszeństwo przejazdu i po­
siadający nadajnik modula- 
cyjny przekazuje przy jego 
pomocy wiadomość o swym 
przybyciu urządzeniu radaro­
wemu.

Urządzenie radarowe odpo­
wiada natychmiast zmianą 
świateł na skrzyżowaniu. No­
wość ta pozwoli bez wątpie­
nia zmniejszyć w znacznym 
stopniu ilość zderzeń powsta­
jących między ambulansami 
a innymi pojazdami. (N)

miał szansy wybrania panny 
Łagodzińskiej ponownie. Jak 
narazie dwie są tylko kandy­
datki zgłoszone oficjalnie na 
ten urząd: obecna wicepreze­
ska p. Helena Zielińska, ze 
stanu Indiana, oraz adw. p. 
Genowefa Żaczek z Chicago.

Wycieczka 
Gminy 139 ZNP 

Do Yorkville
Gmina 139 ZNP urządza 

wycieczkę do Obozu Młodzie­
żowego w Yorkville, Ill., w 
niedzielę, dnia 25go lipca. Za­
praszamy wszystkich panów 
delegatów oraz panie delegat­
ki z ich rodzinami i przyja­
ciółmi, abyśmy razem spędzi­
li dzień na świeżym powie­
trzu w gronie przyjaciół i 
związkowców.

Planujemy zamówić spe­
cjalny autobus, jeżeli będzie­
my mieli na tyle zamówień, 
aby zapełnić autobus.

Po rezerwacje prosimy 
dzwonić do sekretarki p. Ge­
nowefy Wesołowskiej na tel. 
VI 7-2828 w dzień albo do de­
legatki pani Z. Chmiel na tel. 
LA 3-9062 albo wieczorem do 
wiceprezeski Olgi Bożek na 
tel. 545-6367. Zamówienia 
przyjmować będziemy do 18 
lipca. Dalsze szczegóły o na­
szej wycieczce podamy póź­
niej.

Zarząd: Henryk Spindor — 
prezes; Genowefa Wesołows­
ka — sekretarka.

Kobiety Łysieją
Kobiety łysieją — alarmu­

jący problem wypadania wło­
sów u kobiet sygnalizują der­
matolodzy. Najnowsze bada­
nia wykazują jednak, że nie 
jest to schorzenie skóry, lecz 
ma podłoże psychiczne.

Gwałtowne wypadanie wło­
sów związane jest z ciężkimi 
przypadkami depresji psy­
chicznej, neurozami lub psy­
chozami, zaburzeniami hor­
monalnymi, wywołanymi na­
pięciami nerwowymi. Lecze­
nie wymaga więc nie kosme­
tyki, lecz medycyny.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.00, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.00, do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der. Dodajcie 25 centów za je­
den słoik, po 10 centów za 
każdy następny. NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St. 
Chicago, III. 60622

W Pierwszym Narodowym Banku w Chicago

Poznajcie Się z Panną Charlotte Klesen
Panna Klesen jest osobą, którą chętnie poznacie. Jest ona konsultantką 
do spraw klientów w naszym Centrum Międzynarodowym i pomoże Wam 
załatwić wszelkie Wasze sprawy bankowe wygodnie, bezpiecznie i z 
pełnym zrozumieniem. Nie tylko dlatego, że Panna Klesen zna się na 
zagadnieniach bankowych, lecz głównie dlatego, że mówi ona płynnie 
po polsku.

Panna Klesen zapozna Was z rozmaitymi rodzajami planów oszczędno­
ściowych w The First, a wszystkie one są zaasekurowane do 820,000 przez 
Rząd Stanów Zjednoczonych. Może ona również wyjaśnić jakie korzyści 
wypływają z posiadania konta członkowego lub skrytki bankowej. Panna 
Klesen ułatwi wam także załatwienie ewentualnej pożyczki. Będziecie 
mieli osobistego przewodnika w każdym dziale bankowym gdzie tylko 
będziecie przeprowadzać transakcje.

Wszelkie usługi The First National Bank of Chicago są obecnie do 
Waszej dyspozycji, omówione i załatwione w języku polskim bez żadnych 
dodatkowych kosztów.

Złóżcie wizytę Pannie Klesen w naszym Centrum Międzynarodowym 
mieszczącym się na parterze, w południowej części naszego Banku. Wska­
zówką będą dla Was wywieszone flagi międzynarodowe.

I The First National Bank of Chicago
Dearborn i Madison

GODZINY:
8:30 do 6:00 wiecz., poniedziałek
8:30 do 4:00 po pot, wtorek do piątku
Członek F.D.I.C.

THE FIRST. Gdzie więcej osób oszczędza niż gdziekolwiek indziej w mieście.,
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Zbuntowana Malta
W ubiegłym miesiącu odbyły się na Mal­

cie wybory, w których zwyciężyła lewica— 
Partia Pracy. Zwycięstwo nie było imponu­
jące — 28 mandatów wobec 27 opozycji, ale 
wystarczające do zmiany rządu i polityki.

Na czele rządu stanął jako drugi premier 
od przyznania Malcie w r. 1964 niezależności 
w ramach Imperium Brytyjskiego architekt 
Dom Mintoff, 54, syn stewarda na bryt, okrę­
cie wojennym, pochodzenia bułgarskiego, 
wychowanek Oxfordu. Nazajutrz po złożeniu 
przysięgi na ręce gubernatora brytyjskiego 
sir Maurice Dorman’a, wezwał go do siebie, 
by mu oświadczyć, że ludność Malty chce 
mieć Maltańczyka jako gubernatora. I sir 
Maurice otrzymał 4 dni na spakowanie się i 
wyjazd.

Następnie Mintoff usunął szefa policji An­
glika, uniewążnił 10-letni układ, przewidu­
jący obecność wojsk brytyjskich na wyspie, 
oraz zażądał w Washingtonie, by 6 Flota U.S. 
zaniechała swych wizyt na Malcie. Wreszcie 
zażądał wyjazdu włoskiego admirała Birin- 
delli, dowódcy sił NATO na Morzu Śród­
ziemnym. Admirał naraził się mu, oświad­
czając, że Mintoff zamierza oddać wyspę .Ro­
sjanom na bazę.

Zdaniem niektórych zaćhodnięh strategów 
Malta może stać się Kubą Morza Śroaz^m- 
nego. Inni natomiast sądzą, że Mintoff chce 
po prostu wyciągnąć jak najwięcej pieniędzy. 
Anglicy płacą za prawo utrzymania swych 
wojsk na Malcie tylko 5 milionów funtów 
($12 milionów), a NATO za prawo korzysta­
nia z portów i urządzeń portowych nie płaci 
nic. Pono Mintoff już wysunął konkretne 
żądania finansowe, dodając, że Malta służyć 
będzie tym, którzy zapłacą najwięcej, z wy­
jątkiem państw, których się obawia, a któ­
rymi są Włochy, U.S. i Rosja.

Mityguj ąco na premiera Malty może wpły­
nąć fakt, że zerwanie z Wielką Brytanią po­
zbawiłoby pracy 3,000 Maltańczyków, a za­
wieszenie wizyt 6 Floty U.S. pozbawi Maltę 
około $360,000 wpływów z portfeli maryna­
rzy.

Trzeba jeszcze wspomnieć, że Malta nie 
ma już tego znaczenia, co w XVI wieku w 
walkach z Turcją lub w czasie II wojny 
światowej. Dla NATO większe znaczenie niż 
Malta ma Neapol. Ale dla Rosji? To się okaże.

Bezczynny Kongres
Obecny Kongres nie wykazuje większej 

pracowitości od swego poprzednika. Zmarno­
wano już pół roku na jałowych sporach, ga­
dulstwie i błyskotliwych oświadczeniach pro­
pagandowych, obliczonych na naiwność wy­
borców. Wielu senatorów i kongresmanów 
zapomniało o zadaniach jakie nakłada na 
nich Konstytucja, przyjmując rolę agitato­
rów rzekomo “szlachetnych” celów, jak np. 
zapewnienie zwycięstwa komunistom w In- 
dochinach. Ma to być najlepsza droga do 
(wiecznego) pokoju, przynajmniej w tej czę­
ści globu.

Kongres nie może tłumaczyć się brakiem 
materiałów do dyskusji i uchwał. Na załat­
wienie czeka obszerny program reform prze­
dłożony przez prez. Nixona, który jak dotąd, 
nie stał się nawet tematem rzeczowej dy­
skusji. Jedynie reforma opieki społecznej z 
różnymi poprawkami i zmianami przeszła w 
Izbie Niższej, ale utknęła w Senacie.

Plan udziału stanów i samorządów w do­
chodach federalnych nie wychylił się jeszcze 
z Komitetu Izby Niższej. Program opieki 
zdrowotnej utonął w gadulstwie. Co kilka 
dni wyskakuje ktoś z własnym planem, któ­
rego celem jest tylko autoreklama. Każdy 
nowy plan jest bardziej utopijny od poprze­
dniego, ale na rzeczową dyskusję, zmiany,

poprawienie lub odrzucenie programu Pre­
zydenta nie było dotąd czasu i ochoty.

Ustawa o poborze do wojska wygasła. 
Przyczepiono do niej jak przysłowie kwiatki 
do kożucha różne “poprawki” antywietnam- 
skie, co uniemożliwiło jej przedłużenie. Dzie­
je się to w czasach, gdy blok komunistyczny 
trzyma pod bronią wielomilionowe armie i 
wykazuje coraz większą agresywność.

Przedłużono o 3 miesiące ustawę o kontroli 
zanieczyszczenia wód i powietrza w nadziei, 
że do tego czasu zostanie uchwalony nowy 
program, którego wykonanie będzie koszto­
wało $20 bilionów w ciągu 5 lat. Wydatki ma­
ją być pokryte z kieszeni przemysłu, co jest 
pobożnym życzeniem, bo pokryje je konsu­
ment. Przemysł z próżnego nie naleje i bę­
dzie musiał włączyć wydatki na walkę z za­
nieczyszczaniem otoczenia do kosztów pro­
dukcji i podnieść ceny. Powstanie nowe źró­
dło inflacji.

Gadulski i bezczynny Kongres ani w czę­
ści nie usprawiedliwia olbrzymich sum jakie 
pochłania na swoje utrzymanie.

0 Lepszą Obsługę Pocztową
Społeczeństwo amerykańskie mogło słusz­

nie przypuszczać, że z przekształceniem służ­
by pocztowej z resortu ministerialnego w au­
tonomiczną korporację publiczną, opartą na 
zasadach racjonalnej gospodarki i rentowno­
ści, nastąpi wyraźna poprawa w obsłudze. 
Cały szereg reform mających na celu moder­
nizację aparatu pocztowego, jak automaty­
zacja pozwalało sądzić, że istotnie nastąpi 
poprawa. Niestety, pomimo iż wzrosła ta­
ryfa pocztowa, na pokrycie kosztów bardziej 
efektywnej służby pocztowej — jawnej po­
prawy nie widać.

Doręczanie poczty, jak dotąd, nie uległo 
żadnemu przyspieszeniu; ostatnio cały szereg 
listów wędrowało z Chicago do Washingtonu 
przez 5 dni; przesyłka nadana w Washingto­
nie do New Yorku odbyła podróż przez Lon­
dyn, zanim dotarła do adresata. Zaproszenie 
na pożegnalne przyjęcie w stanie Virginia, 
szło z sąsiedniego stanu Maryland jeden mie­
siąc, zbyt późno, aby z niego skorzystać.

W licznych wielkich metropoliach amery­
kańskich nierzadko trzeba dwóch lub trzech 
dni na doręczenie poczty w obrębie kilkuna­
stu bloków.

W czasie kiedy karta pocztowa kosztowa­
ła 1 centa, a list 2 centy — było znacznie 
lepiej.

Jeszcze nie tak dawno, poczta była wyj­
mowana ze skrzynek pocztowych w mieście 
i na przedmieściach 4 lub 5 razy w ciągu dnia 
w powszednie dni tygodnia i co najmniej 
dwa lub trzy razy w niedziele i święta. Obec­
nie wyjmuje się już tylko 1 raz dziennie 
przez cały tydzień.

Do tego wszystkiego dochodzi jeszcze groź­
ba strajków. Tak długo jak pracownicy pocz­
towi mieli status urzędników państwowych, 
tak długo nie mogli strajkować przeciwko 
rządowi jako pracodawcy. Obecnie to się 
zmieniło i chociaż nie ma jeszcze, jak dotąd, 
jawnych żądań, to można sobie wyobrazić, 
że wzorem innych gałęzi przemysłowych, po­
datnicy będą musieli liczyć się z tego rodzaju 
strajkami, z chwilą wygaśnięcia zbiorowego 
kontraktu pracy.

Ufamy, że zapowiadana poprawa będzie 
realizowana, nie mniej jednak pierwsze trzy 
tygodnie funkcjowania nowego systemu nie 
są zachęcające. Być może, nie dojdzie do te­
go, że będziemy musieli spacerować do urzę­
du pocztowego dla nadania listu, ale stałe 
redukcje w opróżnianiu skrzynek poczto­
wych nie zwiększą szybszego doręczania 
poczty.

Co natomiast stwierdzamy, to fakt, że w 
tym samym czasie, kiedy opłaty pocztowe 
idą w górę, obsługa pocztowa idzie w dół. 
Czy nie czas, aby ten proces odwrócić?

To i Owo
Funkcjonariusze urzędu pocztowego znaj­

dującego się w brytyjskim więzieniu Worm­
wood Scrubs znaleźli w przesyłce adresowa­
nej do pewnego więzienia 3000 funtów oraz 
kartkę następującej treści: Oto plon napadu.

Adresat przesyłki skazany został na siedem 
lat więzienia za napad, w którym zrabowano 
20 tysięcy funtów.

* « •

Za przykładem Stanów Zjednoczonych, w 
Kanadzie rozpocznie się produkcja trumien 
ze specjalnego papieru. Jak się okazało w cza­
sie prób, są one niezwykle trwałe, szczelne i 
co najważniejsze znacznie tańsze od drewnia­
nych i metalowych. W chwili obecnej papie­
rowe trumny są używane w Kanadzie tylko 
przy paleniu zwłok w krematoriach.

Większość angielskich taksówkarzy nie u- 
żywa lusterek dających wgląd w to, co się 
dzieje wy tyle samochodu. Niektórzy nie ma­
ją nawet tych lustrek. Czynią to w poszano­
waniu indywidualnego prawa do prywat­
ności (privacy) pasażera klienta.

* ♦ ♦
Wbrew wetu prezydenta Joacquina Bala- 

guera senat Republiki Dominikańskiej uch­
walił ustawę pozwalającą na przeprowadza­
nie szybkich rozwodów. Odnosi się ona tylko 
do cudzoziemców. Każdy z nich może w cią­
gu tygodnia dostać rozwód.

' * * *
Policja w San Diego, Calif, ujawniła, że 

pewna młoda para zapłaciła $10,000 za 116 
funtów lucerny, sądząc, że to jest marijuana. 
Lucerna była sprasowana w cegły, w jakich 
sprzedaj e się hurtem ten narkotyk.

Tadeusz Alf-Tarczyński

Wyspiański
w Pamięci Chłopca
Nie jest łatwym zadaniem 

zapuszczanie sondy na dłu­
gość 70-ciu lat w głębinę pa­
mięci. Ponieważ mnie do te­
go nakłaniają, spróbuję z tej 
głębi wydobyć wspomnienia 
tak, jak One się w niej uło­
żyły.

Rok szkolny 1900—1901, 
rok mojego nowego życia. 
Skończyłem już lat dziesięć. 
Pierwszy mundurek gimnaz­
jalny, pierwszy tramwaj elek­
tryczny, pierwszy “Kościusz­
ko pod Racławicami” w Te­
atrze Miejskim z najpiękniej­
szą na świecie — jak mówio­
no -— kurtyną Siemiradzkie­
go. Kilka kroków do Muze­
um Narodowego w Sukien­
nicach w zaczarowany świat 
obrazów. Sąsiedztwo kościoła 
Mariackiego i cudów jego 
wnętrza; możność przygląda­
nia się jak co godzinę otwie­
rało się wąskie okienko na 
szczycie wieży Mariackiej i 
ukazywał się w nim złoty 
krążek trąbki, z której płynął 
mi prosto w uszy hejnał Mar 
riacki. Wreszcie to rok, w 
którym po raz pierwszy ze­
tknąłem się ze wsią.

Mieszkaliśmy w domu 
Czynciela (Plac Mariacki Nr 
1, róg Rynku), w którym 
matka podnajmowała spory 
pokój na pół-piętrze “Panu 
Malarzowi”, Stanisła w o w i 
Wyspiańskiemu. Pokój ten 
miał podłogę ze starych, do­
brze wychodzonych desek, 
które nasza służąca co jakiś 
czas szorowała ryżowymi 
szczotkami wodą z mydłem i 
wtedy ten pokój miał przy­
jemny zapach mokrego drze­
wa i mydła. W czasie jedne­
go z takich szorowań zoba­
czyłem więcej, niż to było 
zwykle, obrazów poustawia­
nych wzdłuż ściany. Były 
różne, ale mi żaden w pamię­
ci nie utkwił oprócz dużego 
malowidła, które służąca na­
zywała “wodotryskiem”. Po­
znałem później ten wodo­
trysk, jako ogromny witraż u 
Franciszkanów: “Bóg stwa­
rzający świat”.

Wyspiańskiego spotykałem 
często na schodach —j ale 
schodziłem mu jak najspiesz­
niej z drogi. Jakoś nie lubi­
łem tego bardzo bladego ru­
dego pana, który przechodził 
koło mnie albo wcale nie pa­
trząc na mnie, albo patrząc 
z całkowitą obojętnością. Ba­
łem się go, ale i znieść nie 
mogłem tej jego obojętności. 
Z natury byłem wesoły, jak 
wróbel i przyzwyczajony do 
tego, że ludzie uśmiechali się 
do mnie, witali mnie jakimś 
dobrym, życzliwym słowem. 
On nigdy do mnie nie zaga­
dał, nawet wtedy, gdy otwie­
rałem drzwi wejściowe jemu, 
lub jego gościom. Nie było 
ich wielu i nie pamiętam jak 
wyglądali prócz jednego, któ­
rego w drugiej połowie roku 
szkolnego widywałem w Bro- 
nowicach — Włodzi mierzą 
Tetmajera. Poza nim zapa­
miętałem odwiedzającą pra­
cownię kobietę, późniejszą żo­
nę pana Wyspiańskiego. Przy­
chodziła w chustce na głowie 
i w dużej, czerwonej chuście 
na ramionach. Chustę tę mo­
ja matka nazywała z przeką­
sem “kaszmirowym szalem”. 
Zapamiętałem tę kobietę naj­
wyraźniej, bo widywałem ją 
później jeszcze przez następ­
nych sześć lat. Najbardziej 
antypatyczną babę, jaką spot­
kać mi przypadło w życiu — 
“panią Wyspiańską” (tak wy­
mawiała swoje nazwisko).

Służąca mej matki, z me­
tryki Józefa Rydel, którą jej 
ojciec, jako nieślubną córkę, 
oddał na jakąś wieś — “na 
garnuszek”, nie cierpiała pani 
Wyspiańskiej. Coś musiało 
zajść, — co, nię wiem — ale 
od tego czasu datuje się nie­
nawiść naszej Józki do Wy­
spiańskiej, odwzajem n i o n a 
całkowicie i najhałaśliwiej 
przez Wyspiańską.

Józka na pewno była star­
sza wiekiem, ale była zgrab­
na, ładna, zwykle z wesołymi, 
jakby rozbawionymi ślepia­
mi. Wyspiańska nie miała 
ani krzty wdzięku. Twarz 
odpychająco ordynarna z sze- 
rokiem, pyrkatym nosem. W 
wyrazie oczu nigdy nie po­
trafiłem się doszukać ani od­
robiny dobroci czy życzliwo­
ści.

Otóż w tym roku szkolnym, 
w pierwszej klasie posadzo­
no mnie w jednej ławce obok 
wesołego, szczupłego chłopca 
ze wsi Bronowice Małe — Ja­
kuba (Kuby) Mikołajczyka. 
Za nami siedział wyższy i tęż­
szy od nas pryszczaty, mało­
mówny, straszliwie poważny 
kujon, zawsze “celujący” syn 
wójta z Bronowie, Walenty 
Czepiec.

Tak bliskie sąsiedztwo Ku­
by przez sześć dni w tygo­

dniu musiało siłą faktu stwo­
rzyć większą zażyłość — tym 
więcej, że ciągle było w nim 
dla mnie coś nowego przez to, 
że pochodzi ze wsi, z innego, 
dotąd nieznanego mi świata. 
Na przykład: “Wiesz Tar­
czyński, było u nas wesele, 
już druga moja siostra wzię­
ła sobie chłopa z miasta”. 
Niby rozumiałem co chce po­
wiedzieć, ale nie mogłem zro­
zumieć, dlaczego mewi tak po 
głupiemu. Przecież w mie­
ście nie ma chłopów, chłopi 
są na wsi — więc jak można 
wziąć sobie chłopa z miasta. 
Na to on odpowiada, że o jego 
szwagrze Tetmajęrze mówią, 
że to dobry chłop, choć prze­
cie szlachcic i z miasta. I tak, 
prawie codziennie, stawałem 
wobec nieznanych mnie ta­
jemnic gwary wiejskiej. Pro­
siłem go, żeby na przerwach 
mówił do mnie tak, jak mó­
wią na wsi. Powoli zaczynała 
mi się ta krakowska gwara 
podobać. A piosenki wiejskie 
miały dla mnie (i mają zaw­
sze) ogromny urok. Zażyłość 
moja z Kubą Mikołajczykiem 
zwiększyła się, gdy w drugim 
półroczu, z wiosną, przeszliś­
my z zoologii na botanikę.

Profesor Przybylski kazał 
nam zrobić z bibuły zielniki, 
aby do nich zbierać z wiosną 
z pół i lasów podkrakowskich 
rośliny i zasuszać w zielni­
ku w miarę jak się pokazywa­
ły i rozkwitały. Otóż Kuba 
zaproponował mi, żebym 
przychodził do niego w sobo­
ty po południu “na kwaśne 
mleko” i żebyśmy razem 
zbierali “okazy”.

I to było odkryciem nowe­
go dla mnie świata, w którym 
ludzie mówili po polsku ina­
czej i mieli inne, nieznane do­
tąd dla mnie wyrazy. Oni 
nie znali np. słowa tęsknota, 
mówili, że im się cni. (Mój 
Boże, jakże w tej chwili ćni 
mi się za Krakowem!)

Dom Czynciela mii zostać 
zburzony. Matka musiała na 
Krowodrzy w dwu domach 
stojących pod kątem prostym, 
mających jedno wspólne pod­
wórze, należących do Ślązaka 
Roberta Stillera, dwa miesz­
kania — dla nas i dla Wy­
spiańskich.

Dom, w którym zamieszka- 
i Wyspiańscy, stał frontem do 
ulicy przedłużającej Krowo­
derską, ale już na Krowodrzy 
Nr 157 (pocztowy i hipotecz­
ny), która została włączona 
do wielkiego Krakowa w 
roku, jeśli się nie mylę, 1909. 
Ale wtedy już nie żyli ani 
moja matka, ani Wyspiański. 
Wyspiańscy mieszkali na dru­
gim piętrze — mieli, zdaje mi 
się — trzy pokoje z kuchnią 
oraz narożny, szczytowy po­
kój na trzecim piętrze. Tam 
właśnie była ta ostatnia sa­
motnia — pracownia Wys­
piańskiego. Z jej okien miał 
daleki widok na wał z torem 
kolejowym, z Kopcem Ko­
ściuszki na horyzoncie. Ten 
właśnie widok był tematem 
obrazów malowanych kilka­
krotnie w różnych porach 
roku. Nasz dom, nr 138 stał 
frontem do tego wału.

Oba domy były zamieszka­
ne głównie przez niższej kate­
gorii urzędników i dwu ober- 
leutnantóW z bliskiego 16 
pułku. Wyspiański, który już 
wtedy miał wielkie imię i 
poczesne miejsce w malar­
stwie, poezji i teatrze był 
oczywiście w takim środo wi- 
sku przedmiotem dużego za­
interesowania, objawiającego 
się głównie w plotkarstwie na 
temat przybyszów, obcych 
ich światowi.

Opowiadano więc o “brzyd­
kiej chorobie” Wyspiańskie­
go, o tym, że policja wypy­
tywała państwa Wyspiań­
skich o jakiegoś kryminalistę. 
Zapewniano, że fornal siedzą­
cy na folwarczku Wyspiań­
skiego pod Węgrzcami (bli­
sko dawnej granicy Króle­
stwa i Galicji), przyjeżdżają­
cy co jakiś czas małą bryczką 
parą kopi, aby zabrać Wys­
piańskich z dziećmi do Wę- 
grzec — jest kochankiem 
Wyspiańskiej, że ona jeszcze 
jako panna Pytek zmusiła 
Wyspiańskiego, żeby się z nią 
ożenił. Opowiadano o niej 
jak z “trzaskiem i z pyskiem” 
zamykała drzwi przed gośćmi 
Wyspiańskiego. Opowiadano 
sobie, że Wyspiański na ścia­
nach sypialni wymalował kil­
ka “paskudztw” przedstawia­
jących pod różnymi kątami i 
z różnych stroń, pierś Wys­
piańskiej z przyssaną główką 
dziecka.

Gdy zdarzyło się, że na pod- 
Nie Skończone ......................
wórzu była Józka, a na dłu­
gim ganku drugiego piętra 
ukazała się Wyspiańska, za­
czynały się między obu “pa­
niami” pyskówki. Koncerty 

(Dokończenie na str. 5-ej)

Podróże Nixona 
Po Kraju

Sprawozdania z politycznej 
reakcji na niedawne wizyty 
prez. Nixona w różnych re­
jonach kraju są tak bardzo 
zachęcające i wpływające na 
popularność prezydenta, że 
najbliżsi doradcy Nixona w 
Białym Domu mają nalegać 
na niego o jaknaj częstsze wy­
jazdy poza Washington “jako 
ważny punkt przedwyborcze­
go programu, sondującego na­
stroje społeczeństwa.”

Handel
Od szeregu lat toczy się de­

bata na temat obrotów towa­
rowych z państwami komuni­
stycznymi. Sprowadza się ona 
właściwie do odpowiedzi na 
zasadnicze pytanie: czy Stany 
Zjednoczone szkodzą sobie 
bardziej niż mają korzyści z 
utrzymywania restrykcji han­
dlowych w stosunku do kra­
jów rządzonych przez reżymy 
komunistyczne ?

W łonie samego rządu, na­
turalnym przeciwnikiem re­
strykcji handlowych był De­
partament Handlu i Przemy­
słu, który jest zainteresowany 
w rozszerzaniu handlu zagra­
nicznego Stanów Zjednoczo­
nych, natomiast z przeciwnej 
strony, w stałej opozycji do 
projektów liberalizacji był 
Pentagon, który obawia się, 
że dostawy towarowe mogą 
poważnie zasilić i wzmocnić 
pomocnicze dla przemysłu wo­
jennego działy gospodarki po­
tencjalnego wroga. To było 
powodem protestu Pentagonu 
przeciw budowie przez Forda 
fabryki ciężarówek w Sowie­
tach. Jak wiemy — protest 
odniósł skutek i do tranzakcji 
nie doszło.

Biały Dom stoi obecnie w 
obliczu decyzji odnośnie po­
dobnej tranzakcji. Tym razem 
chodzi o układ podpisany mię­
dzy rządem sowieckim a wiel­
ką amerykańską wytwórnią 
ciężarówek Mack Trucks, Inc. 
co do zaprojektowania i do­
starczenia w ciągu dwóch do 
czterech lat do sowieckiej fa­
bryki ciężarówek nad rzeką 
Kamą, w tatarskiej republice, 
550 mil na wschód od Mo­
skwy, urządzeń i instalacji na 
ogólną sumę 750 milionów do­
larów.

Jako przynęta dla amery­
kańskiego przemysłu i rządu, 
mają służyć sowieckie suge­
stie ewentualnych dalszych i 
dużych zakupów w Stanach o 
szerokim wachlarzu od urzą­
dzeń elektrycznych do podu­
szek, na łączną sumę przeszło 
1 biliona dolarów. Pokusa dla 
łasych na zyski przemysłow­
ców rzeczywiście bardzo po­
nętna.

W ostatnich latach, Stany 
Zjednoczone stopniowo rewi­
dowały i redukowały listę 
towarów, klasyfikowanych ja­
ko “strategiczne” i tym sa­
mym wyłączone z eksportu do 
krajów komunistycznych. W 
tym samym czasie alianci 
Ameryki robili to samo, tylko 
w szybszym tempie i na więk­
szą skalę.

Do presji wywieranej stale 
na rząd ze sfer przemysło­
wych dołączają się obecnie in­
ne głosy. Skąd one pochodzą 
i jakie są argumenty wysu­
wane na rzecz zwiększenia 
eksportu do Rosji?

Po dokonaniu szczegółowej 
analizy, United Press Infor­
mation Service, ocenia, że w 
grę wchodzą tu dwa zasadni­
cze czynniki:

po pierwsze, zagraniczny bi­
lans płatniczy Ameryki z u- 
wagi na rozpiętość pomiędzy 
eksportem i importem jest 
niekorzystny;

po drugie—poważny wzrost 
bezrobocia, spowodowany e- 
konomiczną stagnacją i anty­
inflacyjną kampanią rządu.

Dlatego do głosów przemy­
słu amerykańskiego doszedł 
obecnie bardzo silny głos unii. 
I tak na przykład: członkowie 
unii w przemyśle elektrotech­
nicznym i samochodowym 
twierdzą, że obecna restryk­
tywna polityka rządu amery­
kańskiego kosztuje utratę za­
robków przez “dziesiątki ty­
sięcy” pracowników w prze-

z Rosją
myślę produkującym narzę­
dzia do obróbki metali.

W kołach handlowych pod­
kreśla się, że dostawy do Ro­
sji w ramach tranzakcji z wy­
twórnią ciężarówek Mack 
Trucks, Inc. podwoją ro­
czne obroty z Sowietami, 
przyczym nadmienia się, że 
Ameryka wywiozła do Rosji 
towarów na sumę 118 milio­
nów dolarów, a w tym samym 
czasie kupiła od Sowietów za 
72 miliony, głównie w surow­
cach.

Tendencja do liberalizacji 
handlu z Sowietami zaznaczy­
ła się już uprzednio, kiedy to 
w ubiegłym miesiącu, rząd 
zdecydował się udzielić licen­
cji na wywóz do Rosji Sowiec­
kiej instalacji, przeznaczo­
nych w pierwszym rzędzie do 
produkcji lekkich ciężarówek, 
na sumę 50 milionów dolarów. 
Był to zdecydowany odwrót 
od dotychczasowej i bardzo 
skrupulatnie wykonywanej 
polityki rządowej. Po liberali­
zacji wywozu do Chin komu­
nistycznych, wygląda na to, że 
z kolei umowa z Mack Trucks, 
Inc. będzie przez Biały Dom 
zaakceptowana.

Ostatnie dane statystyczne 
Departamentu Handlu wyka­
zują, że Sowiety zakupiły w 
Stanach Zjednoczonych towa­
rów na łączną sumę 144 milio­
nów dolarów, a w tym samym 
czasie importowały z państw 
zachodnich — na sumę 3,9 
bilionów dolarów.

Jednym z najczęstszych ar- 
gumentów, wysuwanych 
przez zwolenników rozszerze­
nia eksportu do Rosji i krajów 
bloku sowieckiego jest właś­
nie ta statystyka, która ma 
udowodnić, że jeśli Stany 
Zjednoczone nie sprzedadzą 
pewnych towarów Rosji, to 
będzie je ona mogła nabyć 
gdzie indziej.

★ ★ ★
Roztaczanie przez Rosję So­

wiecką wielkich perspektyw 
handlowych dla przemysłu 
amerykańskiego na rzekomo 
nieograniczonym i chłonnym 
rynku rosyjskim nie jest rze­
czą nową. Robił to już ze 
skutkiem minister spraw za­
granicznych Rosji Sowieckiej, 
Maksym Litwinow, kiedy za­
biegając o uznanie Sowietów 
w 1933 roku, kreślił przed pre­
zydentem Rooseveltem wizję 
potężnych obrotów handlo­
wych, które przyczynią się do 
opanowania depresji gospo­
darczej w Stanach. Jak pa­
miętamy — nic z tego nie wy­
szło: Stany Zjednoczone uzna­
ły reżym komunistyczny w 
Rosji — ale w ślad za tym do 
żadnych wielkich i trwałych 
tranzakcji handlowych nie 
doszło.

Dlatego przy całej atrakcyj­
ności sowieckich ofert, nie 
można zapominać, w pościgu 
za zyskiem i nowymi zamó­
wieniami dla przemysłu, o po­
ważnych zastrzeżeniach Pen­
tagonu. Wzmacnianie gospo­
darki sowieckiej w takich ga­
łęziach, które mogą mieć za­
stosowanie militarne jest po­
średnim wzmacnianiem po­
tencjalnego przeciwnika.

Prymat przesłanek czysto 
komercjalnych może łatwo 
prowadzić do zaniedbania 
słusznych i uzasadnionych ob­
iekcji naczelnych władz woj­
skowych. Korzyści materialne 
liberalizacji eksportu materia­
łów strategicznych do Rosji, 
muszą być bardzo starannie i 
sumiennie wyważone w po­
równaniu z ewentualnymi 
szkodami dla naszej obronno­
ści, przed czym tak mocno 
ostrzega Pentagon.

A. L.

Kryzys Psychiczny 
w Wojsku i Milicji

W obszernym sprawozdaniu 
z wojewódzkiej konferencji 
partyjnej w Gdańsku z udzia­
łem Gierka, mieś. “Na Ante­
nie” pisze o kryzysie moral­
nym w wojsku i milicji, wy­
wołanym udziałem w masa­
krze robotników na Wybrze- 
eu:

“Nie otrząsnęły się dotych­
czas z szoku grudniowego te 
ogniwa aparatu ucisku, które 
brały bezpośredni udział w 
biciu i zabijaniu robotników i 
bezbronnej ludności. Wojsko 
przeżywa kryzys moralny i 
psychologiczny. Oszukano je, 
zmuszono do wypełnienia nie 
tylko obrzydliwej moralnie 
roli bratobójców, ale zmuszo­
no je take do funkcji sprze­
cznej z prawem i z obowią­
zującą konstytucją. Sprawa 
ta wciąż niepokoi i drąży naj­
bardziej wartościowe moral­
nie i myślące jednostki w kor­
pusie oficerskim, jest nieu­
stającym tematem rozmów 
wśród żołnierzy w jednost­
kach wojsk Wybrzeża i w ca­
łym kraju.

Nawet milicja wzgardzona 
i izolowana przez społeczeń­
stwo, mimo wysiłków propa­
gandy oficjalnej, podlizywa­

nia jej przez środki masowego 
przekazu, przeżywa katzen­
jammer. Jaskrawą ilustra­
cją tego były burzliwe zajścia 
w gdańskiej szkole milicyjnej 
na Biskupiej Górze, gdzie mi­
licjanci zażądali ukarania 
winnego wydania rozkazu 
strzelania do bezbronnych i 
zbadania sprawy zastrzyków 
pobudzających lub oszałamia­
jących, które zaaplikowano 
milicjantom pod pretekstem, 
że robi się im profilaktyczne 
zastrzyki przeciwtężowe na 
wypadek skaleczeń i ran.”
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32 Nations Enter 
FIQ World Bowling

Most Ever In Any U.S. Sports Event
A record 32 nations have 

entered the 7th FIQ World 
bowling championships in 
Milwaukee, Wisconsin next 
month. This is the most coun­
tries ever to be represented 
in a single sports event in the 
United States, being exceeded 
overall only by the Olympic 
games and their combination 
of many different sports.

The recent entry of five na­
tions—Israel, Bermuda, Baha­
mas, Guatemala and Hondu­
ras — increased the record 
field to 11 more than the 21 
teams that took part in the 
World championships four 
years ago in Sweden.

The United States is host­
ing the championships for the 
first time, under the com­
bined sponsorship of this 
country’s two adult member-

Howard Samuels 
Wants To Take Bets 
On Tennis Matches
New York (UPI)—Howard 

Samuels, head of the City’s 
Off-Track Betting Corpration 
(OTB), believes sports offi­
cials who oppose betting on 
all sports “are living in an 
Alice-In-Wonderland World” 
and, as a first step, he wants 
to take bets on tennis match­
es.

Samuels, appearing at a 
news conference with tennis 
stars Billy Talbert and Gene 
Scott, said Monday “the com­
missioners of the various 
sports who oppose all sports 
wagering are living in an 
Alice-In - Wonderland World. 
Though they do not acknowl­
edge it, sports betting is the 
biggest business in the city— 
including numbers.”

Talbert and Scott both en­
dorsed Samuels’ proposal to 
take bets on tennis. They said 
a wagering system like the 
one used at Wimbleton, Eng­
land, could be implemented 
by OTB.

Any extension of OTB bet­
ting, which takes only wagers 
on horse racing at the present 
time, would require the ap­
proval of two sessions of the 
Legislature and then would 
go to the voters for approval 
as a Constitutional Amend­
ment.

U.S. In Soccer Tie
Miami (UPI) — The United 

States and El Salvador played 
to a 1-1 draw in a first-round 
soccer match of the Carib-. 
bean-North American Conti­
nent qualifying round for the 
1972 Olympic Games in Mu­
nich.

ship bodies, the Women’s In­
ternational and the American 
Bowling Congresses. ABC 
was granted the U.S. member­
ship in the 20 year old, Euro­
pean based Federation Inter­
nationale des Quilleurs in 
1961 and asked the WIBC to 
share in the participation. 
Teams sponsored by the two 
have represented this country 
in FIQ zone competition in 
Venezuela, Guatemala and 
Puerto Rico, the 1963 World 
play in Mexico and the 1967 
games in Sweden.

Twenty-eight lanes will be 
installed in the Milwaukee 
Arena for the colorful spec­
tacle that opens Aug. 20 with 
a dramatic Parade of Nations 
in the Arena. The 28 games of 
men’s competition and the 26 
games for women get under 
way the next afternoon, Aug. 
21. There will be eight man, 
five man, doubles and singles 
events for the men and five 
woman, four woman, doubles 
and singles for the women.

Nearly 400 athletes will re­
present the 32 nations in the 
eight day competition. Every 
country is bringing at least 
four men, for a total of 259 
to date. Twenty-four of the 
countries have indicated they 
will enter a woman’s team 
and the total so far of 128 fe­
male tenpinners brings the 
overall player count to 387.

The visitors represent the 
three FIQ zones, Asian, Euro­
pean and American, and come 
from such scattered spots as 
Australia, Argentina, Norway 
and Japan._______________

Klein Joins 
Harvard Staff

Elliot Klein, a 28-year-old 
assistant soccer coach at Nas­
sau Community College for 
three years, has been seen 
named assistant soccer coach 
at Harvard.

Jimmy Ellis Ready 
For Muhammad AH

Houston (UPI)—Jimmy El­
lis was in the best condition 
of his life as he entered the 
final week of training for his 
12-round fight with Muham­
mad Ali in the Astrodome 
next Monday night.

“We got the condition,” 
manager Angelo Dundee said. 
“We want to keep him as 
sharp as he is.”

Ellis boxed six rounds Mon­
day, one each with four spar­
ring partners and two on the 
speed bag.

Ali went eight rounds, five 
on the speed bag, two on the 
heavy bag and one shadow 
boxing.

Post’s Ferguson Signs With Utah
All-Long Island Guard Set 
Assist Record Last Year

Greenvale, N.Y. (UPI) — 
Jack Ferguson, the lone se­
nior starter on the 1970-71 
C.W. Post college basketball 
team, has signed a profession­
al contract with the American 
Basketball Association cham­
pion Utah Stars. He is sched­
uled to report to the team’s 
rookie camp in mid-August.

At 6 feet 1 inch and 180 
pounds, Ferguson set career, 
single-season and game assist 
records last year. In three 
years of varsity competition, 
the 20 - year - old B a y s i d e, 
Queens, native compiled 403 
assists, 189 in his senior sea­
son, as the Pioneers concluded 

their best campaign with a 
20-4 won-and-loss record. His 
game high of 13 came in an 
88-72 victory over Stony 
Brook.

In addition to his ball han­
dling ability, Ferguson also 
scored a three-year total of 
856 points to place fifth 
among Post’s al-time scoring 
leaders. Among the honors 
accorded Ferguson at the con­
clusion of the 1970-71 season 
was selection to the first team 
all-Long Island and all-North- 
east League squads. He also 
was ą second-team pick on 
the All Metropolitan New 
York College Division.
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LONG LIVE THE KING—Holding aloft his No. 10 jersey. 
Pele (Edson Arantes Do Nascimento) runs around the 
stadium at Rio de Janeiro, Brazil, after playing in his 
last international soccer game. Believed to be the 
world’s richest athlete, the 30-year-old Pele, called the 
King of Soccer, says he will keep on playing for his 
home team of Santos until 1974. (Cablephoto)

Wyspiański
w Pamięci Chłopca

Pele’s Farewell 
Tearful

Rio De Janeiro (UPI) — 
With a tear-stained face and 
the tribute of 38,000 fans ring­
ing in his ears, the man con­
sidered the world’s greatest 
soccer player twirled his 
famed No. 10 jersey above his 
head Sunday and retired 
from Brazil’s national team.

Pele, the Black Pearl who 
posted 1,086 career goals, was 
choked with emotion as he 
told newsmen he decided to 
retire after his 110th game to 
give his nation a chance to 
develop younger players.

“It is all too overwhelm­
ing,” he said, half sobbing, 
about his farewell. “I had 
tried to imagine what this 
would be like, but it surpass­
ed anything i could think of.”

But he has not left soccer 
forever—he still plans to play 
with Santos, his professional 
team.

Pele played the first half 
of Brazil’s match against Yu­
goslavia, then sat out the last 
half as his former teammates 
erased a 1-0 deficit for a 2-2 
tie.

Mobbed with admirers at 
the intermission, Pele jogged 
around Maracana Stadium to 
the strains of “Parą Frente 
Brazil” (Forward Brazil) and 
“Obrigado Pele” (Thank You 
Pele).

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
naj bardzej wysz u k a n y c h 
przezwisk, przedstawienia, w 
których Józka zaśmiewała się 
z całej litanii wyzwisk, które 
kierowała w stronę Wyspiań­
skiej, a Wyspiańska z jakimś 
rykiem powtarzała tylko jed­
no przezwsko, jakiś ciągły 
krzyk na jednej nucie. Nie 
były to przedstawienia długie, 
a w wypadku, gdy się prze­
dłużały, zjawiała się pani 
Stiller owa i kończyła je o- 
świadczeniem, że posłała po 
policję.

W roku 1906 umarła moja 
matka. Wyniosłem się z Kro­
wodrzy na Dębniki klepać już 
na własnych śmieciach moją 
własną biedę. Miałem skoń­
czone 16 lat. Widziałem już 
kilka razy “Wesele”. Praw­
dziwą jego scenę w domu 
Włodzimierza Tetmajera po­
kazał mi Kuba, jak się oka­
zało, prawie w tym samym 
momencie, w którym kulisy 
Teatru Miejskiego otworzyły 
się po raz pierwszy dla nie­
śmiertelnej fantazji Wyspiań­
skiego, właśnie w tę pierwszą 
wiosnę, gdy zaszedłem do 
Bronowie by zbierać do na­
szych zielników kaczeńce.

Widziałem później “Sę­
dziów” i “Warszawiankę” i 
widziałem niezrozumiałe dla

mnie jeszcze “Wyzwolenie”.
Miałem nad łóżkiem repro­

dukcję św. Salomei i umia­
łem na pamięć “Ach, któryż 
jestem żywy . . .”

W rok potem szedłem 
wśród tysięcy młodzieży na 
Skałkę przez ulice Krakowa 
w szary grudniowy dzień za 
trumną Wyspiańskiego, któ­
ry zmarł w przeddzień 77-mej 
rocznicy historycznej Nocy 
Listopadowej. Trumna na 
szczycie wielkiej, osłoniętej 
kirem piramidy posuwała się 
wolno wśród czarnych dy­
mów setek smolnych łuczyw.

Powtarzałem sobie bez koń­
ca zwrotkę:

Niech mi nad grobem nikt 
nie płacze

nikt, krom mej żony 
za nic mi wasze łzy sobacze 
i ten wasz żal zmyślony .. .
I nie rozumiałem i nie ro­

zumiem do dzisiaj, jak ten 
wielki człowiek mógł skrzyw­
dzić takimi niesprawiedliwy­
mi słowami te tysiące, któ­
rych łzy nie były sobacze i 
żal nie był zmyślony — 
“krom” właśnie jego żony, 
dla której z jego śmiercią 
przyszło jej własne wyzwo­
lenie.

W pół roku wyszła za swe­
go fornala z Węgrzec.

“Na Antenie”

Sayers Joins 
Bears For Drills
Gale Sayers reported to the 

Bear training camp and was 
to begin the slow process of 
working his rebuilt knee into 
shape at a workout Monday.

Sayers showed up at the 
Rensselaer (Ind.) camp two 
days before deadline for Bear 
veterans to report. Sayers, 
who has had knee surgery 
twice since he last carried a 
football, will proceed at a 
slow pace in training camp 
with the other knee cases— 
Dick Butkus and Bill Staley.

The recuperating veterans 
will not be available for early 
exhibition games and, of 
course, will not be able to 
take part in Friday’s scrim­
mage with the College All­
Stars, the Brian Piccolo bene­
fit.

Photo Mug Nights 
At White Sox Park
Special mugs with photos 

of White Sox players will be 
given to the first 5,000 young­
sters to enter Sox Park, 14 or 
under and accompanied by a 
paid adult, on each of the fol­
lowing dates:

Tuesday, July 27 
New York, night game 
Tuesday, August 17 
Detroit, night game

Different Sox players will 
be featured on each photo 
mug, so plan to come to Sox 
Park on all four dates to com­
plete your White Sox photo 
mug collection.

Bulls Will Open 
Fall Camp 

At Wheaton College
The Chicago Bulls will 

launch their 1971 fal camp at 
7:00 p.m. on Friday, Septem­
ber 10 at Wheaton College. 
This will be the Bulls’ third 
straight year at Wheaton. The 
Bulls’ rookies will attend the 
drills on September 10, 11 and 
13. Veterans will report on 
September 14. Coach Dick 
Motta and his assistant Phil 
Johnson will greet 15 players 
when the camp is in full 
swing. Promising newcomers 
include forwards Howard 
Porter, Kennedy McIntosh 
and center Clifford Ray. An­
other new face wil be Charlie 
Paulk 6-8 forward from Cin­
cinnati.

Yachts Built 
Of Concrete

Szczecin—The first yacht in 
Poland with a hull made of 
concrete is under construction 
at the Central Sailing Train­
ing Centre of the Pobsh Sail­
ing Club (PZZ) in Szczecin- 
Golecin.

Mechanic Jan Lojko, em­
ployed in the Centre, is in 
charge of construction. He 
hopes to take part in this 
years “Gryf Pomorski” Regat­
tas on this concrete yacht.

It will be an imposing boat. 
13.13 meters in length, 2.5 
meters across, weighing some 
3 tons. The yacht will be sin­
gle-masted with Chinese-type 
sails. The crew will have com­
fortable quarters.

Kronika z Bridgeport!!
Wycieczka Klubu Polska Wieś Do Yorkville 

w Tę Niedzielę. — Zabawy, Posiedzenia 
Towarzystw.

Już w przyszłą niedzielę, 25 
lipca Klub Polska Wieś Nr. 1963 
ZKM. urządza Wycieczkę do 
pięknego Obozu Młodzieżowego 
Okr. 12 i 13-go Z.N.P. w York­
ville, Illinois. Jest to trzecia wy­
cieczka Klubu Polska Wieś. Auto­
bus stać będzie na rogu Lymen i 
Throop ul. i odjedzie o godz. 9-ej 
rano. Komitet wycieczki prosi 
wszystkich, którzy opłacili swój 
przejazd ażeby się stawili o godz. 
8:45, zaś którzy pragną jechać do 
obozu a nie mają opłaconego prze­
jazdu niech się porozumią z pre­
zesem Klubu, Janem Bandur, lub 
sekt. prot. p. Zofią Tor.

W obozie o godz. 12-ej Msza św. 
kapliczce obozowej, obiad o 1:30, 
pływanie o godz. 3-ej. Później za­
bawa.

Sprawa Tow. Kawalerii Polskiej

Prezes Antoni Dziaduś i sekr. 
fin. razem z kasjerem zwołują 
wszystkich członków na walne 
narady w celu rozwiązania To­
warzystwa lub zreorganizowania 
i wybranie zarządu Kawaleria 
Polska ma 29 członków, są to star­
sze osoby i ciężko ściągnąć ich na 
posiedzenia, obecnie nie ma wy­
branego zarządu, zebrania nie od­
bywają się trzy lata, z urzędników 
pozostali tylko prezes i sekr. fin., 
który od trzech lat jeździ i zbiera 
podatki. Obecnie musi być coś 
zrobione, aby posiedzenia się od­
bywały albo rozwiązać jedno z 
pięknych Towarzystw Konnej Ka­
walerii Polskiej.

Posiedzenie w tej sprawie odbę­
dzie się we wtorek, 10 sierpnia, 
w sali Domu Polskiego, 3312 So. 
Morgan ul. o godz. 7:30 wieczorem.

Wł. Tomaszewski, 
sekr. fin. i kasjer.

W Sprawie Występu Doboszy
i Trębaczy

O ile jakaś organizacja choe za­
prosić Doboszy i Trębaczy Gm. 
80-ej ZNP niech się porozumie z 
przewodniczącą komitetu Walerią 
Jędresik, tel. BO 8-9066 lub pre­
zesem Gminy 80-ej W. Tomaszew­
skim, tel. YA 7-9049, do pani Jęd­
resik dzwonić po 6-ej wieczorem 
do prezesa w dzień lub wieczorem. 
Udzielimy wszelkch informacji 
co do wynagrodzenia za występ 
tej drużyny.

Zespół gminy 80-ej znany jest 
nie tylko w Chicago, ale i w in­
nych stanach. Zespół dał się po­
znać na Zlocie Młodzieży w Cam­
bridge Springs, Pa. na terenie na­
szej uczelni, dzięki staraniom o- 
becnego prezesa Gm. 8-ej ZNP.
Do Polskich Rodziców
Na Bridgeporcie

Może nie wszyscy wiedzą, że w 
naszej polskiej dzielnicy istnieje

SALA 
DO WYNAJĘCIA

Na Bankiety, 
Wesela lub Obchody 

1 inne okazje 
Zgłaszać się: 

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan ulica

ANNA ZALES1AK.
Zarządczym

Tel. FR 6-4455
Obsługa grzeczna

Ceny przystępne Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucnarkę.

piękna drużyna Doboszy i Trę­
baczy, która w tym roku zdobyła 
pierwsze miejsce spośród innych 
Doboszy jako najlepiej reprezen­
tująca się ze wszystkich zespołów 
jakie maszerowały 3-go Maja do 
Parku Humboldta, otrzymując pla­
kietę i $50.00 w gotówce, jako 
pierwszą nagrodę.

Do drużyny tej pragniemy za­
ciągnąć wszystkie polskie dziew­
częta i chłopców w wieku lat 12 
i więcej. Zgłaszać się prosimy na 
lekcje czwartkowe do sali New 
National, 3312 So. Morgan ul., o 
godz. 7 do 9-ej wieczorem. Pro­
simy rodziców, aby swoje dzieci 
zachęcili do zapisania się.

Lekcje są bezpłatne, mundur­
ków dostarcza Gm. 80-ta ZNP na 
czas należenia.

Głosy Przedsejmowe
Głosy przedsejmowe do orga­

nu Zgody można już pisać o ile 
ktoś z czytelników ma jakie su­
gestie w sprawach organizacji 
Z.N.P. niech napisze do Redakcji 
lub prześle na ręce korespondenta 
tej kroniki: Wł. Tomaszewski, 
2906 So. Archer. Każdy głos przed­
sejmowy ma swoje znaczenie, o 
ile ktoś ma dobry pomysł dla roz­
woju naszej organizacji Z.NJ*. 
Sejm odbędzie się we wrześniu, 
w Pittsburghu.

Uwaga Członkowie 1 Członkinie 
Tow. Przyszłość Polski

Ważne miesięczne posiedzenie 
Tow. Przyszłość Polski Gr. 21 UF 
w Am., odbędzie się w przyszłą 
niedzielę, 25-go lipca w sali im. 
Adama Mickewicza 3312 S. Mor­
gan ul.; początek o godz. 2-ej po 
południu. Ważne sprawy do zała­
twienia, prosimy o liczne przyby­
cie i załatwienie wszystkeh zale­
głych spraw.

Wincenty Witkowski, prezes

Kłopoty
z Płn, Koreańskim 

Lotnikiem
W grudniu ubiegłego roku, 

rozbił się podczas lądowania 
w Południowej Korei wojsko­
wy samolot północno-koreań- 
ski i rząd Północnej Korei za­
żądał natychmias towego 
zwrotu pilota, który wyszedł 
cało. Seoul odmówił wydania 
pilota, oświadczając, że cho­
dzi tutaj o uciekiniera, który 
wybrał wolność. Amerykań­
ski wywiad po przesłucha­
niach pilota doszedł do prze­
konania, iż zgodnie z jego wy­
jaśnieniem zgubił on kierunek 
i wylądował omyłkowo na 
nieprzyjacielskim terenie i 
pragnie być repatriowany. 
Pomimo nacisków amerykań­
skich, aby północno-koreań- 
skiego pilota odesłać do domu 
— Seouł obstawał przy swo­
jej wersji.
"Obecnie, po sześciu miesią­

cach spędzonych pod strażą, 
lotnik przyznał, że jest rze­
czywiście uciekinierem i zgo­
dził się już na zaciąg do sił 
lotniczych Południowej Ko­
rei.

Amerykanie są trochę za­
niepokojeni, czy ten incydent 
nie utrudni podejmowanych 
prób uwolnienia amerykań­
skich żołnierzy w niewoli u 
Płn. Koreańczyków.

Komplet z jersey w paski biało-niebieskie.
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Przepisy Na Smaczne Potrawy
Zapiekanka z Ziemniaków
I Ryby Wędzonej

1 kg ugotowanych ziemnia­
ków, 2 cebule, 50 g tłuszczu, 
200 g ryby wędzonej, 1 jajko, 
pół szklanki śmietany, sól, 
pieprz.

Obrać cebulę, pokroić w 
półkrążki, podsmażyć w czę­
ści tłuszczu, nie rumienić. Ry­
bę obrać ze skóry i ości, drob­
no pokroić, w krążki. Układać 
warstwami w formie wysma­
rowanej tłuszczem i wysypa­
nej tartą bułką ziemniaki i ry­
bę, przekładać cebulą pod­
smażoną. Ostatnią warstwę 
tworzą ziemniaki. Jajo suro­
we rozmieszać ze śmietaną i 
mieszaniną tą zalać potrawę, 
zapiec.

Podawać z surówką.
Zapiekanka z Makaronu

250 g makaronu krajanki, 
100 g boczku wędzonego, 3 ja­
ja, 50 g tłuszczu, sól.

Makaron ugotować i nie zu­
pełnie miękki odcedzić. po­
kroić w cienkie słupki. Jaja 
wybić, rozmieszać żółtko z 
białkiem. Wysmarować formę 
tłuszczem, wysypać tartą buł­
ką. Makaron wymieszać z 
boczkiem i masą jajeczną, o- 
solić do smaku. Wyłożyć ma­
karonem formę, wyrównać 
powierzchnię, skropić tłu­
szczem, zapiec.

Podawać zaraz po zapiecze­
niu z surówką z kapusty lub 
z porów.
Krokiety z Jaj

8 jaj, 1 cebula, 2 kromki 
chleba, pół szklanki mleka, 
tłuszcz, sól, 2 łyżki tartej buł­
ki.

Ugotować 7 jaj na twardo, 
obrać ze skorupek, zemleć w 
maszynce lub przepuścić 
przez praskę do przeciskania 
ziemniaków. Chleb namoczyć 
w mleku, odcisnąć. Cebulę 
drobno pokroić, podsmażyć w 
tłuszczu, dodać do jaj cebulę, 
chleb, przyprawy, surowe ja­
jo, wymieszać. Z masy formo­
wać podłużne wałeczki, ma­
czać w jaju, otaczać w tartej 
bułce, obrumienić.

Podawać z ziemniakami i 
surówką.
Jaja W “Obrączkach”

8 kromek białego chleba, 8 
jaj, 60 g tłuszczu, 1 szklanka 
śmietany, 1 łyżeczka mąki, 
sól, pieorz, szczypiorek lub 
natka pietruszki.

Wyjąć z każdej kromki 
część miękką. Otrzymane “ob­
rączki” ze skórki obsmażyć na 
tłuszczu. Ułożyć “obrączki” na 
wysmarowanym półmisku og­
niotrwałym lub w formie. W 
każdą “o-brączkę” wybić jajo, 
osolić, oprószyć pieprzem, za- 

‘ lać śmietaną z mąką. Wsta- 
| wić do piekarnika. Jest to da­

nie bardzo efektowne i sma­
czne.
Zrazy Siekane Wołowe

Do pół kilograma siekanego 
mięsa wołowego dodać krom­
kę chleba, namoczoną w % li­
tra mleka lub wody, odciśnię­
tą i następnie przepuszczoną 
przez maszynkę. Dodać eebu- 
lę posiekaną i przesmażoną na 
tłuszczu, soli i pieprzu do 
smaku, 1 jajko. Razem wyro­
bić,, formować kotleciki, ota­
czać je w mące i usmażyć na 
rozgrzanym tłuszczu. Smażyć 
odrazu po przyrządzeniu, bo­
wiem gdy dłużej leżą, są 
mniej smaczne i twardsze.

Smażyć na wolnym ogniu, 
aby środek zrazika nie pozo­
stał surowy. Podawaą polane 
zarumienionym tłuszczem z 
ziemniakami i np. kapustą, 
ale świetne są również z sosa­
mi, z zielonym groszkiem, 
marchewką.
Zrazy Zawijane

Mięso wołowe kroimy w 
plastry (w poprzek włókien) 
zbijamy, solimy i odstawiamy 
na jakiś czas. Kroimy w po­
dłużne paski ogórek kiszony, 
wędzoną słoninkę lub bekon, 
kawałek żytniego najlepiej 
razowego chleba. Plaster mię­
sa smarujemy po jednej stro­
nie musztardą. Następnie u- 
kładamy w środku plastra pa­
sek ogórka, słoninki i chleba, 
zwijamy i związujemy nitką 
lub przetykamy wykałaczką 
by się nie rozkręcił. Osmażo- 
ny na maśle, wkładamy do 
rondelka z dodatkiem marga­
ryny i dusimy pod przykry­
ciem Podlewamy wodą by się 
sos zbytnio nie przypalił, na­
stępnie rozprowadzamy kwaś­
ną śmietaną.

Rady Praktyczne
Jeżeli masz cerę tłustą, to 

myj się gorącą wodą i myd­
łem dla cery tłustej. Używaj 
dobrego kremu oczyszczające­
go, a jego nadmiar zetrzyj 
przed nocą płatkiem ligniny.

Jeśli masz suchą cerę, nałóż 
na twarz mleczko kosmetycz­
ne. Jeśli nim nie dysponujesz 
uźyj zwykłej słodkiej śmie­
tanki. Potem umyj się ciepłą 
wodą i wklep w skórę tłusty 
nawilżający krem.

1—2 razy w tygodniu zrób 
sobie maseczkę ziołową: po­
krusz wysuszony rumianek i 
miętę. Ugotuj te ziółka ną 
papkę i jeszcze ciepłą nałóż na 
twarz uprzednio umytą i na- 
kremowarią. Przykryj twarz 
rękawiczką toaletową, poleź 
2 do 5 minut. — Zmyj twarz 
chłodną wodą, nakremuj le­
ciutko i zrób dyskretny maki­
jaż.
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Sierociniec w Tarchominie—Polska
Pod Opieką Koła 1 D.Panc. z Chicago

Stowarzyszenie 1 Polskiej Dy­
wizji Pancernej Koło w Chicago 
objęło w roku Millenium Polski w 
maju 1966 roku — opiekę nad Sie­
rocińcem dzieci polskich w Tar- 
chominie, Warszawa 91 i corocz­
nie pamięta o tej opiece przesyła­
jąc pewne sumy pieniędzy, a Czci­
godne Panie z Rodziny Dywizyj­
nej śląc często paczki z odzieżą i 
różnymi artykułami, dla dzieci w 
Sierocińcu.

Sierociniec, Tarchomin znajduje 
się przy ulicy Mehoffera, Warsza­
wa 91. Kierowniczką jego jest Sio­
stra Przełożona Helena Zielińska, 
siostra członka Stow. 1 DPanc w 
Chicago, Cz. Zielińskiego.

Członkowie Stowarzyszenia co 
roku odwiedzają Sierociniec celem 
bezpośredniego zetknięcia się z 
dziećmi i Siostrami, zorientowania 
się w potrzebach sierocińca i dla 
przekazania pomocy materialnej. 
Opiekunem duchowym Sierocińca 
w Tarchominie z ramienia Pryma­
sa Polski Kard. Stefana Wyszyń­
skiego jest ks. prałat dr Ugnierw- 
ski.

Sierociniec nie otrzymuje żad­
nej pomocy od władz reżymowych 
w Warszawie i jest on pod protek­
toratem Kard. S. Wyszyńskiego. 
Dzięki pomocy Stow. 1 Dyw. Pan­
cernej Koło Chicago spora groma­
da dzieci w Sierocińcu ma dobrą 
opiekę i wychowuje się na do­
brych Polaków.

Ostatnio Stow. 1 Dyw. Pane, w 
Chicago otrzymało, jak co roku, 
serdeczne podziękowania za pa­
mięć o Sierocińcu i tak potrzebną 
pomoc dla dzieci wychowywanych 
przez Siostry w Tarchominie.

List z podziękowaniami napisa­

ny osobiście przez Kierowniczkę j 
Przełożoną Sierocińca Siostrę He­
lenę Zielińską otrzymał obecny 
prezes Stow. 1 Dyw. Pancernej, p.

Siostra Przełożona H. Zielińska 
pisze: “Na ręce Wielce Szan. Pana 
Józef Pall, dla całego Koła i Pań. 
Prezesa J. Pall składam najser­
deczniejsze podziękowanie całej 
Czcigodnej Rodzinie Dywizyjnej za 
cenną pamięć o naszym Sierociń­
cu, za dar przekazany mi przez 
brata Czesława Zielińskiego w su­
mie 150 dolarów. Dzięki Waszej 
ofiarności, w tym roku więcej 
biednych dzieci będzie mogło pod 
naszą opieką spędzić czas waka­
cyjny.

Rozradowane nasze Maluszki 
dziękują również za słodycze 
otrzymywane przy każdej okazji 
od Czcigodnych naszych Pancer- 
niaków. Siostra Przełożona H. Zie­
lińska.

Prezes Stow. 1 Dyw. Pancernej 
p. Józef Pall otrzymał również 
drugi list z Polski, z serdecznym 
podziękowaniem “Bóg Zapłać” — 
za pomoc okazaną przez Pancer- 
niaków w Chicago, dla dzieci pa­
ni Wandy Bereda w Warszawie. 
Pisze ona, że dzięki tej wielkiej 
pomocy, jaką Pancerni z Chicago 
przesyłają dla Sierocińca, jej 
biedne dzieci mają opiekę i wzo­
rowe wychowanie przez Siostry 
zakonne.

Stow. 1 Dyw. Pancernej składa 
pomoc na inne liczne cele narodo­
we i charytatywne m.in. i opiekę 
nad harcerzami w Chicago, podob­
nie jak i inne organizacje b. żoł­
nierzy polskich, godnie wypełnia­
jąc swoje obowiązki narodowe i 
społeczne.

Niebezpieczne 
Zabawki Dla Dzieci

Biuro dla Spraw Konsu­
mentów wspólnie z agencją 
Dept. Żywności i Lekarstw o- 
strzega przed ukrytym niebez­
pieczeństwem w zabawkach 
dla dzieci. Pomijając już ła- 
twopalność większości zaba­
wek, wiele z nich zawiera 
ostrza i sprężyny, jakimi dzie­
cko może łatwo się skaleczyć. 
Szczególną uwagę należy 
zwrócić na dwie zabawki: Mu­
sical chime rattle, produkcji 
Stahlwood Corp., gdzie z su-

-■

KROK NAPRZÓD. — Wizyta 
prezydenta Nixona w komu­
nistycznych Chinach, przygo­
towana przez Henry Kissin- 
gera (u góry), być może bę­
dzie gigantycznym krokiem 
na drodze do pokoju na ca­
łym świecie i zakończy osta­
tecznie długi okres izolacji 
najbardziej zaludnionego kra­
ju świata. Oficjalne zaprosze­
nie dla Prezydenta wystoso­
wał premier Chin, Czou En- 
lai (u dołu).

per-mini maszyny do prania 
wylatują przy dotknięciu kol­
ce z metalu oraz Slinky Dog, 
mały piesek z plastyku, zawie­
rający ostre sprężyny. Każde 
dziecko “rozbiera” zabawkę 
na drobne części. Klient, któ­
ry zatelefonował do Biura dla 
Konsumentów powiedział, że 
jego 3-letnie dziecko wyciąg­
nęło ostrą sprężynę z zabawki, 
dosłownie w 30 sekund po jej 
otrzymaniu.

Jeszcze inną zabawką jest 
Color Sorter, wieża z plasty­
ku, wypełniona odłamkami 
imitacji marmuru, również z 
b. ostrych plastykowych czę­
ści.

Dochodzenia przeprowadzo­
ne przez Dept. Żywności i Le­
karstw wykazały, że wpra­
wdzie wiele jest na rynku 
nieszkodliwych zabawek, ale 
są inne, jak miniaturowe mo­
dele żelazek elektrycznych, 
które mogą spowodować po­
żar całego domu. Przy wybo­
rze zabawek dla dziecka—mó­
wią przedstawiciele Biura 
Konsumentów, należy dokład­
nie zbadać czy dany przed­
miot jest całkowicie bezpiecz­
ny, zwłaszcza w wypadku gdy 
zabawki przeznaczone są dla 
małych dzieci. Należy unikać 
zabawek zawierających sprę­
żyny, przewody elektryczne i 
wszelkie części metalowe.

Postęp 
w Kolejowych 
Negocjacjach

Przedstawiciele firmy kole­
jowej Chicago & North We­
stern Railway oraz delegacja 
związku zawodowego praco­
wników kolejowych w ogło­
szonym dzisiaj komunikacie 
stwierdzają, iż poczyni ono pe­
wne postępy w negocjacjach 
w czasie ostatnich 4-ch dni. 
Dyskusje toczą się na temat 
nowego kontraktu pracy, w 
szczególności na temat płac i 
nowych regulaminów.

Pracownicy dwóch innych 
przedsiębiorstw kolejowych 
— Union Pacific i Southern 
Railway System — przystąpi­
li do strajku. Trwające nego­
cjacje mają na celu zapobiec 
przyłączeniu się do strajku 
pracowników 8-miu innych 
firm w ciągu następnych 
dwóch tygodni. Negocjacje 
odbywają się w Washingto­
nie z nakazu sądu.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń, 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj Interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie iej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej Qi) ff A 
kosztuje wraz z przesyłką

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy: 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.O.D. nie wysyłamy

BEZTROSKI. — Dr Ellsberg, na zdjęciu z żoną Patricją 
w Bostonie, nie wygląda bynajmniej na zmartwionego 
faktem, iż wszczęto legalną procedurę nad przekazaniem 
jego sprawy sądowi federalnemu w Kaliforni, za udo­
stępnienie tajnych dokumentów rządowych dwóm ame­
rykańskim dziennikom.

Żołnierz Polski 
w Przysłowiach

Z wielkim prawdopodobień­
stwem można stwierdzić, że 
nie ma takiej dziedziny życia, 
która by nie znalazła odbicia 
w językowej twórczości ludo­
wej, jaką stanowią przysło­
wia.

Sporo jest również porzeka­
deł, których treścią są wyda­
rzenia historyczno-wojskowe. 
Przysłowia te utrwaliły chwa­
łę oręża polskiego i stały się 
niezniszczalnym- pomnikiem, 
świadcząc o waleczności, mę­
stwie i patriotyzmie polskich 
żołnierzy.

Powstały one w ciągu ty­
siącletniej historii państwa 
polskiego. Na powstanie wielu 
z nich miały wpływ określone 
wydarzenia i sytuacje histo­
ryczne.

Na przykład przysłowie: — 
“Co żołnierz, to kapitan” — 
odzwierciedla stosunki, które 
panowały za czasów saskich, 
gdy w nielicznych pułkach au­
toramentu cudzoziemskiego o- 
bok niewielu oficerów rze­
czywistych było mnóstwo ty­
tularnych.

Do tego okresu dziejów od­
nosi się również inne przysło­
wie: — “dwa dragony,'a cztery 
kapitany”.

Dragonem mógł zostać tyl­
ko mężczyzna o dobrych wa­
runkach fizycznych, silny i 
wytrzymały na trudy żołnier­
skiego życia. Mówią o tym po­
rzekadła: — “Konia zacnego 
pozna się po maści, dragona — 
po wzroście”. “Z drogi drago­
nowi, bo wraz rozdepcze”.

Pokutujące wśród żołnierzy 
w czasach saskich przesądy 
znalazły odbicie w takich 
przysłowiach, jak: — “Bitwa 
piątkowa — kontuzja gotowa”. 
I dlatego właśnie podczas bi­
twy warszawskiej w r. 1702 
pospolite ruszenie wzięło nogi 
za pas. “Poniedziałek dla wie- 
la — jak czarcia niedziela” — 
głosi inne przysłowie.

Stare jest również przysło­
wie: “Kasza wysługa nasza”. 
Pochodzi ono ze schyłku XVI 
lub początku XVII wieku. . .

A w ogóle to oddziały woj­
skowe najczęściej były samo­
wystarczalne, co oznaczało we­
dług ówczesnych praw wojen­
nych swobodę brania łupu czy 
ściślej, swobodę rabowania.

Takie właśnie znaczenie ma 
przysłowie: “Żołnierze są to 
wróbelki, na cudzą pszenicz-' 
kę”. Stąd też: “Kapusta, gęsi, 
kaczki i kury, to własność żoł­
nierza”.
Zła Opinia

W ciągu XVII w. były u- 
trzymywane na dworach mag­
nackich stałe oddziały wojsko­
we, które często brały udział 
w wewnętrznych rozgryw­
kach. Że nie cieszyły się one 
dobrą sławą, świadczyć mogą 
takie porzekadła, jak: “Z czło­
wiekiem zbrojnym, gdy dwor­
ską barwę nosi, nie językiem 
się porozumiewaj, jeno z miej­
sca po kord sięgaj”. “Żołnierz 
czy zbójnik, jeśli barwy pań­
skie nosi — to za jedno”.

Koń w dawnych wiekach 
odgrywał ważną rolę: “Żoł­
nierz na dobrym koniu sławy 
i chleba nabywa”. “Godzien 
chodzić pieszo, kto o konie nie 
dba”. “Koń, panna i wino wiel- 
kiegoochędostwa potrzebują”. 
“Otrąbiono na koń — miej do 
boju broń”.

Pospolitak szlachecki, jako 
przysięgły kawalerzysta, dwo­
rował sobie nawet z artylerii:

“Nie masz pana nad ułana, a 
nad lancę nie masz broni”. 
“Nim strzelba armatnia nad­
ciągnie — towarzysz kopyta 
wyciągnie”. “Z armat więcej 
dymu a smrodu niż pociechy”. 
Spotkać się jednak można i z 
innymi ocenami: “Głupia w 
polu szabla bez działa”. “I 
Chodkiewicz bez armat na 
Szweda nie chadzał”. “Artyle­
ria, to bóg wojny”.

“Insza żołnierz, insza het­
man”. “Żołnierka — ponie­
wierka”. “Żelazną dyscyplinę 
zaprowadzano w armii za po­
mocą kijów, którymi hojnie 
szafowano: “Dobry żołnierz, 
biegający bez rózgi, na to tyl­
ko się żali, że mu fajfer pisz­
czy nad uchem”.

Z czasów odsieczy wiedeń­
skiej pochodzi przysłowie: — 
“Niemiec walczy o klejnoty — 
Polak o wojenne cnoty”. 
Odbycie Żołnierskiej Niedoli

Niedola żołnierska znalazła 
odbicie w przysłowiach: “Idzie 
wojak borem, lasem, popłaku­
je z biedy czasem”. “Kula to 
żona dla żołnierza, a grób, jego 
małżeńskie łoże”. “Wojna dla 
żołnierza to kochanka”. “Żoł­
nierz koszuli nie pierze, bo 
gotową z płota bierze”. “Żoł­
nierz a wilk jedną drogą cho­
dzą”. Żołnierza się trzyma: 
pies, wesz i dziewka”.

“Poszedł jak żołnierz na 
Kaukaz: jedną milę uszedł za 
piętnaście lat”. Przysłowie to 
znaczyło tyle, co poszedł by 
nie wrócić, i według prof. J. 
Krzyżanowskiego powstało w 
pierwszej połowie XIX w., za 
rządów Mikołaja I, gdy przy­
musowe wędrówki na Kaukaz 
były w Polsce zjawiskiem po­
spolitym.

Młodych przestępców poli­
tycznych skazywano na trwa­
jącą piętnaście lat służbę woj­
skową w dalekich i niebez­
piecznych garnizonach.

W czasach Królestwa Pol­
skiego wojsko było popularne, 
otoczone czcią i miłością. A 
ponieważ mundur był bardzo 
barwny, dopasowany dosko­
nale do figury żołnierza, nic 
więc dziwnego, że: “Za mun­
durem panny sznurem”.

Natomiast przysłowie: — 
“Chcesz świata użyć, idź w 
wojsku służyć” — wzięło się z 
początku starej piosenki roz­
powszechnionej podczas pier­
wszej wojny światowej.

Z okresu dwudziestolecia 
międzywojennego — pochodzą

Nim grubszy schudnie, le- 
guna diabli wezmą.

Gdzie kucharek sześć, tam 
kwatera bycza. i

Żeby Kasia miała śmigło, to 
by była samolotem.

Jak sobie pościelesz — to 
będzie alarm.
W Czasie Wojny

A oto garść przysłów, które 
narodziły się podczas ostatniej 
wojny:

Chcesz żyć, musisz wroga 
bić.

Wojna nie defilada.
Nie wącha kwiatów, kto wą­

cha proch.
Z automatem żyj jak z bra­

tem,.
Wróg jest za górami, ale 

groźniejszy za plecami.
Im dalej w las, tym gorzej 

dla SS.
Co masz zjeść jutro, jedz 

dzisiaj.
Bojaźń życia nie przedłuża, 

kula zawsze szuka tchórza.« • •
Po wojnie wielu żołnierzy 

chodziło w aureoli zasłużonej 
sławy. Zdarzało się jednak, że 
jej nadużywali dla swych pry­
watnych celów. Zaświadczają 
to dwa przysłowia: “Obrońca 
kraju nie płaci tramwaju”. 
“Obrońca granic nie płaci za 
nic”.

W r. 1945, kiedy było wiel­
kie zapotrzebowanie na kadrę 
oficerską, do życia zostało po­
wołane przysłowie: “Nie ma­
tura, lecz chęć szczera zrobi z 
ciebie oficera”.

Niektóre porzekadła żoł­
nierskie powstały na ćwicze­
niach w polu i w życiu kosza­
rowym. Oto kilka przykładów:

Im więcej potu na ćwicze­
niach, tym mniej krwi w bo­
ju.

Mundur nakłada obowiązki 
— nie daje przywilejów.

Żołnierz to nie mamka, któ­
ra karmi dzieci.

Kto pułku nie pilnuje, sam 
się do paki pakuje.'

Chcesz być dobrym pilotem, 
nie pardź samolotem.

Można być znakomitym lot­
nikiem, jednocześnie kiepskim 
zalotnikiem.

Służba nie drużba, hełm nie 
koszyk.

Nawet zwykły chorąży mo­
że być sprawcą ciąży.

Kto rano wstaje — pewnie 
inspekcyjny, niech sobie 
wstaje, a my śpij my dalej.

Kto pod kim dołki kopie — 
to na pewno saper. St. K.

Narodowiec

Levin Stwierdza Iż Sam Decydował 
o Darze $100,000 Dla Republikanów

Utonął Chłopiec 
W Wooster Lake

"W jeziorze Wooster, w pół­
nocno - zachodniej części pow. 
Lake, utonął we wtorek — 8- 
letni chłopiec, nazwiskiem 
Terry Davis, uczestnik obozu 
letniego, leżącego w pobliżu 
tego jeziora. Po zauważeniu 
nieobecności chłopca wszczę­
to poszukiwania, które dopro­
wadziły do wyłowienia zwłok 
chłopca. Kierownictwo obozu 
Camp Henry Horner, oświad­
czyło policji szeryfa pow. 
Lake, iż Davis znikł w obozie 
tuż po spożyciu obiadu.

nich w Nowym Yorku, — na 
temat legalności złożenia kon­
trybucji politycznych przez 
korporację i otrzymał od nich 
zapewnienie, iż tego rodzaju 
dary są legalne. W Chicago 
pytał się George’a Schaller, 
ówczesnego spólnika Mayora 
Daley, a obecnie sędziego są­
du okręgowego. Pytał się 
również adw. Don Reubena.

Reuben powiedział, iż nie 
otrzymywał reprezentacji Le­
vina od 31 marca 1970 roku i 
że dary Levina miały miejsce 
później, w sierpniu i we wrze­
śniu. Powiedział jednakże, iż 
kontrybucje polityczne są le­
galne w stanie Illinois, jeśli są 
na wybory stanowe. Kontry­
bucja $100,000 dokonana zo­
stała przez kontrolowane 
przez Levina Pola Wyścigo­
we. Ogółem wydano 9 cze­
ków. Trzy z nich przekazane 
zostały na fundusz kampanij­
ny dla Edmunda Kucharskie­
go,' przewodniczącego central­
nego komitetu republikań­
skiego na powiat Cook. Ku­
charski był za kierownikiem 
kampanii wyboru Ogilviego 
na gubernatora w 1968 roku. 
Trzy następne czeki na sumę 
$25,000 złożono na przyjęcie 
zwycięskie republikanów w 
pow. Cook, — a ostanie trzy 
czeki na sumę $50,000 ofiaro­
wane były na fundusz kampa­
nijny republikański pow. 
Cook.

Levin powiedział w zezna­
niach przed radą Wyścigów, 
iż ponieważ korporacja pro­
wadzi interes w Illinois po­
winna brać udział w popiera­
niu odpowiednich kandyda­
tów na urzędy. Wspomniał, iż 
ofiarował również czek na su­
mę $5,000 na rzecz kampanii 
dla Mayora Daley. Stwierdził 
nadto, iż nigdy nie otrzymał 
on żadnego listu od jakiego­
kolwiek kandydata z prośbą o 
pomoc na kampanię i decyzję 
donacji osobiście powziął.

Finansista i zarządca pól 
wyścigów konnych, Philip J. 
Levin złożył we wtorek swe 
oświadczenia przed stanową 
Radą Pól Wyścigowych w 
sprawie kontrybucji jakie 
ofiarował na republikańską 
kampanię wyborczą.

Levin stwierdził, iż sam o- 
sobiście zadecydował złożenie 
sumy $100,000 na kampanię 
dla republikanów stanu Illi­
nois i pow. Cook, — ponieważ 
uważał, iż byli oni “pokrzyw­
dzeni” przez kierownictwo 
wyścigów w poprzednich cza­
sach. Levin powołany został 
przed radę stanową pól wyści­
gowych dla usprawiedliwie­
nia się z swego daru na repu­
blikanów. Zaprzeczył zdecy­
dowanie, by jakikolwiek z po­
lityków lub albo z członków 
rady wyścigów zabiegał u 
niego o złożenie jakiejkolwiek 
sumy na fundusz kampanij­
ny.

Levin powiedział, iż sam 
szukał porady u chic. adwoka­
ta Sidney Korshaka, brata 
Marshalla Korshak, demokra­
tycznego kolektora miejskie­
go, na temat, który z republi­
kanów miałby otrzymać po­
moc na kampanię wyborczą. 
Adw. S. Korshak jest zatrud­
niony przez korporację Levi­
na w charakterze doradcy w 
sprawach pracy. Korshak 
miał czeki doręczyć i otrzy­
mać poświadczenie ich odbio­
ru.

Levin oświadczył przed ra­
dą, iż przed swoją kontrybu­
cją upewnił się w czterech fir­
mach adwokackich, dwóch z

Wojciech Rachel
(mąż śp. Heleny z domu Surowiec) 

(szwagier śp. Marii) 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 20-go lipca 1971 roku, o godzinie 9-ej rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22-go lipca, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do ko­
ścioła Św. Józefa i św. Anny, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marie, Sally, Dorothy i Vicky, córki; Victor Miksis, Chester 
Kraus i Louis Schuermann, zięciowie; Peter Rachel, brat; 7 wnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA 3-7781.

Znaleziono Zwłoki 
w Motelu

Z wołki pary małżeńskiej, 
Williama McKee, lat 40 i 
Christine. 25 znaleziono w 
Phillips Motel, pnr. 8450 S. 
Cicero, Burbank. Policja zna­
lazła kilkaset pigułek, 2 bu­
telki z alkoholem i 2 kartki, 
pisane prawdopodobnie przez 
małżonków, o zamiarze popeł­
nienia samobójstwa. Pigułki 
zostały przesłane do laborato­
rium w celu stwierdzenia za­
wartości.

Napad 
Na Policjantkę
Policjantka, która stanęła w 

obronie napadniętej kobiety, 
na północnej stronie miasta, 
zostało dotkliwie pobita przez 
bandytę w nocy z wtorku na 
środę. Ellen Decker, z jedno­
stki policyjnej przy kwaterze 
głównej, 11-ta i State ul., 
skończyła służbę o 11-ej wie­
czorem i po powrocie do domu 
wyprowadziła psa, pudelka, 
na pustą parcelę pnr. 706 N. 
Dearborn. W pobliżu parceli 
zobaczyła mężczyznę, napa­
stującego kobietę i krzyknęła, 
aby go spłoszyć. Mężczyzna 
zbliżył się do policjantki, ude­
rzył ją w twarz, obalił na zie­
mię i pobił dotkliwie. Świad­
kami wypadku było kilka 
osób, w tym dwaj policjanci, 
przejeżdżający samochodem 
patrolowym. Gdy bandyta zo­
baczył samochód policyjny, 
rzucił się do ucieczki, ścigany 
przez policjantów i przechod­
niów. Policja dopędziła Stan­
ley Webera, lat 39, zam. pnr. 
1040 N. Washtenaw, na rogu 
Dearborn i Erie. Po zidentyfi­
kowaniu napastnika stwier­
dzono, że został on zwolniony 
w marcu br. z więzienia sta­
nowego w Iowa. Weber, ska­
zany na 10-13 lat za fałszer­
stwo i ucieczkę przebywał w 
więzieniu 9 lat.

58-letnia policjantka, która 
służy w policji od 22 lat, zo­
stała przewieziona do szpitala 
Henrotin. 

Stanisław Bazula
(mąż śp. Anny) 

(ojciec śp. Władysława) 
(teść śp. Bronisława Prokuskiego)

Członek Tow. Królowej Korony Polskiej Nr. 317 ZPRK i Klubu 
Par. Lisiej-Góry, po długiej chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony ŚW. Sakramentami, dnia 19-go lipca 1971 roku, 
o godzinie 9:15 wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22-go lipca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 Milwaukee Aye., do 
kościoła Ś.Ś. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława Prokuska i Zofia, córki; Edward Liniewicz, zięć; 
Franciszka, synowa; Audrey Ann Oesterlin z mężem Donald, wnu­
czka; oraz prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się zakład Pogrzebowy B. F. . Malec 
i Synowie.

Telefon: 774-4100. (20, 21)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy ojciec nasz, brat mój, teść i dziaduś 
nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Dotacja Na Walkę 
z Przestępczością 
Wśród Nieletnich

Illinois Law Enforcement 
Commission otrzyma dotację 
W wysokości $536,199 z De­
partamentu Zdrowia, Eduka­
cji i Opieki Społecznej na sfi­
nansowanie trzech progra­
mów, jakie komisja będzie 
realizować w ramach walki 
z przestępczością wśród nie­
letnich. Jest to jedyna tego 
rodzaju dotacja w całym kra­
ju ponieważ departament za­
akceptował przy gotowany 
program tylko przez stanową 
komisję do zwalczania prze­
stępczości w Illinois. Bez wąt­
pienia jest to duże wyróżnie­
nie.

Otrzymane fundusze umoż­
liwią otworzenie dwóch biur 
— ośrodów porad i pomocy 
dla młodzieży, rozpoczęcie, 
programu zwalczającego ab­
sencję młodzieży w szkole i 
pracy oraz otwarcie t.zw. 
Youth Crisis Center (Ośrodek 
Kryzysu Młodzieży), który 
będzie się mieścić w McNeal 
Hospital, w Berwyn.

Niepożądany 
Gość Izraela

Meyer Lansky, notoryczny 
geniusz finansowy zorganizo­
wanych syndykatów krymi­
nalnych w Ameryce, prawdo­
podobnie wprowadzi swoich 
gospodarzy w Izraelu w wiel­
kie zakłopotanie, kiedy wnie­
sie podanie o udzielenie mu 
obywatelstwa Izraela, po wy­
gaśnięciu jego czasowej wizy 
turystycznej w bieżącym mie­
siącu.

T. zw. “prawo powrotu” Iz­
raela uprawnia wszystkich 
Żydów do uzyskania obywa­
telstwa, z wyjątkiem skaza­
nych przestępców. Ponadto 
Izrael wyłączył od dobro­
dziejstw tej ustawy gangste­
rów z syndykatów kryminal­
nych. W ubiegłym miesiącu, 
trzech żydowskich turystów 
rozpoznanych, jako członków 
syndykatów podziemnych zo­
stało deportowanych z punk­
tu, zaraz po przyjeździe. Lan­
sky oczekuje rozprawy sądo­
wej, jako oskarżony o czerpa­
nie dochodów z nielegalnie or­
ganizowanych gier hazardo­
wych i obrazę sądu.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
ojciec, teść, dziaduś i pradzia­
duś nasz, śp.

Józef Hodor
(mąż śp. Katarzyny) 

(teść śp. Władysława Zaremby) 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 20-go 
lipca 1971 roku, o godzinie 9:15 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 23-go lipca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła Św. Jana Kantego, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, Stefania, Edward, Ta­
deusz, Hieronim, Donald i Fred, 
dzieci; Marianna, Arlene, Ka­
tarzyna, Franciszka, Audrey i 
Leokadia, synowe; oraz wnuki, 
wnuczki i prawnuczęta; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

(21, 22)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek nasz, śp.

Wincenty 
Szymanski 

(ojciec śp. Klary Bosch)
Członek Tow. Serca Pana Je­
zusa Nr. 308 ZPRK, nagle po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
19-go lipca 1971 roku, o godzi­
nie 6:40 wieczorem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 22-go lipca, o go­
dzinie 8:15 rano, z Modeli Fu­
neral Home, pnr. 5725 S. Pu­
łaski Rd., do kościoła Św. Ja­
na Bożego, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Agnieszka (z domu Dybał- . 
ska), żona; Marta Swciger i 
Wanda Kollar, córki: Charles 
Sweiger, William Kollar i 
George Bosch, zięciowie; 9 
wnucząt i 1 prawnuk; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Franciszek A. Modelski i 

Syn.
Telefon: PO 7-4730.
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Polskie Maszyny 
Dla Ociemniałych
(D.P.) Elektronicy z Poli­

techniki Gdańskiej skonstru­
owali urządzenie umożliwia­
jące ociemniałym swobodne 
posługi wane się normalnymi 
maszynami biurowymi. Urzą­
dzenie to, o nazwie translator, I 
zbudowane jest z dwóch częś- i 
ci: pierwsza umocowana jest ■ 
w normalnej maszynie do pi-' 
sania i składa się z układu 
czujników — kontraktonów, 
które rejestrują ruch klawi­
szy podczas pisania, a druga! 
zainstalowana jest przy ma­
szynie do pisania alfabetem 
Braile’a.

Tak więc niewidomy może [ 
pisać tekst na maszynie biu­
rowej. a translator — za po­
mocą odpowiednich impulsów 
— przetworzy poszczególne li­
tery na wypukłe pismo. Tran-1 
slator umożliwia pisanie nie­
widomym z szybkością 300 
znaków na minutę.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

M». Mrr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

I dni w tygodniu
8:30 • 9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie • L 3:30 i 6:30 
•ras • 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 • 8:30 rano
2 « 3 po pot w niedzielo

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1300 KO 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY. Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł, 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

POLSKI PROGRAM
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKO W” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Srudę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW

MROZOWE

■

- *’
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pokładzie specjalnego samolotu wojskowego w drodze 
do stolicy, rozmawia z sekretarzem stanu Williamem P. 
Rogers (po lewej) i Henrym Kissinger, który z polecenia 
prez. Nixona odwiedził Pekin.

WAŻNE ROZMOWY. — Prezydent Nixon przerwał 
swój urolp w San Clemente, Calif, i powrócił do Wa­
shingtona, gdzie obecnie toczą się ożywione dyskusje 
na temat przyjęcia przez Prezydenta zaproszenia do 
Chin komunistycznych. Na zdjęciu: — Prezydent na

Bestialski Napad Na M. Kubińską Dżungla Brazylijska w Spadku
Chewton, Pa. (Pittsburcza- 

nin) — W biały dzień, około 
2‘30 po południu dot składu 
spożywczego p- Marii P- Ku- 
bińskiej w Chewton, pod 
Pittsburgiem wszedł 22-lebni 
Gregory Paul Neal i zażądał 
od niej pieniędzy. Gdy p. Ku- 
bińska odmówiła, bandyta 
rzucił się na nią i zaczął ją 
bić po głowie i po całym ciele 
dużymi butelkami od wody 
sodowej. W sumie zadał jej 
około 300 ran, cięć oraz po- 
drapań na całym ciele.

W szpitalu St. Francis w 
New Castle, gdzie ją przewie­
ziono w stanie groźnym, leka­
rze założyli jej ponad 300 
szwów dla zaszycia ran. Gdy 
p. Kubińską straoiła przyto­
mność, zbrodniarz wyjął z re­
gistru ponad $90 jakie zabrał 
— odjechał swoim autem za­
parkowanym przed składem.

Zbrodniarz prócz swego 
nazwiska Neal był też znany 
jako Sheffrey.

Napadnięta i bestialsko 
zmasakrowana p. Kubińską 
gdy wróciła w szpitalu do 
przytomności, podała nazwi- j 
sko zbrodniarza, którego zna­
ła.

Nim jednak policja dotarła 
do niego .zgłosił się on sam 
w policji na prośby swej ma­
tki. Został uwięziony pod za­
rzutem zbrojnego napadu i

prokurator dystryktowy na­
łożył na niego kaucję w wy­
sokości $20,000. Neal do po­
ranienia p. Kubińskiej użył 
aż siedmiu dużych butelek od 
wody sodowej.

Pani Kubińską jest żoną 
znanego działacza Związko­
wego śp. Wacława Kubińskie- 
go, który zmarł w ubiegłym 
roku i był prezesem Gminy 
64 ZNP przez 30 lat. Piasto­
wał on też urząd skarbnika 
w Okręgu 8 ZNP i był delega­
tem na liczne Sejmy Związ­
kowe. W dniu 7 lipca zbrod­
niarz stanął w Ell wood Ctiy 
przed dystryktowym Sędzią 
Pokoju Wayne E. Shaffer, 
który postawił go w stan 
oskarżenia.

Stefania Kubińską, sawa- 
gierska napadniętej i obrabo­
wanej p. Marii Kubińskiej, 
powiada, że szpital określa 
stan zdrowia ofiary nadal ja­
ko “bardzo poważny”, ale jest 
nadzieja iż powróci ona do 
zdrowia i wyleczy się z ran.

Prośba z Polski
15-letnia Joanna Kiślak, zamie­

szkała pod adresem: Jelenia Góra, 
Ulica Piotrowskiego 11/2, w Pol­
sce; uczennica kursu handlowego 
zwraca się do naszej polonijnej 
młodzieży z prośbą o nawiązanie 
korespondencji.

SAMOCHODY

SPRZEDACIE 
PRĘDZEJ 

przez

DROBNE OGŁOSZENIE
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie dużo drobnych 
ogłoszeń .samochodów osobowych, ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia są 
bardzo tanie. Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy casady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELN1KÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecis

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1)0 DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, III. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

_____________________________________
■

KUPON ;I
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę } 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy ■ 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie. - i ■ i 
Numer domu Nazwa ulicy...  Piętro - Ji i 
Numer Telefonu  J

■
Miasto Zona ww.^... Stan ii a

Podpis zamawiającego
L....................................................................................................................J

Otrzymaliśmy interesujące 
informacje o sensacyjnych za­
biegach o uzyskanie olbrzy­
miego spadku po Polaku, któ­
ry zmarł w Brazylii. Inż. Bro­
nisław Rymkiewicz, pracują­
cy w Brazylii przy budowie 
kolei żelaznej między Sao 
Paulo i Rio de Janeiro, pozo­
stawił po śmierci niebywały 
majątek: 20 tys. ha terenów 
pokrytych puszcżą, której po­
wierzchnia odpowiada mniej 
więcej wielkości całej prawo­
brzeżnej Warszawy!

Do olbrzymich terenów leś­
nych położonych w samym 
sercu Brazylii, na pograniczu 
stanów Sao Paulo i Rio de 
Janeiro, pretenduje rodzina 
zamieszkała w kraju. W jej to 
imieniu sprawą spadku zajął 
się rodak stale zamieszkały w 
Brazylii. Niestety, okazało się 
wkrótce, że człowiek, które­
mu zaufano, powierzając 
sprawę odzyskania majątku, 
nielegalnie sprzedał część 
wielkich terenów leśnych. 
Sprawa oparła się o sąd.

Aby ratować zagrożony spa­
dek, jeden z członków rodziny 
w kraju — pani R. — wyje­
chała do Brazylii, gdzie pro­
wadziła dłuższe poszukiwania 
dokumentów spadkowych. — 
Wreszcie — po n i e z w y kle 
żmudnych i kosztownych za­
biegach — pani R. doprowa­
dziła do odnowienia praw 
spadkowych.

Aby pokryć olbrzymie wy­
datki, związane z załatwia­
niem wszystkich spraw — sa­
motnie działająca kobieta, w 
dodatku nie znająca zawiłych 
przepisów miejscowego usta­
wodawstwa, zgodziła się na 
wyrąb lasu przez jedną z 
firm, która wykorzystując 
trudną sytuację materialną 
pani R. zaoferowała jej “po­
moc”.

Wkrótce jednak wyszło na 
jaw, że pani R. została oszu­
kana. Firma, która otrzymała 
zgodę na wyrąb 300 ha lasu, 
wywoziła drzewo w wielkich 
ilościach, wypłacając w za­
mian naszej rodaczce jedynie 
symboliczne sumy. Okazało 
się także, że część majątku po­
zostawionego przez inż. Rym­
kiewicza bezprawnie zagarnę­
li mieszkający w pobliżu osad­
nicy.

Wobec piętrzących się trud­
ności z doprowadzeniem przez 
samotną kobietę sprawy spad­
kowej do końca — pani R.

“Nixon Będzie 
Ponownie 
Wybrany”

Nashville. Tenn. (UP1) — 
Studium przeprowadzone w 
ośrodku “Race Relations In­
formation” wykazało, że przy­
wódcy największej w kraju 
organizacji murzyńskiej NA- 
ACP. wierzą, że prezydent Ni­
xon będzie wybrany ponow­
nie Prezydentem Stanów Zje­
dnoczonych, mimo że nie cie­
szy się popularnością wśród 
Murzynów.

NAACP mimo ostrej kry­
tyki ze strony Murzynów, że 
jest zbyt konserwatywną or­
ganizacją orąz, że wpływy tej 
organizacji zostały poważnie 
ograniczone za administracji 
Nixona, spodziewa się, że przy 
większym zrozumieniu ze 
strony administracji Nixona 
będzie zdolna osiągnąć cele, 

i do których dąży i wprowa- 
| dzić swe programy integra­
cyjne w wojsku, szkołach, 
przemyśle i w zwiększeniu 
reprezentacji murzyńskiej w 
zarządach miast i stanów.

podjęła nowe pertraktacje z 
firmami brazylijskimi, pół­
nocnoamerykańskimi -i an - 
gielskimi, aby znaleźć po­
trzebne fundusze na dalsze 
prowadzenie sprawy. W koń­
cu, po długotrwałych stara­
niach o spadek pani R. powró­
ciła do kraju, pozostawiając 
pełnomocnictwa miejscowym 
adwokatom.

Niestety sprawa odzyskania 
spadku nie posunęła się na­
przód, chociaż jest prawie u- 
dokumentowana i możliwa do 
zrealizowania, co gorsza spad­
kobiercy nie opłacają podatku 
od dóbr i kwota zadłużenia 
stale wzrasta. Trudno obecnie 
przewidzieć, jak się dalej po­
toczy sprawa odzyskania nie­
bywałego majątku, chociaż 
rodzina w kraju czyni w tym 
kierunku usilne starania.

(JAB) 
 

Antypolski
Zlot Ziomków 
w Monachium

Warszawa. (Ż.W.). —Za
kolejny dowód polaryzacji 
frontów politycznych w NRF 
ocenia się trzytygodniowy zlot 
iZomkostwa Śląskiego w Mo­
nachium oraz towarzyszące 
mu okoliczności.

Ta największa od podpisa­
nia układu grudniowego im­
preza antypolska w NRF (150- 
200 tys. uczestników) dowio­
dła w całej pełni niezmniejszo- 
nej aktywności zawodowych 
odwetowców. “Breslau nazywa 
się Breslau, a nie Wrocław. 
Nie zrezygnujemy ze Śląska. 
Śląsk nie został jeszcze stra­
cony” — wykrzykiwał prze­
wodniczący ziomkostwa, Hup­
ka.

Jego słowa jednoznacznie 
charakteryzowały klimat mo­
nachijskiego zjazdu. Buńczy- 
cznie podtrzymywano rewizjo­
nistyczne roszczenia, atakowa­
no gwałtownie politykę 
wschodnią rządu Brandta i 
występowano przeciw ratyfi­
kacji układów z Polską i 
ZSRR. W wywiadzie udzielo­
nym z okazji zlotu Hupka 
pomstował również przeciwko 
niedawnym decyzjom w spra­
wie własności kościelnej na 

j Ziemiach Zachodnich, ataku­
jąc zarówno władze państwo­
we jak i kościół katolicki w 
Polsce.

Pełnego poparcia udzieliła 
rewizjonistom chadecja. Na 
zjeździe przemawiał premier 
Bawarii, Goppel, zaś przywód- 

! ca frakcji ĆDU-CSU w Bun­
destagu, Barzel, nadesłał tele­
gram z pozdrowieniami. W 
czasie zlotowych imprez do 
głosu zameldowały się rów­
nież neohitlerowskie szumowi­
ny spod znaku “Akcja Opór”. 
Zgromadzeni ‘ziomkowie’ 
odcinali się od nich jedynie 
werbalnie, czynnie natomiast 
zaatakowali niektórych dzien- 

! nikarzy zachodnioniemieckich.
Rząd federalny nie skiero­

wał na zjazd żadnego przed­
stawiciela ani nie nadesłał ja­
kichkolwiek pozdrowień. O- 
rwarcie zlotu zbojkotował 
również zarząd miejski Mo­
nachium. Liczna grupa depu­
towanych SPD wystąpiła pu­
blicznie przeciwko wszelkim 
formom państwowego popar­
cia dla tego typu imprez.

Monachijski zjazd świadczy, 
że aktywność i bezczelność 
odwetowych funkcjonariuszy, 
jak również gotowość CDU- 
CSU do wykorzystywania na­
cjonalistycznych instytutów, 
stanowią nadal niebłahą czą- 

I stkę politycznej rzeczywisto- 
, ści NRF. — R. Drecki

★ PRACA MĘSKA | ★ DOMY

CARPENTERS
NEEDED 

Experienced 
Men Only 

Must have Own Tools, 
and Transportation. 

STEADY JOBS 
GOOD PAY 

Call 685-2110 
Ask for Mr. Mahler

Otwarty Dziennie 1-4 
8618 W. SUMMERDALE 

5400 Na Północ 
(powyżej Berwyn Ave.) 

Nowy, luksusowy. 3 sypialnie, lifc 
tafelkowej łazienki u właściciela. 
Tynkowane ściany, “sound proof”, 
dębowe wykończenie, wszędzie 
dywany, centralnie ochładzany, 
piec, lodówka.

DAVID J. CAHILL 
General Contractor 

622-3343
PRZEZ WŁAŚCICIELA 5 miesz­
kaniowy budynek w kształcie li­
tery “L”. 1x6, 2x5, oraz 2x4 po­
koje. Blisko kościołów, szkół, skle­
pów i komunikacji. $39,500. Na­
tychmiastowe objęcie. 585-9738 
lub DI 2-1742 lub zobaczcie pnr. 

2505 N. Hamlin

FULL oi’ Part Time man to fill 
and install washroom sanitation 
appliance. Local area. Car requi­
red, good pay and benefits.

Call 787-1179

MECHANICS
Experience necessary. S. W. side. 
Chicago’s largest Toyota and used 
imports.

CLASSIC IMPORTS
6555 S. CICERO

Ask Mr. Rollands 581-6677

PRZEZ właściciela, murowany, 
2x6, dwa oddzielne ogrzewania, 
garaż na 2 auta, niskie podatki, w 
dobrym stanie średnia 20-tka. W 
parafii Św. Franciszka z Assyżu. 
252-1464.

DOM OTWARTY 
Sobota - Niedziela 1-5 

Posiadajcie NOWY dom 6 miesz­
kaniowy za TYLKO $15,000 
WPŁATY. W PEŁNI WYNAJĘTE. 
Ponad $13,000 rocznego dochodu. 

5743 S. Kenton (4600 W.) 
586-3810 586-4525

85 Employment for Men 
INSULATORS 

Experienced (Journeymen). 
Steady work in suburbs. 
90% project work. Call 

WILLIAMS INSULATION 
543-4340

MESSENGERS with own bicycles, 
full or part time. Day work.

108 W. Lake, Room 200.

ARCHER (5000 Północ) — 
MEADE (6100 Zachód)

2 mieszkaniowy, drewniany, 1x6,
3 sypialnie, 1x4 z 2 sypialniami, 
3 pokoje sypialne w bezmencie, 
wynajmowane tygodniowo. — 
30x125 stóp parcela. Dobrze utrzy­
many jako posiadłość inwestycyj­
na. Niskie podatki, niska wpłata. 
Średnia 20-tka.

834-H 
ARCHER SUBURBAN 

585-1330 598^-1400

POTRZEBA zawodowego mala­
rza. Musi mieć auto. 297-7847.

PRESS
OPERATORS

REELING 
CORPORATION 
1837 W. Grand Ave.

5336 S. NEENAH 
(6500 Zach.) 

PRZEZ WŁAŚCICIELA
8 pokojowy TRZY POZIOMOWY 
MUROWANY, 4 sypialnie, 2 peł­
ne łazienki. Bezment. Tynkowane 
ściany. Niska 50ka.

586-0295

* Domy Poza Chicago
AUTO MECHANIC

If you think you have it good 
now, than you are a qualified 
all around mechanic. We think 
you can have it better! Must 
speak English. Call or stop in 
Archer - Kedzie.

RAMBLER
LA 3-0770 4393 S. Archer

DAGGET, Michigan, drewniany, 
8-pokojowy, 4 sypialnie na górze, 
nowe gazowe ogrzewanie, w do­
brej kondycji. Parcela 300x147 
stóp. $11,000. — 753-4164.

* DO WYNAJĘCIA
BRIGHTON PARK — 6 pokoi, 
“space” ogrzewanie, 2 piętro. $140 
miesięcznie. — 847-0139.★ PRACA ŻEŃSKA

PANIENKI i PANIE!
NAUCZCIE SIĘ

IBM
KEYPUNCH 

NAJLEPSZE PRACE! 
Lekcje w dzień, wiecz. i sob.

N skie Ceny Nauki 
Splr. ,ć Możecie Stopniowo 
Po inf. proszę tel. p. Kouba

749-4820 lub 485-0487
Berwyn Automation School, 

Inc. 
6832 W. Cermak, Berwyn

4 POKOJE, świeżo odnowione, na 
1-szym piętrze, 1040 N. Marsh­
field.
5 POKOI ogrzewane, 2-gie piętro, 
garaż. — 622-4243.
5 DUŻYCH pokoi, ogrzewane, mo­
żna z dziećmi. — 278-5221.

★ FARMY
FARMETTE

5 acres with 4 room house, across 
from Forest Preserve. Zoned for 
horses. Also 34 additional acres 
available.
ISLAND LAKE REAL ESTATE 

GATE 2 
(312) 526-6737

DOŚWIADCZONE 
SZWACZKI

Do szycia draperil na pełen czas. 
Dobra komunikacja górną kolej­
ką i autobusem, najwyższa za­
płata.

ZIRLIN INTERIORS, INC. 
5540 N. Broadway 334-5530

★ FUTRA
FUTRA NOWE I UŻYWANE 

Minki, perskie baranki, foki 
(Northern seal), nutrie. Żakiety. 
Przerabiamy, przefasonujemy. — 

Bardzo niskie ceny.
A. PRZYBYŁA

4418 Milwaukee 
725-1326ARTISTIC Lettering Studio. Po­

kój. Wykształcimy. 427-2541.

SEAMSTRESS
Manufacturing seamstress must 
be able to make and repair, slip 
covers, draperies, e.t.c. Must be 
aby to speak 8c write good English.

Apply personnel

CHILDRENS MEMORIAL 
HOSPITAL 

707 W. Fullerton 348-4074 j

★ KONTRAKTORZY

Cieśla i Kontraktor 
Ze starej emigracji, obsługuje 
Polonię, blisko 40 lat Wykonu­
je wszelkie roboty nowe 1 stare 
według wymagań miejskich 
(przekroczenia budowlane). — 
Buduje werandy, przybudówki, 
okna zimowe, przerabia miesz­
kania, kuchnie i łazienki na 
strychu lub w bezmencie. Po­
krywanie domów aluminium 
lub plastykiem. Cementowe ro­
boty. Fronty sldepów. Podmu­
rówki. Plastykowe zwyszajne 
i aluminiowe rynny deszczowe. 
Prace gwarantowane. Robotni­
cy unijni i asekurowani.

Na Miesięczne Spłaty.
Wołać:

287-6294 lub CApitol 7-6503
TED BALIŃSKI I SYN

KITCHEN HELP 
WANTED 
Full Time 

144 E. 127th St 
WA 8-9246

* Pomoc Domowa
$150 Tygdonlowo Dla Pracowitego 

Trzeźwego Małżeństwa Jako 
BUTLER i KUCHARKA 

Rodzina dwoje dorosłych. Posiadłość 
farmerska około 25 mil na zachód od 
Chicago. 10 miesięcy w Chicago, 2 mie­
siące w Arizonie. Proszę odpowiadać 
po angielsku podając ntąner telefonu. 

Pisać: c/o AF, Box 317 
225 W. Washington St.

Chicago, 111. 60606

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obięia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy 1 
w mieście i poza miastem.

489-5000
KOBIETY do gospodarstwa do­
mowego i pilnowaniu dzieci. Za­
mieszkać. Znajomość języka u- 
kraińskiego mile widziana.

815-723-3307 ★ MEBLE
GOSPODYNI do pomocy pracu­
jącemu małżeństwu i starszemu 
ojcu. Lekkie gospodarstwo, za­
mieszkać. $85. Musi mówić tro­
chę po angielsku. PI 9-2658.

KRZESŁA obrotowe $20 każde. 
2710 N. Lawndale. — 486-2519.

* PARCELE
POTRZEBNA pomoc domowa. — 
HU 9-6391.

PÓŁNOCNY - ZACHÓD
5 niezamieszkałych akrów w okrę­
gu farmerskim, przy dobrej dro­
dze. Blisko sklepów i szkół. $1,000 
wpłaty oraz dogodne spłaty.

231-1025

Fragmenty z Listów 
Malarza Delacroix
— 'W młodości człowiek jest 

zawsze pewny siebie; dopiero 
znacznie później zaczyna się 
liczyć z reumatyzmem.

— Ze wszystkich pięknych 
odkryć, tak bardzo modnych 
dzisiaj, renologia nie wykaza­
ła nic innego, jak tylko nad­
mierny rozwój “guza głupo­
ty” w głowach uczonych lu­
dzi.

— Jestem z góry przygoto­
wany do każdego nowego kło­
potu, który nadejdzie, z chwi­
lą gdy opadnie ten, z którym 
się poram.

^Poszukuje Pracy
PANI w średnim wieku podejmie 
każdą pracę. — Tel. 489-6391.

★ PRZEPROWADZKI

HENNESSY MOVERS 
Call today—Move today. 

7 days a week. 
227-5486

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym
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Dla wielu zmotoryzowanych 
mieszkańców Illinois nadcho­
dzą ostatnio pomyślne wiado­
mości w odniesieniu do ubez­
pieczeń samochodowych. W 
tym roku spodziewa się, iż 
stawki ubezpieczeniowe spad- 
ną w przybliżeniu o 10 pro­
cent. Skorzysta z tego około 
26,000 kierowców, którzy po­
siadają polisy Kemper’s Lum­
bermens Mutual Casualty Ci. 
i American Motors Insurance 
Co. Zmniejszone stawki będą 
stosowane już od piątku, na­
tomiast dla tych, którzy po­
siadają już wykupione polisy 
nadpłacona nadwyżka zosta­
nie odjęta przy odnawianiu 
polisy we wrześniu. Przyczy­
ną zniżki stawek jest mniej­
sza ilość wypadków, w któ­
rych winnymi lub poszkodo­
wanymi są posiadacze polis 
tych firm. Dotyczy to szcze­
gólnie wypadków gdzie jedna

Czterech przestępców, któ­
rzy wczoraj obrabowali bank, 
Heritage Bank, w Country 
Club, zostało aresztowanych 
po pościgu, podczas którego 
oddano przynajmniej jeden 

strzał w kierunku policjan­
tów. Ostatecznie zbrodniarzy 
ujęto w Oak Forest, niedale­
ko zbiegu ulic Cicero Avenue 
i 167th St., kiedy usiłowali 
wyminąć samochodem usta­
wioną przez policjantów ba­
rykadę. Samochód złodziei 
wpadł na cementowy mur od­
dzielający dwu kierunkowy

Epidemia śpiączki, wskutek 
której padło tysiące koni w 
Teksasie i Meksyku oraz 
zmarło 5 osób, może, według 
oświadczenia przedstawiciela 
stanowego Dept. Rolnictwa, 
dotrzeć do Illinois jeszcze te­
go lata. Dr. Paul B. Doby, we­
terynarz i kierownik Division 
of Meat, Poultry and Live­
stock Inspection powiedział, 
że trudno określić termin, ale 
może to się stać w ciągu 2-ch 
tygodni lub miesiąca. Obser­
wujemy bacznie przebieg 
choroby — powiedział dr Do­
by i jesteśmy w stałym kon­
takcie z rządem federalnym. 
Szczepionka wynaleziona 
przez U.S. Dept. Obrony znaj­
duje się w stadium ekspery­
mentalnym i została użyta 
skutecznie w Teksasie, ale 
masowa produkcja rozpocznie 
się w ciągu najbliższych 3-ch 
tygodni. Szczepionka nie mo­
że być użyta na ludziach, 
gdyż powoduje szkody w or­
ganizmie, jak stwierdzono na 
przykładach kilku pracowni­
ków armii, zatrudnionych 
przy wynalazku.

Dr Jack Zaekler zastępca 
Krajowego Komisarza Wydz.

“Książę” 
w zastęp- 
P. Stone,

a

X

Zdrowia powiedział, iż do­
tychczas nie ma szczepionki, 
która mogłaby być użyta na 
ludziach w wypadku epidemii 
śpiączki. Wydział miejski 
przeprowadzi badania na pod­
stawie wypadków w Teksasie, 
gdzie spośród kilkudziesięciu 
chorych większość odzyskała 
zdrowie. Symptomy choroby 
podobne są (u ludzi) do grypy 
i początkowo przebieg jest ła­
godny, dopiero później nastę­
pują komplikacje, które mogą 
spowodować śmierć. Zarazek 
roznoszą komary. Spryskiwa­
nie okolic w których znajdu­
ją się stajnie, płynem do nisz­
czenia owadów, szczególnie 
komarów, jest najlepszym za­
bezpieczeniem przeciw choro­
bie. Władze federalne zarzą­
dziły kwarantannę w niektó­
rych południowych i połu­
dniowo-zachodnich, ale nie 
wiemy — powiedział dr Doby 
— czy w międzyczasie nie 
przewieziono kilku koni z 
tych stanów do Illinois.

Według oficjalnego spisu 
farmerzy w Illinois posiadają 
72,000 koni, ogólna liczba ko­
ni w naszym stanie sięga 300,- 
000.

W ŚWIECIE ARABSKIM pozostały już tylko trzy mo­
narchie. W Jordanii, gdzie panuje król Hussein (po le­
wej), w Maroku — Król Hassan II (po prawej) oraz 
w Arabii Saudyjskiej, gdzie królem jest sędziwy Faisal. 
Niedawno miał miejsce nieudany zamach na życie króla 
Maroka.

ze stron względnie obie odno­
szą obrażenia ciała.

Według niektórych jest to 
wynik zastoju ekonomicznego 
w kraju co z kolei ma wpływ 
na znacznie ostrożniejszą jaz­
dę ogółu ludności. Wszystko 
jest droższe dlatego uszko­
dzenie swego czy cudzego sa­
mochodu jest najbardziej nie­
pożądaną rzeczą. Zmotoryzo­
wani bardziej czują się wów­
czas konsumentami, twierdzi 
się.

Niestety State Farm Insu­
rance Co. z Bloomington, naj­
większa firma ubezpieczenio­
wa samochodów nie tylko w 
stanie Illnois lecz także w ca­
łym kraju, twierdzi, że acz­
kolwiek ilość wypadków po­
siadaczy firmowej polisy 
zmniejszyła się, są one jednak 
kosztowniejsze. W rezultacie 
State Farm nie zapowiada 
obniżki stawek, przynajmniej 
na razie. W stanie Illinois po­
siadaczy polis ubezpieczenio­
wych przedsiębiorstwa State 
Farm jest 800,000 praż 13-cie 
milionów w całym kraju. — 
Rzecznik firmy oświadczył, że 
jeżeli sytuacja jaka panuje o- 
becnie pod względem ilości 
wypadków samochodowych 
utrzyma się, newątpliwie Sta­
te Farm będzie mogła obniżyć 
stawki i wypłacić swoim kli­
entom dywidendy.

Również Allstate Insurance 
Co., ze Skokie, druga co do 
wielkości firma ubezpiecze­
niowa w Illinois, tymczasowo 
nie obniży stawek. Rzecznik 
firmy twierdzi, iż przeciętnie 
koszty napraw samochodów 
wzrosły o‘48 proc.

gmachu YMCA, znajdującym 
się przy zbiegu ulic Division 
i Ashland ave. Pożar wyrzą­
dził szkody na sumę około 
$10,000 i spowodował ucieczkę 
na ulicę ponad 200 lokatorów.

Ogień powstał w pokoju po- 
jedyńczym, zajmawonym 
przez 50-letn. Waltera Boyd, 
poczem przerzucił się na 13 
sąsiednich pokoi na trzecim 
piętrze. Od dymu i wody 
uszkodzonydh zostało dal­
szych 18 pokoi. Straż pożarna 
ogień ugasiła w niespełna 1

Aiderman 5-ej wardy, Leon 
M. Despres pochwalił we wto­
rek organizacj ę Black P. 
Stone Nation, za ich zamiar 
ochrony systematycznie na­
wiedzanej przez pożary dziel­
nicy Woodlawn.

Aid. Despres powiedział, że 
jeśli P. Stone Nation będzie 
pełnić zadanie ochrony Wood­
lawn przed pożarami, wydaje 
się, iż będzie to dobra służba. 
Kiedykolwiek bowiem jakaś 
organizacja zwraca się w kie­
runku pozytywnej pracy w 
społeczności, grupa ta zasłu­
guje na zachętę.

Chester Evans 
Rubin, działający 
stwie przywódcy
Jeff a Fort, który jest oskarżo­
ny o usiłowanie popełnienia 
morderstwa — oświadczyli,— 
iż Black P. Stone Nation bę­
dzie sama przeprowadzać swe 
własne śledztwo w sprawie 
1.600 pożarów, jakie strawiły 
w jednym tylko roku 400 bu­
dynków na terenie jednego 
akra kwadratowego.

Obaj kierownicy organiza­
cji P. Stone oświadczyli, iż 
gotowi są chętnie współpraco­
wać z policją i innymi agen­
cjami w celu ujawnienia 
przyczyn zarówno jak i odpo­
wiedzialnych za to, co P. 
Stone Nation uważa za “celo­
we i świadome próby niszcze­
nia i eksploatacji dzielnicy 
Woodlawn.”

Evans podkreślił, iż człon­
kowie organizacji zaczną na-

KUPUJCIE W SKŁADACH •
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE 

i W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Policja Aresztowała 
Sprawców Rabunku

ruch na szosie. Uciekinierzy 
po rozbiciu samochodu rozpo­
częli ucieczkę na piechotę. — 
Wszyscy czterej zostali 
wkrótce schwytani na przyle­
głych polach.

W pościgu wzięło udział 20 
samochodów policyjnych z 
powiatu Cook. Sześć poste­
runków policyjnych z przed­
mieść również uczestniczyło 
w obławie. Po zatrzymaniu 
sprawców odebrano im w ca­
łości zrabowaną z banku go­
tówkę — $6,000. Policja skon­
fiskowała również 2 pistolety 
i jedną strzelbę.

Aresztowani, Larry Turner, 
lat 21, zam. w Nigerii (kraju 
afrykańskim), William Jack­
son, lat 25, zam. przy South 
Kedzie Ave., James Martin, 
lat 46, zam. przy South Kedzie 
Ave. i Ronnie Reynolds, lat 
22, zam. przy South Racine 
Ave., mieli stanąć dzisiaj ra­
no przed sądem federalnym.

Heritage Bank został obra­
bowany w tym roku już drugi 
raz. 24-go czerwca trzej nie­
znani sprawcy zrabowali z 
banku $19,250. Dotychczas 
złodziei nie ujęto. Policja wy­
klucza możliwość dokonania 
poprzedniego rabunku przez 
trzech osobników z areszto­
wanej wczoraj czwórki.

Rzecznik banku, opowiada­
jąc przebieg zajścia, oświad­
czył, iż trzej uzbrojeni uczest­
nicy rabunku weszli na dzie­
sięć minut przed zamknięciem 
banku. Rozkazali całemu per­
sonelowi położyć się na podło­
dze po zabraniu w poszewce 
od poduszki gotówki w sumie 
$6,000. W międzyczasie jedne­
mu z pracowników udało się 
włączyć alarm, który jest sły­
szalny tylko na posterunku 
policyjnym oddalonym o pół 
mili. Po przybyciu policji roz­
począł się pościg za przestęp­
cami.

tychmiast prowadzić dokład­
ną inwiligację, blok po bloku, 
dom za domem i przepytywać 
osoby, — szczególną zwraca­
jąc uwagę na miejsca będące 
w stanie prawie całkowitego 
zniszczenia lub w trakcie 
opuszczenia.

Aid. Despres podkreślił, iż 
w ostatnim tylko roku na sku­
tek wandalizmów i pożarów 
ponad 30,000 osób zostało bez 
dachu nad głową. Podobne 
zjawisko zaczyna się obser­
wować w sąsiednich dzielni­
cach, jak Oaklawn, Uptown i 
Lawndale. Akcja niszczenia 
dzielnicy Woodlawn przez po­
żary jest nienotowana dotąd 
pod względem postępów li­
kwidacji dzielnicy. Despres 
przyrzekł, iż przedstawi spra­
wę na najbliższym zebraniu 
rady miejskiej i poprosi o re­
zolucję.

Powiedział dalej, iż odbu­
dowa dzielnicy domaga się od 
miasta nacisku na władze fe­
deralne o zapewnienie fundu­
szów na podstawie programu 
dla Miast wzorcowych. W 
tym roku nie wydano ani cen­
ta na budowę domów, mówił 
Despres. Nadmienił potem, iż 
wraz z kongr. Abner Mikvą 
zaprosili do Chicago Sekreta­
rza Domów i Rozwoju Urba­
nistycznego, George’a Rom­
ney, by sam naocznie przeko­
nał się o zniszczeniach w 
dzielnicy Woodlawn i pomógł 
w uzyskaniu fed. funduszów.

Zapowiedź Niższych Stawek 
Ubezpieczenia Samochodów

33-CIA ULICA
Proszę telefonować:

KEDVALE NEWS AGENCY 
Telefon: — 522-9463
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Badania Gospodarki 
Powiat. Szpitala
Połączona Komisja Akre­

dytacji Szpitali przeprowa­
dziła we wtorek dalsze bada­
nia i przesłuchy w szpitalu 
powiatowym, a dziś ma je 
zakończyć i raport opracować. 
Raport ten ma być ogłoszo­
ny w sierpniu lub we wrze­
śniu.

7-osobowa Komisja badała 
wczoraj urządzenia szpitalne, 
służb pielęgniarstwa, prowa­
dzenie gospodarki oraz tereny 
laboratorium i ma określić, 
czy niedociągnięcia, jakie ko­
misja stwierdziła w swym ra­
porcie w styczniu 1970 roku, 
zostały uzupełnione.

Dziś — w trzecim dniu ba­
dań — komisja ma spotkać się 
ze sztabem szpitala oraz człon­
kami zarządu. W skład Komi­
sji wchodzą reprezentanci z 
American Medical Associa­
tion, American College of 
Surgeons, American College 
of Physicians i American 
Hospital Association.

AH. Despres Chwali P. Stone 
Za Gotowość Ochrony Woodlawn

Dziennik Związkowy
może bvć obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach: 
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Kuzynka Kennedy 
Wychodzi Zamąż
Boston, Mass, (UPI) — Ann 

Gargan, lat 35, kuzynka sen. 
Edward M. Kennedy (D- 
Mass.) która opiekowała się 
ojcem senatora do jego zgo­
nu, zamierza poślubić wkrót­
ce urzędnika linii lotniczej, 
Thomas G. King, lat 48.

Gargan jest córką pp. Jo­
seph i Agnes Gargan, młod­
szej siostry p. Rose Kennedy, 
matki sen. Kennedy. Ann, 
której rodzice zmarli gdy by­
ła jeszcze dzieckiem, wycho­
wała się z rodziną Kennedy.

Groźba Wybuchu Epidemii 
Śpiączki w Illinois

Leo przebywa w głównej kwa- »0^zln.y czasu, 
terze Ligi. pnr. 6224 Ś. Wa- I 
bash i cieszy się podobno do- 

jskonałym apetytem.

Pożar 
w Gmachu YMCA

Lew - “Emeryt” 1 
Dostał Dwie Oferty
Miłośnicy dzikich zwierząt 

wysunęli szereg sugestii, by 
ulżyć doli Leo, starego lwa, 
chorego na uwiąd starczy. 
Leo, który stracił niemal 
wszystkie zęby, został zabra­
ny przez Ligę Opieki nad 
Zwierzętami z ciasnej, brud­
nej klatki King Brothers Cir­
cus, w Tinley Parku, | We wtorek, około Lej po

Zarządca Ligi — Allen A. | P&L”
Glish powiedział, że o ile nie 
znajdzie się dla Leo “odpo­
wiedniego domu”, trzeba bę­
dzie go zastrzelić. Dwaj miło­
śnicy dzikich zwierząt, jeden 
z Florydy, drugi z Kanady, 
natychmiast zareagowali i o- 
becnie Liga rozważa możli­
wość wysłania Leo do 10,000 
akrowej farmy — African 
Lion Safari, w pobliżu Hamil­
ton, Ontario, gdzie znalazłby 
się w towarzystwie 59 innych 
“rodaków”, lub podobnego o- 
środka dla dzikich zwierząt 
na Florydzie. W, międzyczasie

H. WENC furs
1501 W. CHICAGO AVE. TEL.: 666-6122

Wielka Likwidacyjna Wyprzedaż
OD 1 LIPCA do 1 WRZEŚNIA

Wszystko musi być wyprzedane po bardzo zniżonych 
cenach, bo 1 września zamykamy sklep. 

NASZA STRATA JEST WASZYM ZYSKIEM.
WIELKI WYBÓR MODNYCH SUKIEN, PŁASZCZY I 
FUTER DLA PAN. KTÓRE CHCĄ BYĆ ELEGANCKO 
UBRANE MAŁYM KOSZTEM, GDY SKORZYSTAJĄ 

Z TEJ OKAZJI

Z 
Z 
Cd
X

Grupa Studentów Nacjonal. Chin 
Przeciw Wyjazdowi Prez. Nixona
W Chicago grupa studentów 

Nacjonalistycznych Chin zor­
ganizowała opozycję przeciw­
ko planowanemu wyjazdowi 
Prezydenta Nixona do Chin 
komunistycznych. Sześciu 
przedstawicieli Chińskiego 
Stowarzyszenia Studentów i 
Alumnów w Chicago, liczącego 
ponad 1.100 członków wydało 
w poniedziałek wieczorem o- 
głoszenie wyrażające “żal i 
niezadowolenie z ogłoszonej 
wizyty Prez. Nixona do Chin.

Członkowie Stowarzyszenia 
pochodzą z Republiki Chiń­
skiej na wyspie Taiwan (For­
moza), gdzie przebywa od lat 
rząd Czang Kai szeka na wy­
gnaniu, od czasu kiedy został 
on zmuszony do wyjazdu z 
Chin w roku 1949 przez komu­
nistów.

Organizacja studentów ogło­
siła w swym oświadczeniu, iż 
decyzja Prez. Nixona na wi­
zytę do Chin komuhistycz- 
nych jest ciosem dla przeciw­
ników komunizmu i dla lud­
ności walczącej o wolność dla 
swych krajów. Republika 
Chińska (Formoza) jest wed­
ług tego oświadczenia “jedyną 
nadzieją na ocalenie się 700 
milionów Chińczyków znajdu­
jących się pod obecnym rzą­
dem komunistycznym. Wizyta

Prez. Nixona “jest nieprzyjaz­
nym aktem dla ludności 
Chin Narodowych i gotowa 
jest zniszczyć nadzieję ludno­
ści chińskiej miłującej wol­
ność.”

Prezes stowarzyszenia chiń­
skich studentów, Leon Hu, 
który jest studentem na wy­
dziale chemii w Illinois In­
st ytucie Technologicznym, po­
wiedział, iż opozycja i oświad­
czenie chińskich studentów s 
Formozy ma stanowić próbę 
pobudzenia opinii ludności 
USA przeciw wyjazdowi Prez. 
Nixona.

Chcemy, — powiedział Hu, 
— by Prez. Nixon był ostroż­
ny, wiemy bowiem że jest on 
przeciwnikiem komunizmu i 
że nie zostanie on oszukany 
przez chińskich komunistów. 
W i ceprezes stowarzyszenia, 
John Kao, powiedział znowu, 
iż pełna uśmiechu dyplomacja 
Chin Czerwonych jest sztucz­
na, by wprowadzić w Wąd ca­
ły świat.

Stowarzyszenie składa sftę * 
600 studentów i 300 alumnów. 
Studenci ci zrzeszeni są w 
sześciu oddziałach: Urtiw. Ćhł» 
cago, Northwestern, Roosę- 
velt, Loyola, Illinois Institute 
of Technology i Chicago Alf 
Institute.

Eksplozja w Fabryce 
Przetworów Chemicznych

Dwie Osoby Zginęły, Cztery Odniosły 
Obrażenia

Dwie osoby zostały zabite, 
4 odniosły obrażenia podczas 
eksplozji w Black Swan Ma­
nufacturing Co., fabryce prze­
tworów chemicznych, gdzie 
wskutek wybuchu runęła 
boczna śofiana. Zginęli Ber­
nard Land, lat 41, pnr. 4414 
Greenleaf ul., Lincolnwood, 
współwłaściciel firmy i Russel 
Bilbrey, 49, pnr. 1308 W. 
Wrightwood, kierowca cięża­
rówki, zatrudniony przez fir­
mę Great Lakes Terminal and 
Transport Co. Eksplozja na­
stąpiła w czasie wyładowywa­
nia z ciężarówki ulatniających 
się chemikaliów, dostarczo­
nych do fabryki przez firmę 
Shell Chemicals, 1759 N. 
Kingsbury. Land dawał wska­
zówki podczas wyładowywa­
nia.

Według zeznań jednego ze 
świadków, Carlosa DeJesus, 
lat 15, pnr. 1001 N. Francisco, 
który odniósł obrażenia, che­
mikalia były wyładowywane 
do cysterny i kierowca tak­
sówki wszedł do budynku w 
celu sprawdzenia czy praca 
została ukończona. “Zobaczy­
łem płomień — mówił DeJe­
sus .— i usłyszałem niesamo­
wity huk; chciałem uciekać, 
ale posypały się na mnie od­
łamki. Gdy nareszcie wydo­
stałem się z budynku, widzia­
łem uciekających ludzi.” De­
Jesus pobiegł do znajdującej 
się w pobliżu firmy Chicago 
Molded Products Corp., skąd 
pracownicy wezwali telefo­

nicznie stroi poffiainna I WtfBk 
lans. DeJesus został ap&tDBO* 
ny w. szpitalu św. Army | 
zwolniony, natomiast fego 
brat, Jose, lat 23, 1 dwte ton* 
osoby — Burgos Nelson, 28, 
pnr. 5021 N. Hoyne 1 Victor®. 
Perkins, 30, pnr. 2434 W, 
North zatrzymano w szpitalu, 
Stan rannych nie budzi obaw.

Buchalterka firmy, Patricia 
Bruen, powiedziała, źe wspób 
właściciel, Land, zwykle urzę­
dował w tym czasie w swoim 
biurze, ale poszedł do 1-pię- 
trowego budynku fabryczne­
go by kierować przeładun­
kiem. Zastępca szefa straży 
pożarnej, James Kehoe twier­
dzi, że eksplozja nastąpiła 
wskutek przeładowania cy­
sterny i wyciekania płynnych 
środków chemicznych, które 
mogły się zapalić iskrą elek­
tryczną. Policja prowadzi do­
chodzenia.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Największy wybór 
importowanych wódek 

z Polski; likierów 
Baczewskiego i Mikolasza 
posiada w Chicago tylko 

popularny skład

LENARD’S
LIQUOR HOUSE

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR 6-4246 

Chicago, Illinois 60622

Mayor Daley 
i Wybory 1972

Mayor Chicago, Richard 
Daley stale zapewnia odwie­
dzających go polityków, iż 
spodziewa się “otwartej” 
konwencji Partii Demokra­
tycznej w 1972 roku. Dlatego 
radzi wszystkim, aby nie za­
ciągali z góry żadnych zobo­
wiązań i pozostawili sobie 
wolną rękę do ewentualnych 
przetargów przedwyborczych.

Czołowy demokrata, jakim 
jest mayor Daley widzi po­
ważne szanse do nominacji na 
urząd prezydenta dla dwóch 
“politycznych fuksów” na wy­
borczym torze wyścigowym: 
senatora Henry Jacksona ze 
stanu Washington i senatora 
Edwarda M. Kennedy z Mas­
sachusetts.

Przyspieszą Prace 
Na Michigan Ave.
Dzisiaj przypuszczalnie Ra­

da Miejska zatwierdzi projekt 
przyspieszenia prac nad prze­
budową Michigan Avenue na 
odcinku między rzeką Chica­
go i Randolph Street. Przy­
spieszenie będzie kosztowało 
dodatkowo $450,000. Ogólny 
koszt inwestycji wyniesie o- 
koło $5,550,000. Spodziewa się, 
że jeżeli Rada Miejska za­
twierdzi wniosek przyspiesze­
nia robót, Michigan Avenue 
zostanie poszerzona i oddana 
do użytku na całej długości o 
9 miesięcy wcześniej.

Obecnie prace odbywają się 
przez 5 dni w tygodniu po 8 
godzin dziennie. Proponuje 
się pracę przez 6 dni w tygo­
dniu po 24 godz. dziennie.

IV Walce o Czyste 
Powietrze

Władze federalne rozpocaną 
ciągłe badanie skażenia po­
wietrza w południowo-wscho­
dniej części Chicago, gdzie 
skupia się większość zakła­
dów przemysłowych. Planuje 
się zorganizowanie 5-ciu spe­
cjalnych stacji pomiarowych. 
Pierwsze dwie zastaną zmon­
towane na Washington High 
School, 114th Street i Avenue 
O, oraz na St. Kevin Elemen­
tary School, 105>th Street i 
Torrence Ave.

Pozostałe trzy stacje po­
wstaną: jedna przy zakładach 
filtracyjnych wody, 79th Str. 
nad jeziorem; druga, na bu­
dynku szkolnym St. Peter and 
Paul Elementary School, 91st 
Street i Exchange Ave., oraz 
trzecia przy 125>th Street i 
White Oak Avenue w Whit­
ing.

Koszt założenia pięciu stacji 
badających skażenie powie­
trza kurzem i dwutlenkiem 
siarki wynosić będzie $15,000. 
Wszystkie stacje rozpoczną 
działalność pod koniec przy­
szłego tygodnia.

Mayor Milwaukee 
Kandydatem Na 
Wiceprezydenta?

Mayor Daley oświadczył w 
poniedziałek, iż chętnie wy­
sunąłby propozycję na nomi­
nację Henry Meiera, mayora 
miasta Milwaukee na Wice­
prezydenta, na Demokratycz­
nej Konwencji Krajowej, ja­
ka odbędzie się w następnym 
roku.

Mayor Daley zaznaczył jed­
nakże, iż uzależnione to jest 
od woli samego Meiera. Swo­
ją propozycję wysunął Mayor 
Daley na bankiecie na cześć 
Meriera, jaki odbył się w Mil­
waukee, zaznaczając iż mayor 
jednego z dużych miast w 
kraju dobrze rozumie proble­
my bolączki jakie trapią naj­
większe miasta w kraju.

Na bankiecie w Pfister ho­
telu byli również John Lind­
say, mayor Nowego Yorku 
oraz Carl Stokes, mayor Cle­
veland. Dziś odbywa się w 
Milwaukee konferencja ma- 
yorów, w której udział bie- 
rze 13 mayorów większych 
miast a której przewodniczy 
Henry Meier, mayor Milwau­
kee.

Rozpędzanie Mgły 
Na Lotniskach

Key Biscayne, Fla. (G.P.) 
— Naukowcy opracowali spo­
sób rozpędzania mgły nad lot­
niskami, ale ze względu na 
wysokie koszty może on być 
wprowadzony tylko na wiel­
kich lotniskach. Polega on na 
wydmuchiwaniu gorącego po­
wietrza wzdłuż rozbieżni. Za­
bieg ten kosztuje od $1,000 do 
$2,000 na godzinę. Są też pró­
by mieszania suchego powie- 

I trza, jakie układa się u góry, 
I z mgłą, przy pomocy helikop­

terów, co ją rozrzedza, ale re- 
Jzultaty nie są nadzwyczajne.

OSTATNIA OKAZJA
Taniej Wycieczki Grupowej

DO POLSKI
9-go SIERPNIA NA 31 DNI

2931 MILWAUKEE AVE. 
14 bloku od Central Park Avenue

TELEFON

’35-2323
.03- 2324

Telefonujcie:
Do Polskiego Biura Podróży

► WAKACJE <

POLECIMY NAJLEPSZĄ LINIĄ LOTNICZA 
TYLKO JEDNA PRZESIADKA I WRÓCIMY 

9-GO WRZEŚNIA.

W Słonecznym Michigan
TYLKO 2 GODZINY JAZDY OD CHICAGO

• Wygodne mieszkania • Wyśmienita polska kuchnia
• Basen pływacki • Śliczna plaża • Golf, jazda konna

i rybołówstwo • Gry sportowe i tańce
CENY PRZYSTĘPNE I ZNACZNE ZNIŻKI DLA DZIECI

LEAFWOOD RESORT
BASE LINE ROAD, SOUTH HAVEN, MICH. 4909(1 

Po informacje i rezerwacje telefonować: 
po 5-ej: AL 2-3514 (numer chicagoski) 

albo (616) 637-9954 (letnisko)


